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w autobusach. Można go rozładować wysyłając 
na trasy więcej autobusów, ale autobus bez kie­
rowcy nie pojedzie.
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Wiele meksykańskich świąt wsaika z daw­
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dów i hiszpańskich tradycji
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Racjonalizatorów trzeba inspirować do pracy. 

Trzeba zapewnić możliwość korzystania z po­
mocy doradców technicznych, udostępnić po­
trzebną literaturę fachową i potrzebne urządze­
nia.
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kiego PZPR w Legnicy przyjęto plan działania
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Lubiński Zakład Budowy Ko­
palń prowadzi prace na terenie

Centrum F” 
„Unitra-Cemi”
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Obradowała Egzekutywa KW PZPR
30 grudnia 1986 r. odbyło się posiedzenie Egzekutywy KW 

PZPR w Legnicy. Członkowie Egzekutywy odwiedzili wiele za 
kładów pracy w województwie, rozmawiali z ludźmi na stano- 
wiskach pracr, interesowali się warunkami piacj i produkcji, 
odpowiadali na wiele pytań dotyczących tycia ?°sP°da‘'c“-^°- 
leeznego oraz politycznego kraju i województwa. Załogi zakładów 
pracy składały meldunki o wykonaniu zadań rocznych. W ZG 
Rudna” przebywał sekretarz KC PZPR Henryk Bednarski.

"Egzekutywa oceniła również działalność ideowo-wychowawczą 
Chorągwi Legnickiej ZHP i zatwierdziła plan pracy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR na rok 1987.
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Już 4 stycznia (niedziela) od­
będzie się w Legnicy kolejna, 
czwarta z kolei, giełda książek 
oraz pamiątek sportowych. Jak 
zwykle organizatorem giełdy 
jest Legnicki Klub Kolekcjo­
nerów, mający swoją siedzibę 
w Klubie Techniki i Racjonali­
zacji „Dziewiarz”.

Jak nas poinformował prezes 
klubu Krzysztof Bielak, na 
każdej giełdzie prezentowane 
jest stoisko LKK, na którym 
sprzedawane są książki pocho­
dzące z darów członków klubu. 
Pieniądze zarobione podczas 
giełdy przeznaczone są na róż­
nego rodzaju cele społeczne. 
Przekazano już pokaźną sumę 
na Społeczny Fundusz Rekon­
strukcji Palmiarni. (SZ)

I

Budujemy paJmiarnTę
Jak poinformowano nas w Wydziale Budżetowo-Gospodarczym 

Urzędu Miejskiego w Legnicy na konto Społecznego Funduszu 
Rekonstrukcji Palmiarni, wpłynęły pieniądze od kolejnych ofiaro­
dawców: (24) Czesławy K. (Legnica) — 500 zl, (25) Stefana Dywań- 
sMego (Legnica) — 16.500 zł, (26) Spółdzielczego Domu Kultury 
„Kopernik” w Legnicy — 5.000 zł, (27) uczniów Szkoły Podstawo­
wej nr 8 w Lubinie — 1.222 zł, (28) Kazimierza Budzika (Głogów) 
— 200 zl, (29) Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacyjnego — 
OWT Legnica — 3.600 zł, (30) Banku Gospodarki Żywnościowej. 
Oddziału Wojewódzkiego w Legnicy — 100.000 zł (31) Fabryki 
Przewodów Nawojowych „Elpena” w Legnicy — 10.000 zl.
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Uczczono pamięć Rokossowskiego
20 grudnia przed 90 laty urodził się w Warszawie Konstanty 

Rokossowski, jeden z największych dowódców minionej wojny. 
Z tej okazji w Legnickiem, gdzie marszałek Konstanty Rokossow­
ski jako pierwszy dowódca Północnej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej przebywał przez kilka lat. zorganizowano akademie i 
wieczornice poświęcone pamięci wielkiego patrioty i internacjo­
nalisty.

19 grudnia pod popiersiem Konstantego Rokossowskiego w Leg­
nicy złożono wieńce i wiązanki kwiatów. Pamięć Marszałka ucz­
ciły delegacje PRON, Centralnego Ośrodka Szkolenia Wojsk Łącz­
ności w Legnicy, Dowództwa Wojsk Lotniczych PGWAR, organi­
zacji młodzieżowych, szkól, zakładów pracy, ZW TPPR. (SZ) 

Posiedzenie WKO
IG grudnia, pod przewodnictwem wojewody Ryszarda Jelonka, 

obradował Wojewódzki Komitet Obrony w Legnicy. Oceniono sy­
tuację społeczno-polityczną w województwie oraz zapoznano się 
z informacją o stanie przestrzegania prawa i porządku publicz­
nego.

Członkowie WKO omówili także sytuację w zakresie realizacji 
rządowego harmonogramu zapobiegania i zwalczania patologii spo­
łecznej i przestępczości w latach 1986—90. (SZ)

Harcerskie spotkanie
W Komendzie Chorągwi Legnickiej ZHP im. Przodowników Pra­

cy Zagłębia Miedziowego, odbyło się 23 grudnia 1986 r. spotkanie 
z wieloletnimi instruktorami ZHP z okazji 30-lecia przełomowego 
w dziejach ZHP — Krajowego Zjazdu Działaczy Harcerskich w 
Łodzi, który to fakt zapoczątkował nowy etap rozwoju ZHP w 
Polsce Ludowej.

W spotkaniu wzięli udział m.in. sekretarz KW PZPR Zbigniew 
Korpaczewski i znany działacz, historyk ZHP Adam Kiewicz — 
wiceprzewodniczący Centralnej Komisji Instruktorskiej, który 
wystąpił z okolicznościową gawędą na temat znaczenia zjazdu 
łódzkiego w historii ZHP.

Zasłużonym instruktorom wręczono okolicznościowe podziękowa­
nia za wieloletnią służbę instruktorską. Druh Henryk Brzeziński 
z Jawora obchodzący 50-!ecie służby instruktorskiej, otrzymał ho­
norowy tytuł ,.Instruktor — Senior ZHP” przyznany przez GPÓw- 
ną Kwaterę ZHP w Warszawie.

kraju i za granicą. Podejmuje 
się też zadań trudnych i niety-

Jawor

Muzeum
w dawnym

1 klasztorze

O nowym osiągnięciu legnic­
kich inżynierów z Zakładu Do­
świadczalnego Hutnictwa Meta­
li Nieżelaznych, informowano 
już w głównym wydaniu Dzien­
nika Telewizyjnego, ale nie 
wszyscy uwierzyli. Potwierdza­
my więc to — w Legnicy złoto 
wytapia się z odpadów produk­
cyjnych, a dokładniej z wy­
brakowanych półprzewodników, 
które od dłuższego czasu zale­
gały magazyny Naukowo-Pro­
dukcyjnego Centrum Półprze­
wodników „Unitra-Cemi’’ w 
Warszawie.

O tym, że w wybrakowanych 
półprzewodnikach znajduje się 
trochę złota wiedziano od daw­
na, ale nie było opłacalnej me­
tody jego odzysku. Problemem 
tym zajmowało się bezskutecz­
nie wiele instytutów, ale do­
piero w Legnicy opracowano 
tanią i w miarę prostą metodę. 
Nie jest to kwestia przypad­
ku, bo przecież inżynierowie z 
zespołu dr. inż. Ryszarda Cha-

. ... . . . _ ... za-
pracy. Przekroczyli plan wpłat także rolnicy, spółdziel- 

cirAinn w jatach poprzednich nie
popisali się hojnością rzemieślnicy i osoby wykonujące tzw. wolne
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W zbiórce przodują obecnie gminy: Grębocice, Paszowice, Rad­
wanice, Przemków i Polkowice oraz miasta: Polkowice, Lubin. 
We wszystkich tych jednostkach plan zbiórki przekroczono o oko­
ło 50 proc. Najmniejszy wskaźnik zbiórki uzyskano dotychczas 
w Legnicy, Miłkowicach, Krotoszycach i Chojnowie.

Powszechność świadczeń jest w poszczególnych jednostkach ad­
ministracyjnych zróżnicowana. Obok miast i gmin, gdzie prawie 
90 proc, zakładów wnosi środki pieniężne na NFOZ (Przemków, 
Chojnów, Polkowice, Lubin), są także takie, gdzie powszechność 
świadczeń nie przekracza 50 proc. (Legnica, Miłkowice, Procho­
wice, Gromadka, Jawor).

Na co przeznacza się uzyskane środki pieniężne? Inwestycji, 
które trzeba wspomóc z tego funduszu jest sporo. W 1986 roku 
ze środków NFOZ przeznaczono 67 min zł na II etap moderniza­
cji Specjalistycznego Szpitala Chirurgicznego w Legnicy. Na 
szpital przy ulicy Bema w Lubinie przeznaczono 20 min zl, a na 
inne cele 34 min zł. W sumie ze środków NFOZ poniesiono w 
1986 roku wydatki przekraczające 121 min zł, czyli znacznie wię­
cej niż się w Legnickiem zbiera na ten fundusz.

Najwięcej, jak zwykle, wpłacili pracownicy uspołecznionych 
kładów pracy. Przekroczyli plan wpłat także rolnicy, snńld; 
czość, młodzież szkolna. Podobnie jak w latach poprzednich nie 
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zawody.

mojej młodości rok 
.1, datą tak odległa, 

niemożliwą do przekro- 
zarazem tajemniczą i gra- 

iś ze świata fantazji i 
Niespodziewanego... Dziś 

. że wcale nie zmniejszy 
nieprawości, głupoty i 

— co kiedyś zdawało się 
nam. naiwnym — że ludzie zre­
zygnują ze zniewalania innych lu­
dzi. W każdym razie daleko jesz­
cze do tego...” — tak zaczyna Ma-

z,.. odpadów
mera znani są już w kraju z 
odzyskiwania z odpadów wiciu 
cennych metali. W ciągu roku 
w tym niewielkim zakładzie 
znajdującym się obok legnickiej 
huty, odzyskuje się różnego ro­
dzaju metale szlachetne war­
tości blisko 1 mld zł.

Jeśli chodzi o złoto, to prze­
widuje się, że w ciągu roku 
będzie go można odzyskać oko­
ło 100 kg. To sporo, jak na na­
sze warunki. Okazało się, że nie 
tylko technologia odzysku -zło­
ta'to sprawa niezwykle skom­
plikowana. Trzeba było także 
sporo nagłowić się nad właś­
ciwym zabezpieczeniem wydzia­
łu „produkującego” przed nie­
uczciwymi osobami. Zdecydo­
wano się, iż wytopione złoto 
przechowywane będzie w od­
dziale wojewódzkim Narodowe­
go Banku Polskiego w Legni­
cy. W sejfach bankowych cen­
ny metal będzie najbezpiecz­
niejszy.

29 grudnia 1986 roku na koncie Społecznego Funduszu Rekon­
strukcji Palmiarni zgromadzono już 239.498 zł.

Prosimy czytelników, aby nie wyrzucali przekazów pocztowych, 
gdyż będą one służyć do sprawdzenia, czy wysłane pieniądze do­
tarły na właściwe konto.

Przypominamy również numer konta Społecznego Funduszu Re­
konstrukcji Palmiarni: Urząd Miejski, 59-220 Legnica, Wydział 
Budżetowo-Gospodarczy, NBP Legnica nr 39000-3346-139-32.

Na przekazie prosimy dopisać „Palmiarnia”.

ciele, który 
dziesiątych : 
był siedzibą 
my mogli go zwiedzać dopiero 
za rok. Ale jaworskie muze­
um nie- narzeka na brak miej­
sca. Dysponuje obecnie salami, 
o łącznej powierzchni ponad 1,3 
tys. metrów kw. Zostały tam 
urządzone dwie ciekawe wy­
stawy — czasowa, malarstwa 
Januarego Suchodolskiego i 
stała — poświęcona przeszłoś­
ci miasta. (Fil.)

powych. Należą do nich roboty 
w zabytkowej kopalni soli w 
Wieliczce. Woda podmyła tam 
filary, które są jakby zawieszo­
ne w powietrzu. Pracownicy 
ZBK weszli w rolę konserwa­
torów zabytków, wykonując re* 
nowację filarów i innych ele­
mentów. Wkrótce ZBK przystą­
pi też do rekonstrukcji szybu 
„ Da n i ł o w i cz”. ______  (Fil.)
ku. Nie zakończyły się jeszcze 
prace konserwatorskie w da- 

' —j—i koś- 
latach sześć-

Gdzie
bawiono się

Sylwestra?
Pod koniec ub. roku zadba­

no, aby można było się w wie­
czór sylwestrowy zabawić do 
woli. Zorganizowano cztery 
wielkie bale w restauracjach 
„Zodiak”, „Piast”, „Polonia” i 
barze rozrywkowym „Ratuszo­
wa”. Odbyło się także kilka . 
mniejszych imprez w niewiel- | 
kich zakładach gastronomicz­
nych.

Jak zwykle, na balach, gdzie 
przygotowano atrakcyjne pro­
gramy artystyczne, bawiono się 
przednio, ale też i ceny były 
tu słone. Od jednej osoby pła­
cono od 5 do 6 tys. zł, czyli o 
1 tys. zł więcej niż przed ro- 
iciem. Ciekawe co tak zdroża­
ło?

Znacznie tańsze i dobre, by­
ły niewielkie baliki, które od­
bywały się na ogół przy muzy­
ce mechanicznej. Tu bilet kosz­
tował „tylko” 2 tys. zł od o- 
soby*.

Podobno kucharze w legnic­
kiej gastronomii w tym' roku 
pokazali co potrafią. Szkoda, że 
na co dzień nie zawsze z tak 
smakowitymi daniami można 
się zetknąć.

SP
18 i Wioleta Wilczyńska —SP $ 
1.

Nagrody i dyplomy dla zwy­
cięzców ufundował Wydział Ó- 
światy i Wychowania oraz Mło­
dzieżowy Dom Kultury w 
Legnicy.

Niedawno otwarto
Jaworze na nowo Muzeum Re­
gionalne. Mieści się ono obec­
nie w średniowiecznym klasz­
torze franciszkanów, który 
przez kilkaset lat służył jako... 
magazyn i więzienie. Remont 
zabytku rozpoczęto w 1978 ro-

(P)

Powsfa]ą nowe placówki lecznicze
Podczas jednego z pierwszych posiedzeń Wojewódzkiego Ko­

mitetu Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia w roku ubie­
głym ustalono, że w 1986 roku w Legnickiem należy zebrać na 
NFOZ 101 min 182 tys. zł. Społeczeństwo okazało się jednak 
bardziej hojne niż się spodziewano. Tylko w ciągu 11 miesięcy 
1986 roku na konto WK NFOZ wpłynęło ponad 108 min zł, czyli 
6,7 proc, więcej niż wynoszą zadania roczne. Porównując to do 
roku ubiegłego należy stwierdzić, iż wzrost jest bardzo duży, bo

£i posiedzenia Kom.jl Zdrowi. 1 Spr.w . SoęWtoel, “ę "
PZPR w Lennicy nrzyWo plan działania na obec na kadencję, a 22.12. — w Wojen.ociz.aim iyomi (ecie ZSL w ^gn"y odbyła się narada sekretarzy instancji podstawowych, poświęcona ocenie 
działalności ZSL w 1986 roku. © 23.12. - obradowała Komisja Praw°"ądn°sd‘ >l^tu.
wódzkiego PZPR w Legnicy. Q 23.12 — w czasie posiedzenia Komisji Skarg Komitetu Wojewodz 
kiego PZPR w Legnicy przyjęto plan działania na obecną kadencję.

Kolejny konkurs wiedzy 
uczniów legnickich szkół pod­
stawowych — zorganizowany 
przez MDK dla uczczenia 140 
rocznicy urodzin Henryka Sien­
kiewicza — stal pod znakiem 
doskonalej znajomości tematu i 
wysokiego poziomu oczytania 
wykazanego przez młodzież. W 
ścisłym finale — po uprzednich 
eliminacjach pisemnych — naj­
lepsi okazali się: Dariusz Polar- 
czyk — SP 1, Jacek Werher — 
SP 7, Piotr Kozierkiewicz 
SP 3, Łukasz Nowosiadly 
SP 7. Robert Morawski — 
1O :

swój artykuł ,,Po- 
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-’””iptomy zagrażają- 

' oraz dobrej Ji- 
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reformy w toku ogólnonarodo­
wej dyskusji nad jego założe­
niami.
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wiście „przeciw** 
wszechobecnego

jest z zaopatrywa- 
/ przydzielała do- 

kooperanci do­
za

przedsiębior- 
to bez 

powszech-

województwa.
poziom potrzeb
- --------- ’* przez - sji handlu, drobnej wytwórczo-

...•t___utdM

Drobna wytwórczość 
ciągle w powijakach

Czas rozs

Ani dla rzeczywistego uzdro­
wienia gospodarki narodowej, 
ani tym bardziej dla przesta­
wienia jej na intensywne, obo­
wiązujące w» współczesnym 
świecie metody rozwoju. Przy 
pomocy „pustej” złotówki, nie 
mającej pokrycia w wyprodu­
kowanych towarach 1 usłu­
gach, niewiele bowiem zwojuje 
jakikolwiek warsztat pracy 1 
nie więcej nabędzie na kolej­
kowym rynku konsument W 
rezultacie więc nikomu nie bę­
dzie nigdy opłacało się starać, 
wysilać, przejawiać inwencji 
ekonomicznej i rozwijać gospo­
darczej przedsiębiorczości.

Publikacji tych materiałów 
towarzyszyć będą, korespondu­
jące z nimi bezpośrednio, dal­
sze wydarzenia wielkiej rangi’ 
Przede wszystkim przedstawie­
nie rządowego programu re­
strukturyzacji gospodarki w o- 
becnej pięciolatce oraz start 
na forum publicznym (obecnie 
dobiegają 'końca prace przygo­
towawcze) działań Komisji ds 
Przeglądu i Unowocześniania 
Struktur Organizacyjnych Go­
spodarki i Państwa, które pro­
wadzone być mają równolegle 
na wszystkich szczeblach.

ści i usług legnickiej WRN. 
Stwierdziła ona m. in., iż przed­
stawiony przez administrację 
wojewódzką program rozwoju 
usług i drobnej wytwórczości 
jest mniej niż minimalny. Opie­
ra się on głównie, szczególnie w 
usługach, na rozwoju zakładów 
r-srnieślniczych. a przecież z 
tym może być różnie. Krystyna 
Czubakj podobnie jak inni dy­
skutanci, stwierdziła, iż Legnic­
kie znajduje się na szarym koń­
cu w kraju w zakresie rozwoju 
usług i drobnej wytwórczości. 
Najgorzej jest na wsi, gdzie w 
ostatnich latach spółdzielczość 
„Samopomocy Chłopskiej” zli­
kwidowała wiele zakładów u- 
slugowych.

Przewodnicząca komisji han­
dlu, drobnej wytwórczości i u- 
slug WRN zaproponowała przy­
jęcie przedstawionego progra­
mu, ale po uwzględnieniu uwag 
wniesionych przez radnych.

WRN przyjęła przedstawiony 
program rozwoju drobnej wy­
twórczości i usług do 1990 roku 
z uwzględnieniem dodatkowych 
uwag radnych. Podjęto także u- 
chwałę w sprawie utworzenia 
Wojewódzkiego Funduszu 
rystyki i Wypoczynku oraz 
chwalono plan pracy WRN 
1987 rok.

MARIAN POZNAŃSKI

nic xlę w fatocte ate da zro­
bić.

Każdy w głębi 
również dobrze, że ceny — tak 
zaopatrzeniowe jak 1 detaliczne 
— nie mogą dalej powstawać, 
jak dotychczas, to znaczy ani 
pod presją konsumenckich ży­
czeń, ani ze zliczenia wew­
nątrzzakładowych kosztów wla-

iść
tej rywali­

zacji okaże się zacofany, ńje- 
przedsiębiorczy. marnotrawny, 
ten wpadnie w ciężkie kłopoty.' 
albo zostinie w ogóle wyelimi­
nowany z gry.

cze świateł do samochodów o- 
raz lampki kontrolne. Spółdziel­
nie te świadczą także usługi w 
zakresie wielu branż.

Działalność gospodarczą na te­
renie województwa prowadzi 3,5 
tys. zakładów rzemieślniczych 
zrzeszonych w pięciu cechach o- 
raz pięciu wielobranżowych 
spółdzielniach rzemieślniczych.

Sektor nieuspołeczniony re­
prezentowany jest też przez 
dwie firmy zagraniczne — „Leg- 
pol” i „Renopol”. Pierwsza z 
nich zajmuje się wytwarzaniem 
napojów chłodzących i zapraw, 
a także przetwórstwem owoco­
wo-warzywnym. Z kolei druga 
prowadzi działalność w zakresie 
usług remontowo-budowlanych 
i konserwatorskich.

W 1935 roku wartość sprzeda­
nych wyrobów i usług przez 
drobną wytwórczość wynosiła 
blisko 4,8 mld zl. Za 11 miesię­
cy minionego roku wzrosła do 
ponad 5 mld zł. Jednakże udział 
produkcji drobnej wytwórczoś­
ci w stosunku do całości pro­
dukcji w województwie zmniej­
szył się w ostatnich latach z 1.3 
proc, do 1,7 proc. Jest to wskaź­
nik bardzo niepokojący, jako że 
w kraju przekracza on 5 proc.

Przedstawiony przez wicewo­
jewodę Kazimierza Burtnego 
program rozwoju drobnej wy­
twórczości i usług do 1990 roku 
przewiduje wzrost wartości 
sprzedaży wyrobów i usług o 
46,6 proc. Przev/iduje się pow­
stanie nowych zakładów usługo­
wych i produkcyjnych, szczegól­
nie w sektorze nieuspołecznio­
nym.

Krytycznie do zaprezentowa­
nego programu ustosunkowała 
się posłanka Krystyna Czubak, 
która jest przewodniczącą komi-

Podobnie je 
niem. „Góra” 
tąd za mało, 
starczali zawsze za późno, ro­
bota rwała sie co chwila, pra­
cownik na tym ciągle tracił.

■ ale w końcu coś tam dali, mniej 
więcej każdemu po równo i 
wszyscy jakoś mogli przetrwać. 
Jeśli przyjdzie jednak zaopa­
trywać się samemu, w twar­
dej grze rynkowej i po ce­
nach równających do świato­
wych, to się spokój skończy. 
Kto uzyska z wziętych na 
warsztat surowców i półpro­
duktów bowiem większą 
dukc.ię , kto

pro­
dukcję , kto przerobi je o- 
szczędniej, da lepszą jakość i 

z lepszym zy­
skiem. ten zarobi, kupi co 
trzeba i będzie mógł 
przodu. Kto zaś w

rów ekonomicznych, która efek-. 
tywnych, wydajnych, przedsię­
biorczych pchnie do przejdu i 
pozwoli im zyskać, ale marnie 
gospodarujących.- żyjacych.za . 
cudze pieniądze, wymigujących - 
się od' roboty przestanie prze­
cież ochraniać wyjdzie mu 
rzeczywiście na dobre?

19 grudnia 1986 roku obrado­
wała w Legnicy Wojewódzka 
Rada Narodowa. Ostatnie ubie­
głoroczne posiedzenie WRN, 
które prowadził przewod­
niczący Eugeniusz Barczyński, 
poświęcone było rozwojowi 
drobnej wytwórczości, 
radnych w obradach 
brali: przewodniczący rad naro­
dowych, prezydenci i naczelnicy 
miast, miast-gmin i gmin, a 
także młodzież z Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Legnicy. U- 
dzial wzięli także w posiedzeniu 
przedstawiciele KW PZPR, WK 
ZSL i WK SD, przewodnicząca 
RW PRON Maria Ilulajcw oraz 
wojewoda Ryszard Jelonek.

Przed rozpoczęciem sesji o- 
twarto w holu Urzędu Woje­
wódzkiego wystawę wyrobów 
drobnej wytwórczości. W trakcie 
przerwy w obradach odbył się 
pokaz mody.

Referat wprowadzający 
dyskusji, w którym omówiona 
została koncepcja rozwoju drob­
nej wytwórczości i usług do 
1990 roku, przedstawił wicewo­
jewoda Kazimierz Burtny. 
Stwierdził on, iż rozwój drob­
nej wytwórczości — we wszyst- 

- kich jej formach — to nie tyl­
ko lepsze zaopatrzenie rynku, 
lecz także poprawa .wykorzysta­
nia potencjału wielkich zakła­
dów produkcyjnych dzięki dzia­
łalności mniejszych i średnich 
zaopatrujących wielkie zakłady 
w niezbędne urządzenia, kom­
ponenty. części zamienne.

— Reforma gospodarcza — 
stwierdził Kazimierz Burtny — 
przyniosła w latach 1981—85 
znaczny wzrost produkcji i u- 
sług zarówno w skali kraju jak 
i naszego województwa. Jed­
nakże zakres i poziom 
ludności zaspokajanych 
drobną wytwórczość i usługi 
jest nadal bardzo wysoki. Do­
tychczasowe działania przyniosły 
wyraźny postęp w rozwoju pro­
dukcji kooperacyjnej , i rynko­
wej, natomiast w ue1ugach u- 
trzymuje się stagnacja.

W woj. legnickim drobna wy­
twórczość reprezentowana jest 
przez zakłady i spółdzielnie se­
ktora uspołecznionego, rzemio­
sło oraz przedsiębiorstwa polo­
nijne. Obecnie w ramach Cen­
tralnego Związku Spółdzielczości 
funkcjonuje w zagłębiu mie­
dziowym 25 spółdzielni o bardzo 
zróżnicowanym profilu produk­
cyjnym. Wytwarzają one m. in. 
okrycia damskie i młodzieżowe, 
bieliznę pościelową, odzież o- 
chronną, koszule, pidżamy, wy­
roby gumowe, meble, wózki 
dziecięce, wyroby kartonowe i 
poligraficzne, urządzenia me­
dyczne i sanitarne, ozdoby, 
choinkowe i wyroby ze szkła, 
przekaźniki elektryczne, pieczy­
wo cukiernicze i wyroby czeko- 

, lądowe. W sześciu spółdziel­
niach, oprócz produkcji, prowa­
dzona jest też działalność usłu­
gowa.

W ramach Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Inwalidów dzia­
łają w Legnickiem trzy spół­
dzielnie. Produkują one wyroby 
pościelowe, obuwie, cewki elek­
tryczne, przekaźniki i przerywa-

Do konsultacji społecznej 
przekazany zostanie w tym 
również czasie projekt ustawy 
nazywanej potocznie „demono­
polizacją” oraz aktu prawnego 
mającego wprowadzić do 
przedsiębiorstw państwową in­
spekcję jakości produkcji. 
Przewiduje się wreszcie, że w 
roku dyskusji komisja ds. prze­
glądu struktur organizacyjnych 
zaprezentuje nam projekt no­
wego ukształtowania centrum 
gospodarczego, dostosowujący 
jego struktury, funkcje, sposo­
by działania do założeń II eta­
pu reformy

wielu sprzeczności charaktery­
zujących nasze podejście do re­
formy gospodarczej. Trzeba 
więc teraz powiedzieć sobie 
wyraźnie, choć teza ta zabrzmi 
bardzo niepopularnie, że wła­
śnie owo dwurąyślenie i wy­
nikający z niego bezwład wo­
li społecznej, były i są do dzi­
siaj jednym z zasadniczych — 
obok niezwykle ciężkich niedo­
statków rzeczowych gospodarki 
oraz zaciętego oporu biurokra­
cji — hamulców wdrażania re­
formy. W Ich przezwyciężaniu 
również, w otwartym, publicz­
nym porozumieniu sie za czym 
w końcu jesteśmy, jak to 
chcemy przeprowadzić 1 w ja­
kim tempie osiągnąć 
czone sobie cole — cała nasza 
szansa.

Samodzielność 
stwa, na przykład, 
wątpienia zdaniem 
nym znakomita rzecz. Ale od­
powiedzialności za jego wyni­
ki ekonomiczne, a już szczegól­
nie za wypracowanie własnych 
środków na place, może lepiej 
byłoby jednak na siebie nie 
brać. Polne .,3 S” każę bowiem 
szukać pieniędzy na rynku — 
a nie w gabinetach ministe­
rialnych, wydobywać je z obniż­
ki kosztów, produkcji — a nie 
z kasy państwowej, płacić lu­
dziom za dobrą i użyteczną 
społecznie pracę — a nie za 
przychodzenie do zakładu, u- 
sprawniać nieustannie organi­
zację, technologię, oszczędzać 
materiały i podnosić wydajność 
— a nie doskonalić metody wy­
łudzania ulg podatkowych i wy­
praszania w Warszawie dota­
cji. Przez co całe dotychczaso­
we — marne wprawdzie. ale 
jakże wygodne — życie zakła­
du wywraca się do góry noga­
mi.

I jest to bezsprzecznie naj­
ważniejsze z zadań, jakie nas 
czekają w rozpoczętym 1987 
roku — zadanie społecznego 
ząplanowania drugiego etapu

Wiedząc to wszystko, lu­
dzie rzeczywiście tęsknią od 
dawna do cen zdrowych eko­
nomicznie, przy których towar 
szukać będzie nabywcy, które 
wytwórcy pragnącemu zarobić 
każą produkować taniej, lepiej, 
nowocześniej i na których o- 
parte rachunki ekonomiczne 
staną się wreszcie prawdziwe i 
porównywalne w skali, świato­
wej.

A już największe 
rżenie jaźni budzą w nas wy­
mogi równoważenia gospodarki 
w ogóle, a sytuacji towarowo- 
-pieńiężnej na rynku w szcze­
gólności. Oto z'*jednej strony 

■ nie tylko wiedza; ekonomiczna 
"bo tę nie każdy posiada, ale 
również zwykły (rozsądek.'mó­
wią każdemu wyraźnie, że bez 

^wzajemnego ■ dostosowania do 
.‘siebie podaży' i; popytu, bez 
' zrównoważenia dostaw na ry­

nek z : siłą nabywczą wszysU 
kich podmiotów gospodarczych.

snych i powiększania ich o 
administracyjne dozwolone na­
rzuty zysku. Takie księżycowe 
cenotwórstwo musi bowiem 
prowadzić do obezwładnienia 
wszystkich mechanizmów stero­
wania procesami gospodarczy­
mi i fałszowania wszystkich 
danych o ich efektach. A po­
nadto jeszcze, wymusza na 
budżecie politykę permanentne­
go opłacania dotacjami państwa, 
czyli pieniądzem wyjętym z na­
szej kieszeni, wszelkiego mar­
notrawstwa, konserwatyzmu 
technicznego, nadmiaru zatrud­
nienia, biurokracji, a na do­
kładkę — zwykłej nieodpowie­
dzialności w dysponowaniu 
mieniem społecznym.

Do takiej dyskusji wezwał 
nas, na swym trzecim po X 
Zjaździe posiedzeniu plenarnym 
Komitet Centralny PZPR, zo­
bowiązując jednocześnie rząd, 
a także odpowiednie instancje 
partyjne, do przedstawienia 
społeczeństwu wariantowego 
scenariusza proponowanych roz­
wiązań systemowych, uzupeł­
nionego niezbędnym zestawem 
danych informacyjnych, kalku­
lacji wynikowych i ekspertyz 
naukowo-doradczych

Wszyscy jesteśmy jak wiado- 
mo „za” reformą, „aa” zrów­
noważonym i dobru zaopatrzo­
nym rynkiem „za“ samodziel­
nymi, samorządnymi 1 samofi­
nansującymi przedsiębior­
stwami, „za” płaceniem ludziom 
według wyników ich pracy, a 
„przeciw" napędzaniu trybów 
gospodarki nakazami centralnej 
administracji, „przeciw” zaopa­
trywaniu rynku we wszystko 
metodą urzędniczych przydzia­
łów i operowaniu na nim księ- 

no 1 oczy- 
ochranianiu 
marnotraw­

stwa przy pomocy dotacji, ulg, 
zwolnień 1 innych łask branżo­
wych resortów. Kiedy jednak 
kończy się zabawa w deklara­
cje i zaczynają schody, czyli 
wprowadzanie reformy w życie 
własne, swojego zakładu pracy, 
swego środowiska zawodowego, 
to okazuje się. że w bardzo 
wielu z nas siedzi jeszcze dru­
gie myślenie. A ono ciągnie 
człowieka w zupełnie inną 
stronę.

Będzie to więc w sumie o- 
gromne przedsięwzięcie obej­
mujące od szczytu do DOjedvn- 
cze stanowisko pracv wszystkie 
sprawy gospodarki narodowej 1 
włączające w ich rozwiązywa­
nie, całe społeczeństwo Ale też 
chodzi tu o niezwykle ważne 
może najdonioślejszy u ogóle - 
z; postawionych dotychczas 
krok na drpaze ■ socjalistycznej 
odnowy. .Chodzi więc o roz­

strzygający' akt porozumienia 
narodowego wokój zadań takiej 
przebudowy gospodajki.,”. które _ 
pozwoli Polsce" sprostać, próbie-. 

_ mom .wynikającym z wyzwań . 
. cywiiiźaęyjnyc.h naszej opoki i .

wysokich .aspiracji .'całego spo- 
' łeczeństwa.

ZBIGNIEW JURKIEWICZ
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Z drugiej strony jednak, 
kiedy sprawa urealnienia para­
metrów tego rachunku, a więc 
przede wszystkim dochodzenia 
do cen równowagi. znoszenia 
dotacji do nierentowne! pro­
dukcji, zmiany kursów waluto­
wych czy ekonomicznel obiek­
tywizacji zasad opłacania pra­
cy zjawia sie na własnym po­
dwórku. cale to myślenie nagle 

odmienia. Do głosu 
bowiem dochodzi teraz nasze 
drugie „ja” które pyta ile te 
nowe wymagania, rygory, obo­
wiązki, które zgodnie z logiką 
reformy spadną nam na głowę, 
będą każdego z osobna koszto­
wać, jakich przyzwyczajeń, wy­
gód.-przywilejów .każą się nam 
wyrzec. I czy w rezultacie ca­
ła ta polityka urealniania cen 
plac, dotacji i innych reguląto-



Nie wybraniMilczenie
jest zlotem?
Jacek Broszkiewic2

Jeszcze nic tak dawno dwa, trzy

lata temu, słowo „propaganda** działało

byka.

Zresztą, i dziś kiedy słyszymy coś gór­

nolotnego.

godnego zwykliśmy mówić: Ech, to tylko

propaganda—
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*.óre tak nicowałem 
propaganda...
ie. to za nasze nie-

Nowo wybrani mają przed sobą 

pięcioletnią kadencję, o której moż- 

pewnością powiedzieć, że bę­

dzie pracowita i trudna, będzie od 

nich wymagała wysiłku, odwagi 

myśli, śmiałości działania. Liczą — 

i nie powinni się zawieść — na po- 

aktywność, zdyscyplinowanie 

członków swych organizacji.

jeszcze mowa), reszta lo pracownicy zaj­
mujący się organizacją imprez kultural­
nych, sportowych i turystycznych, a tak­
że techniką.
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Ale nie zawsze tak bywa. Odszedł oto 
z jakiejś funkcji człowiek i już wszyscy 
się od niego odwrócili, przestał ich'ob­
chodzić, przestał się liczyć. Jakby nie 
był sam w sobie wartościowym człowie­
kiem i towarzyszem, jakby był wyłącz­
nie nosicielem stanowiska. Wtedy środo­
wisko, organizacja czy instancja wysta­
wia sobie fatalne, małostkowe świadec­
two.
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Postanowiłem sprawdzić te opinie. Na 
20 minut przed 13.00 u drzwi zakłado­
wej stołówki zwijał się już spory ogo­
nek ludzi w roboczych ubraniach. Czy 
slbchają zakładowego radia? Zdania są 
podzielone. Jedni mówią, że stale, bo 
można się wiole dowiedzieć o życiu za­
kładu. o pracy na innych wydziałach, 
przygotowywanych 
starszy już macha 
właśnie to słowo, które tak nicowałem 
na początku tekstu: propaganda...

Inny dorzuca: Panie, to za nasze pie­
niądze!

Janusz Bialęcki, kierownik Zakłado­
wego Ośrodka Kształcenia i Informacji 
w Hucie Miedzi „Głogów”, jest przeko­
nany, że jego 18-osobowa komórka 
winna postawić przede wszystkim 
działalność polegającą na szkoleniu 
logi w sferze za\ ’ J, _____ _
i politycznej. Oczywiście, rzecz idzie 
organizację tych szkoleń, a nie ich pr 
wadzenie. A nieszczęsna propaganda?

Kończy się partyjna kampania 

sprawozdawczo-wyborcza. Tysiące 

ludzi weszło w skład władz i orga­

nów kontrolno-rewizyjnych różnych 

szczebli. Bardzo wielu z nich uzy­

skało taki mandat po raz pierwszy, 

wielu również odnowiło go kolej­

nym wyborem. Jeśli można sądzić 

po wstępnych jeszcze danych, in­

stancje i komisje ukształtowały się 

w sposób dobrze rokujący na przy­

szłość.

Aktywność partyjna, zaangażowanie, 
dojrzałość polityczna, wartości ludzkie nie 
są związane z piastowanymi funkcjami. 
Są, albo ich nie ma — na funkcji i bez 
funkcji. Partia zaś jest tą organizacją, 
której nie przystoi zapominanie o tym. 
A w ślad za pamięcią powinny iść prak­
tyczne poczynania. Nie ma takich ogniw 
partii, które miałyby nadmiar aktywu. 
Eez najmniejszego trudu można każdemu 
„nie wybranemu” powierzyć ważne, trud­
ne zadania — na miarę jego możliwoś­
ci i ambicji. 7. pożytkiem dla partyjnej 
działalności, bez jakiejkolwiek „łaski”.

Na funkcjach partyjnych bowiem by­
wa się, aktywistą partyjnym się jest.

Wciągam Białęckiego na śliskie 
rozmowy o niej przytaczając przykład 
naszej, „konkretowskiej” przysłony'zero. 
Kilka tygodni temu prezentowaliśmy 
zdjęcie plansz propagandowych umiesz­
czonych u zbiegu ulic Wrocławskiej i 
Moniuszki w Legnicy. Widniało na nich 
następujące hasło: „Pokój, Socjalizm, 
Rolnictwo”.., Obaj, a ja już po raz ko­
lejny, parskamy śmiechem. Ale Bialęcki 
nie pozostaje dłużny. „Niech pan spojrzy 
przez okno naszego biurowca. Tuż za 
główną bramą w czasach radosnej twór­
czości wymalowano pięciometrowymi li­
terami na murze hasło: Socjalizm — Do­
brobyt. Reakcja ludzi była następująca: 
Socjalizm minus dobrobyt, a potem kupa 
śmiechu”.

Dowiem się potem, że średnia płaca 
pracownika ŻOKI, a są to ludzie prze­
ważnie w średnim wieku, choć nie bra­
kuje paru młodych, stanowi przeciętnie 
dwie trzecie przeciętnej płacy pracowni­
ka bezpośrednio zatrudnionego w pro­
dukcji. Ale kim są ci ludzie? Trzech 
plastyków, trzech redaktorów opracowu­
jących program rozgłośni, a także treść 
„Biuletynu Informacyjnego” (będzie o nim

Oczywiście, ankietka ta nie jest au­
torstwa redaktorów biuletynu, lecz sami 
zaznaczają w przypisie Roberta Townse- 
da, sam natomiast fakt jej zamieszcze­
nia świadczy dobitnie, że redaktorzy nie 
idą po linii najmniejszego oporu i nie 
poprzestają jedynie na publikowaniu 
komunikatów na przykład Działu So­
cjalnego. Jeszcze dobitniej potwierdza 
tę tezę komentarz otwierający każdy nu­
mer biuletynu. Poruszane są w nim nie 
tylko sprawy produkcji, ale bhp, socjal- 
ie, dotyczące rozwijania zainteresowań 
po pracy, sytuacji emerytów i rencistów. 
Całość urozmaicają ’ niezłe rysunki saty­
ryczne St Kałużncgo, zawsze związane z 
treścią publikacji.

Reminiscencje takich nastawień są do 
zauważenia nic tylko w codziennych 
rozmowach rodaków, ale również przy 
podejmowaniu decyzji, które mają na 
przykład wpływ na kształt organizacyj­
nych struktur wielkich zakładów pracy.

Dlaczego tak wiele miejsca poświęci­
łem omówieniu „Biuletynu Informacyjne­
go”? Odpowiedź jest prosta. W czasach, 
kiedy zasypywani jesteśmy lawiną in­
formacji o charakterze ogólnym, kiedy 
plączemy się w stosie szczegółów życia 
politycznego, ekonomicznego i społeczne­
go, trudno nam często przytomnie rozej­
rzeć się wokół siebie, własnego stanowi­
ska pracy, wyjrzeć i zainteresować się 
pracą sąsiedniego wydziału, poznać pro-

Wracając do Rozgłośni Zakładowej. 
Całkowicie zasługuje ona na to miano. 
Reżyserka i studio, do których, nawia­
sem mówiąc, wstęp jest wzbroniony, za­
walone są najnowocześniejszym sprzę­
tem. Niestety, tego dnia, kiedy do nich 
zaglądam obaj redaktorzy Alicja Lipow­
ska i Jan Szerszanowicz (nie mylić z 
trenerem Zagłębia Lubin), są nieobecni 
i nie mogę usłyszeć ani słowa o ich pra­
cy. Spoglądając jednak na wyposażenie 
rozgłośni wyobrażam sobie, że przy od­
robinie talentu i zapału może być ona 
szalenie interesująca. Jedynym kłopotem, 
z którym borykają się radiowcy, jest 
zły stan sieci kablowej w hucie. Wia­
domo „siara”.

a jednocześnie mało wiary-

bierny ludzi pracujących za ścianą. Dla­
tego też doceniono w hucie „Głogów” ro­
lę informacji wewnątrzzakładowej i dla­
tego na jej rozwój łoży się znaczne 
si odki. Zapytacie: Po co? A cóż nas to 
obchodzi? I tu odpowiedź jest prosta. 
Czyż nie lepiej pracować, wiedząc w 
czyje ręce trafi detal wykonywany prze­
ze mnie? Czy to nie przyjemniej praco­
wać, kiedy rano zakładowe radio po­
da, że inżynier X lub majster Y doko­
nali jakiegoś usprawnienia, dzięki cze­
mu praca będzie lżejsza, a może nawet 
zarobki wyższe. Albo z drugiej strony. 
Po co zwoływać specjalne zebrania 
logi, by informować np. o tym co 
chwalił zarząd związku zawodowego. 
Wystarczy podać przez radio lub na­
pisać w biuletynie. Zresztą, co tu tłu­
maczyć?

Mówimy często o tym, że wśród wie­
loletnich zaniedbań obyczajów w partii 
poczesne miejsce zajmuje brak kultury 
odejść ze stanowisk czy z funkcji. Nie­
mało włożyliśmy już wysiłku, aby to 
zmienić i wcale niemało udało się nam 
już osiągnąć. Ale przecież nadal nad 
różnymi „byłymi” utrzymuje się czasem 
niezdrowa atmosfera dwuznaczności.

• Bywa, że winni jej są sami, nie u- 
mieją bowiem odejść z naturalnością* i 
godnością. Rozpatrują utratę funkcji w 
kategoriach krzywdy, a bywa że i zmo­
wy. Mają pretensję do wszystkich, a 
przede wszystkim do tych, którzy za­
jęli „ich” miejsce. Taka fałszywa ambi­
cja też nie zawsze jest nieuleczalna — 
często taktowne postępowanie współto­
warzyszy i upływ czasu rozładowują ją 
bez śladu. Jeśli jest cechą trwałą, zwy­
kle połączoną z zarozumialstwem i za­
dufaniem, tym gorzej dla zainteresowa­
nych.

występować w charakterze recenzenta, 
to muszę stwierdzić, że wywarło na 
pinie spore wrażenie. Widać myśl prze­
wodnią, konsekwencję w redagowaniu 
zarówno części informacyjnej, jak i pu­
blicystycznej, a także sporą dozę humo­
ru. Na ostatniej stronie numeru 14, znaj­
dujemy ankietę „Oceń swego szefa jako 
przywódcę”. Punktuje się od 0 do 10, a 
pytania (w oryginale rozwinięte) brzmią 
następująco: 1) jest dostępny, 2) wciąga 
do współpracy, 3) ma poczucie humoru 
i duży zmysł komizmu, 4) jest fair, 5) 
jest zdecydowany, 6) nie jest zarozumia­
ły. 7) jest rzeczowy, 8) jest twardy, 9) 
wydajny w pracy, 10) jest cierpliwy. 
I konkluzja: „W ten sposób ocenisz 
swego szefa w skali od 0 do 100. Jeśli 
nic uzbiera się więcej niż 50... rozejrzyj 
się za inną pracą.

Zatem z tą propagandą, zwłaszcza wi­
zualną, puszczamy się jeszcze . zbyt czę­
sto w głęboki kanał, osiągając efekty 
odwrotne od zamierzonych. Czyż więc 
należy się dziwić, że w hucie „Głogów”, 
której Zakładowy Ośrodek Kształcenia i 
Informacji uchodzi za wzorcowy w ska­
li całego województwa, stawia się prze­
de wszystkim na (obok szkolenia) infor­
mację?

Dla człowieka od ładnych kilku lat 
parającego się działalnością na niwie 
dziennikarstwa prasowego najwdzięcz­
niejszym obiektem, na którego podstawie 
można sobie wyrobić zdanie o pozio­
mie twórczyni autorów jest słowo przez 
nich pisane. Znaleźć je można w wyda­
wanym przez hutę „Biuletynie Informa­
cyjnym”, który w ilości 1000 egzemplarzy 
trafia kilkanaście razy w roku do rąk 
pracowników zakładu. Zwrotów nie ma, 
ba, redakcja bombardowana jest pyta­
niami, dlaczego tak mało. I nic dziw­
nego. Przejrzałem kilka numerów tego 
12-stronicowego fs..._t„ - -
i choć, broń Boże, nie

I w zasadzie na tym mógłbym zakoń­
czyć krótką wycieczkę po Zakładowym 
Ośiodku Kształcenia i Informacji w 
Hucie Miedzi „Głogów” w Żukowicach, 
gdyby nie pytanie siedzącego po drugiej 
stronic biurka kolegi z telewizji Grze­
gorza Zurawińskiego. Przeglądając, to co 
napisałem zapytał mnie: Czemu 
służyć?

Przyznam, że w pierwszej chwili na­
brałem wody w usta, ale już za mo­
ment odpowiedź miałem gotową. Więcej 
takich ośrodków w naszych dużych 
i średnich zakładacie pracy, za to mniej 
szumu na ich temat.

Ale jest też w partii zastęp niemały 
towarzyszy nie wybranych. Są wśród 
nich tacy, których nazwiska figurowały 
na listach wyborczych, ale uzyskali 
mniej głosów niż inni, są i tacy, którzy 
uczestnicząc we władzach poprzedniej 
kadencji, nie znaleźli się — z różnych 
względów.— na tych listach Nic w tym 
nie ma dziwnego. Normalna to i natu­
ralna sytuacja, że ktoś opuszcza funkcję, 
ustępując miejsca komuś innemu, że li­
sta kandydatów do władz jest większa 
od liczby mandatów.

Fakt jego utworzenia w styczniu bie­
lącego roku 5,5-tysięczna załoga huty 
przyjęła obojętnie. Nikt zresztą spośród 
pracowników ośrodka, który podlega bez­
pośrednio dyrektorowi naczelnemu 
nowi Bisztydze, nie spodziewał się 
buchów entuzjazmu. Po prostu weszli 
rytm pracy zakładu, co było tym łat­
wiejsze, że przedtem istniał już dział in­
formacji i kultury. Z czasem stało się 
tak, iż przed nadaniem każdej z trzech 
własnych audycji trzeba było wyłączać 

przez które sączył 
Fię program Polskiego Radia, by ludzie 
w halach produkcyjnych, dzięki chwili 
ciszy, mogli zauważyć zmianę źródła. 
Czy znaczy to, że własne audycje (o 7.30 
— półgodzinna, o 9.20 — w czasie przer­
wy śniadaniowej — 40-minutowa, głów­
na i na styku zmian 15-minutowa) tą 
na aż tak wysokim poziomie, ezy też 
łodzie pochłonięci pracą nie zwracają 
uwagi na nic z wyjątkiem muzyki? Wie­
lo twierdzi, i* raczej to pierwsze.
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żaniu kosztów własnych. A przecież ko­
szty utrzymania rosną i chcąc zachować 
stabilność załogi trzeba dawać odczu­
walne podwyżki zarobków w praktyce. 
Są to zazwyczaj podwyżki nie znajdują­
ce uzasadnienia w efektywności — bo 
jest to niemożliwe — więc zakłady ko­
munikacji miejskiej świadomie wpędza­
ją się w „fazowski” podatek. Legnickie 
WPK zapłaci w tym roku 30 milionów 
takiego haraczu, czyli całoroczny zysk. 
Ale jest to drobiazg w porównaniu z 
sumą, jaką zapłaci warszawskie MZK. 
A jest to ponad 1,5 miliarda. W tych 
faktach uchwała zjazdu firm komunika­
cji miejskiej znajduje pełne uzasadnie­
nie.

18—20 września 1986 roku we Włoc­
ławku odbył się XXI Krajowy Zjazd 
Komunikacji Miejskiej. W uchwale zna­
lazł się taki zapis: Zwiększający się nie­
dobór pracowników w komunikacji 
miejskiej stanowi obecnie główną ba­
rierę jej poprawy i rozwoju. Konieczne 
jest wprowadzenie ustawy z 26 stycznia

Jak należy rozumieć ten punkt uchwa­
ły XXI Zjazdu KM? Najogólniej mó­
wiąc chodzi o zmodyfikowanie niektó­
rych rozwiązań systemowych, które nie 
są dopasowane do specyfiki zakładów 
komunikacji miejskiej, a dokładnie o 
mechanizm kreujący poziom płac. W 
całej gospodarce działa on tak, że po­
ziom plac jest bezpośrednio uzależniony 
od szeroko pojętej efektywności gospo­
darowania. Jeżeli podwyżki wynagro­
dzeń przekraczają poziom wynikający z 
efektywności, to firma płaci krociowe 
kary, zwane do niedawna podatkiem na 
PFAZ. I jest to słuszne. Ale jeśli tę za­
sadę odniesiemy do MZK — to zaczy­
nają się schody. No bo jeżeli firma 
transportowa wdrożyła optymalny mo­
del funkcjonowania komunikacji, to jej 
wpływy stabilizują się na określonym 
poziomie i odpada możliwość (występu­
jąca w Innych branżach) podnoszenia 
..produkcyjnej” poprzeczki. Pozostałe 
tylko niewielkie pole manewru w obni-

W. każdym cttiwwym autobusie, ją. 
kirłt setki kursują w zagłębiu miedzio­
wym, dostrzec można przynajmniej je­
den. przylepiony do szyby, plakacik za­
chęcający do podjęcia pracy w jednym 
i trzech miejskich zakładów komunika­
cyjnych. Plakaciki informują o dobrych 
placach, o możliwości zdobycia dyplo­
mów czeladniczych i mistrzowskich na 
kursach organizowanych przez firmę, o 
przywilejach przysługujących pracowni­
kom i ich rodzinom. W miejsce podni­
szczonych reklam pojawiają się nowe. 
Odzew jest niewielki. I tu mamy czę­
ściową odpowiedź na zawarte w tytule 
pytanie.

Komunikacja miejską przeżywa ka­
drowy kryzys. I to jak kraj długi i sze­
roki. Im większa aglomeracja tym ten 
kryzys jest głębszy. .Legnickie ma wąt­
pliwy zaszczyt (obok warszawskiego, 
katowickiego--gdańskiego) należeć do 
grupy okręgów, gdzie kłopoty kadrowe 
rysują się ze szczególną silą. Bo wystę­
puje tu prosta zależność: im większa 
konkurencja ze strony przemysłu, tym 
większe problemy w zakładach komuni­
kacji miejskiej.

O proszku, do pieczenia nie chwiałbym 
się wypowiadać, chociaż nie sądzę, aby 
był to produkt wymagający dolarowych 
surowców. Jeżeli chodzi o ryż, to wiem 
z zawsze najlepiej poinformowanych 
„Spraw i Ludzi”, że w portach już kil­
ka miesięcy temu rozładowano spory 
zapas ryżu, który jednak do sklepów 
nie trafił. ' Może znów, jak przed kilko­
ma laty, trzeba będzie z niego nawarzyć 
piwa.

Aycie składa się z drobiazgów. 1 
właśnie owe drobiazgi maja największ„ 
wp'— - - - - ' 
tuje się, iż z 
humor jest coraz gorszy, 
szczegółów, które w ostatnim 
doprowadzały mnie nieomal do 
Donoszę o tym tutejszym i 
cząc na skuteczne działania 
względzie.

Panta Rhei...

Sprawa pierwsza dotyczy zaopatrzenia 
świątecznego. Było lepiej niż drzewiej, 
ale bezskutecznie biegałem po stołecznej 
Legnicy za olejem (byle jakim, nawet 
rzepakowym, choć podobno w świecie 
z niego rezygnują), proszkiem do pie­
czenia i ryżem. Każdy, nawet rzadko 
zaglądający do rodzinnej kuchni wie, 
że bez tych produktów święta to -fc 
święta. A jednak trzeba było wytrzy­
mać. Doskonale wiem, że szefowie leg­
nickiego PSS powiedzą, że są to to­
wary objęte rozdzielnikiem i nie od 
nich zależą dostawy. Niech mi jednak 
ktoś mądry wytłumaczy, dlaczego w ro­
ku, w którym zbiory rzepaku były naj­
większe w dotychczasowej historii na­
szego kraju, brakuje oleju? Z pokąt- 
nych źródeł wiem, ż.e podobno z prze­
twórstwem nie jest najlepiej. To po co 
przed laty likwidowano na mocy mi­
nisterialnego zarządzenia wszystkie ma­
łe olejarnie? Może trzeba do nich wła­
śnie wrócić, tak jak do małych elektro­
wni? Prasa do wytłaczania oleju nie 
jest inwestycją zbyt kosztowną i mo­
głaby się znaleźć przy każdej PGR-ow- 
skiej gorzelni. Gdy zabraknie pomiesz­
czeń na produkcję oleju obok gorzelni 
można zamknąć wytwórnię spirytusu. 
Bez tego pożyjemy.

Gdyby tak jeszcze szanowne władze 
spowodowały, aby w naszym wojewódz­
twie przestano wreszcie powtarzać 
bzdurne stwierdzenie „w tym temacie’' 
i „zabezpieczono", byłbym już w słód, 
mym niebie i może już więcej dono­
sów bym nic pisał. A propos tych dwóch 
ostatnich wyrażeń to chcialem dodać, 
że po polsku powinno być „na temat”, 
zaś „zabezpieczać"' można budynek przed 
złodziejami lub pożarem. Nie można na­
tomiast zabezpieczać handel w towary 
świąteczne, ani budownictwo w materia­
ły.

I tak i nie. Zresztą nie wszystko od 
nich zależy. Jedną z poważniejszych re­
zerw jest tzw. przesuwanie szczytu. 
Szczyt w komunikacji miejskiej oznacza 
maksymalny tłok w autobusach. Można

Trzeba przypomnieć, że 60 procent 
wpływów WPK pochodzi z komunikacji 
podmiejskiej J. międzymiastowej, a ocz­
kiem w głowie jest linia średnicowa 
Legnica — Lubin — Polkowice, łącząca 
trzy- najważniejsze ośrodki zagłębia. 
Jest więc rzeczą oczywistą, że traktuje 
się ją w sposób priorytetowy, oczywiście 
kosztem innych linii, głównie miejskich. 
Odczuwają to szczególnie mieszkańcy 
Legnicy i Lubina. O głębi kryzysu 
świadczy wymownie fakt, że lubiński 
oddział WPK zlikwidował linie „41", 
„42” i „49”, a ostatnio ciężar obsługi li­
nii „40" (z Lubina do- Legnicy) musiał 
przyjąć na siebie oddział legnicki, gdyż 
inaczej nastąpiłoby wyraźne pogorszenie 
komunikacji miejskiej w Lubinie, co 
wcale nie znaczy, że jest z nią dobrze. 
Zresztą Komisja Komunikacji WojeT 
wódzkiej Rady Narodowej podjęła decy­
zję zakazującą uruchamiania jakichkol­
wiek nowych linii komunikacyjnych. 
Widać więc, że sytuacja jest poważna. 
Jak do niej doszło?

obowiązuje niepi- 

wlasną prośbę od-

1984 roku o zakładowych systemach wy­
nagrodzeń z zachowaniem obecnie stoso­
wanych elementów stabilizujących za­
trudnienie załogi tj. dodatków za staż 
pracy i gratyfikacji. Konieczne jest rów­
nież zmodyfikoicanie wpłat na PFAZ.

Sprawa druga jest jeszcze bardziej 
prozaiczna, chociaż trzeba powiedzieć, że 
nie chodzi tu tylko o dobre samopo­
czucie, ale i o pieniądze, które ktoś, za 
przeproszeniem, na chama wyciąga mi 
z kieszeni. Rzecz dotyczy legnickiego 
osiedla Piekary. Od kilku lat bezmyślnie 
betonuje się tu wszystkie uliczki i chod­
niki. Bezmyślnie dlatego, że znacznie le­
piej byłoby, gdyby do tego celu wy­
korzystano pokutniczy żużel z legnickiej 
huty, który po polaniu asfaltem byłby 
mocniejszy, lepszy w użytkowaniu, no 
i co nie jest sprawą bagatelną, tańszy 
o połowę. Pal sześć, jednak złotówki i 
cement, który trudniej dostać niż olej, 
o to niech się martwią inni. Problem 
w tym, że po owych uliczkach i chod­
nikach wykonanych przez Zakład Re­
montowo-Budowlany Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Piekary", w czasie deszczu 
nie można przejść suchą nogą. Najpierw 
ktoś zapomniał zaprojektować kratki od­
pływowe, a potem jeszcze większy par­
tacz, tak wykonał uliczki i chodniki, że 
w czasie deszczu robią się na nich ol­
brzymie kałuże. Dotyczy to szczególnie 
ulic: Pomorskiej, Śląskiej, Warmińskiej 
Kiedy piszę donos (29 grudnia 1986 r.j 
mimo chęci musiałem zawrócić z drogi 
do pracy, aby zabrać buty gumowe, be 
inaczej przejść nie można było.. ByŁ 
bym za tym, aby jakaś władza, za ka. 
rę nakazała prezesowi SM „Piekary", 
aby w słotne dni tamtędy chodził da 
pracy (obowiązkowo w letnich trzewicz­
kach).

Czy pasterze stad czerwonych autobu­
sów nie żądają aby zbyt wiele? Czy za­
gospodarowali już wszystkie rezerwy 
techniczne i organizacyjne, czy uspraw­
nili wszystko co usprawnić było można?

Ponieważ, jak powiedział filozof llera- 
klit, „panta rhei —• wszystko płynie", 
przeto mam. nadzieję, że tutejsza wła­
dza załatwi te drobne sprawy i wszyst­
ko się zmieni na lepsze, czego życzę so­
bie i mieszkańcom stołecznego miasta 
zagłębia miedziowego.

Jeszcze rok temu sytuacja kadrowa 
w WPK była dobra i to na tyle, że każ­
dego dnia w bazach stały autobusy „pod 
parą" gotowe w każdej chwili do wyru­
szenia na trasę. Firma dysponowała spo­
rą operacyjną rezerwą, co pozwoliło jej 
także na uprawianie aktywnej polityki 
kadrowej. Mówiąc wprost pozbyto się 
wówczas sporej grupy niesolidnych kie­
rowców. Zostali tylko najlepsi i było ich 
tylu ilu trzeba. Było to możliwe dzięki 
temu, że w roku 1984 zaoeął obowiązy­
wać nowy układ zbiorowy wyraźnie 
konkurencyjny. Ale owa konkurencyj-

bywa z jednym z dyrektorów firmy 
szczerą rozmowę na temat przyczyn 
swej decyzji. Otóż przyczyną wymienia­
ną najczęściej jest niewspółmierność za­
robków do uciążliwości pracy. A praca 
za kierownicą miejskiego autobusu, 
przeciętnie po 9—10 godzin dziennie, jest 
bardzo uciążliwa. Wymaga stałej, mak­
symalnej koncentracji uwagi i sporego 
wysiłku fizycznego. Jeden z kierowców 
powiedział tak: „Mam tego serdecznie 
dość. Po dziewięciu godzinach za kół­
kiem jestem kompletnie wykończony. 
Przyszedłem tu z PKS-u i wracam do 
PKS-u. Zarobię tam wprawdzie mniej, 
ale nie będę wykonywał ogłupiającej 
roboty i nie będę się użerał z pasażera­
mi”. Jest to bardzo charakterystyczna 
motywacja. Chociaż akurat autor tych 
słów należy do mniej licznej grupy, któ­
ra wybiera pracę w innej firmie trans­
portowej. Bo 60 procent kierowców o- 
puszczających WPK odchodzi w ogóle 
poza zawód. Są to z reguły niegdysiejsi 
mechanicy, ślusarze, tokarze, piekarze 
czy fryzjerzy, dla których ich drugi za­
wód — kierowcy przestał być atrakcją.

Podstawowym wskaźnikiem, jakim 
mierzy się organizacyjną sprawność ma­
sowej komunikacji jest liczba kierow­
ców przypadająca na jeden autobus 
Uważa się, że ten wskaźnik nie może 
być niższy niż 2,1, gdyż wówczas za­
czynają się kłopoty. A w legnickim 
Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komu­
nikacyjnym wynosi on około 1,3. Co to 
oznacza w praktyce?

W WPK od dawna <’ 
sana zasada, że każdy kierowca 
chodzący z pracy na

go rozładować poprzez wysianie na tra- I 

sę większej liczby wozów. Ale autobus 
bez kierowcy nie pojedzie, a tych <ak 
wiadomo — brak. Ale można temu za­
radzić pod warunkiem dogadania s'ę 
z klientami. Wystarczy wprowadzić kil- 
kunastominutowe różnice w rozpoczęciu 
i zakończeniu pracy w zakładach, insty­
tucjach, urzędach i szkołach w różnych 
punktach miasta. To umożliwia „spła­
szczenie” szczytu. Na takiej zasadzie leg­
nickie WPK dogadało się z HM „Legni­
ca” i „Legmetem". Czas rozpoczęcia pra­
cy przesunięto tam tylko o 10 minut. 
Linia komunikacyjna jest obsługiwana 
przez taką samą liczbę autobusów, ale 
podróżuje się wygodniej. Podobne roz­
wiązanie zaproponowano w Lubinie. Po­
dzielono miasto na trzy okręgi komu­
nikacyjne, w których rozpoczęcie dnia 
pracy miało być przesunięte o 15 mi­
nut — od 6.45 do 7.15. Jednak żadna z 
zainteresowanych instytucji nie wyrazi­
ła na to zgody. A właśnie w tym mie­
ście występują największe kłopoty ko­
munikacyjne.

Jest jednak rzeczą oczywistą, że tego ro­
dzaju metody mają znaczenie drugorzęd­
ne i że ostatecznie nie one będą decydo­
wać o funkcjonowaniu miejskiej komuni­
kacji w zagłębiu miedziowym. Obejść się 
bez niej nie sposób, ale jak przeciwdzia­
łać ucieczce kierowców? Węgrzy mając 
przed laty taki sam problem ustawili 
płace wc własnych MZK na poziomie 
znacznie wyższym niż średnia płaca w 
przemyśle i pozbyli się problemu. W in­
nych krajach europejskich jest podob­
nie. Czy nas stać na takie rozwiązanie? 
I jaka jest alternatywa?

Średnia płaca kierowcy WPK wynie­
sie w tym roku 32 800 złotych. Czy to 
dużo? Na pierwszy rzut oka z pewno­
ścią tak. Ale trzeba wziąć pod uwagę 
specyfikę pracy. Komunikacja miejska 
musi pracować — i pracuje — w świą­
tek i piątek. Wolne soboty, niedziele, 
święta dla pracowników WPK są dnia­
mi różniącymi się tylko kolorem farby 
drukarskiej w kalendarzu. Kierowcy 
pracują w ‘ ' • • •
porównać z 
dówką . A więc za 32 800 zł średniej 
płacy kryje się 225 godzin pracy, o 55 
więcej niż normalnie. Czy w tej sytua- 
-X —mówić o atrakcyjności za-

ność przyblakla dość szybko. Fluktua- 
c\ jna karuze.a ruszj la już na początku 
11'CJ roku. Od 1 stycznia do 30 listopa­
da podziękowało za pracę 81 kierow­
ców, a przyjęto tylko 49. A więc, per 
saldo, w podstawowej grupie zatrudnie­
nie spadlo o 32 osoby. I nic nie wska­
zuje na to, aby proces ten uległ przy­
najmniej zahamowaniu.

kalendarzu.
systemie, który można by 
przemysłową „czterobryga-

płacy kryje się 225 godzin

cji można 
robków?

Zycie drobiazgów. 1

■-pływ na codzienne samopoczucie. Ok..- 
-- - tego widśnie powodu moj 
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ogóle jest to moż-krucieńslwo? Czy

Jhvo w fiknie fabularnym lub w teatrze?

prawdziwe morderstwo, mówi

więcej niż inscenizacja, w której zuży­

to dziesiątki litrów czerwonej farby.

PAWEŁ ZIĘTEK

(S-ka)

Twórca ten, bardzo popularny 
na początku wieku, pozostał wierny 
„młodopolskiemu” stylowi przez 
całe życie. Choć bardzo go 
krytykowano, zwłaszcza po wojnie, 
prawdziwi znawcy jeździli do 
Szklarskiej Poręby (gdzie mieszkał 
w latach 1947—1970), żeby kupować 
jego obrazy — wówczas niedrogie.

i ».

na
Podczas, 

można 
zupełnie 

polskich 
rozpowszechnianiu'

można otrzymać na cały wieczór film 
sensacyjny, antysocjalistyczny; religijny 
lub pornograficzny — zależnie od życze­
nia klienta...
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Jedno dokumentalne zdjęcie, pokazujące 
przecież

Wielka szkoda, ponieważ „garażowe” 
zespoły grające w stylu 
„punkt” brzmią znacznie lepiej " 
od ugłaskanych Iłąpel Ciekawe 
są też grupy, które same zaliczają 
się do „iłowej awangardy rocka”.

O Nie odbył się,' niestety, kolejny 
koncert „garażowego rocka” 
w legnickim WDK. Powód? Nigdzie 
nie udało się wypożyczyć perkusji!

Pujszy to kolejne, ciekawe przedsięwzię­
cie Sceny Inicjatyw Aktorskich, 
można wiele zarzucić, ale nie to, że nie 
potrafi nawiązać kontaktu 
cią.

PIOTR CEGŁOWSKI
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Za i przeciw
& Po udanej wystawie malarstwa 

Edwarda Mirowskiego w Okręgowym 
Muzeum Miedzi w Legnicy, 
zaprezentował prace tego autora 
salon „Sztuki Polskiej” w Głogowie

Dziś płótno tego malarza to marzenie 
wielu kolekcjonerów. Czasem jeszcze 
pojawiają się w jeleniogórskiej 
„Desie” jego małe obrazki, malowane 
na kartonie, ale natychmiast nabywa . 
je, korzystając z prawa piericokupu 
miejscowe muzeum...

A jak to zdanie rozumie, dorosły juz, 
Syn? Niezdecydowany, zagubiony w ży­
ciu, stara się uczynić z niego wskazów­
kę. Powtarza jednak gest Kordiana, nie 
mogąc zdecydować się, czy pomścić Ojca. 
Ale to wszystko. Nie dowiadujemy się o 
Synu nic więcej. Czy potrzebny więc byl 
ten wątek? Lepiej, gdyby autor adapta­
cji poprzestał na wystarczająco wyrazi­
stym opisie przestępstwa, nie próbując 
dodawać pointy.

Przez niepotrzebne pokazanie w finale 
problemów Syna, który wcześniej tylko 
relacjonował zdarzenia, monodram roz-

z publicznoś-

Na przykład niewielki obraz 
Pawła Lasika, wyceniony na 
200 tys. zł, wisiał w warszawskiej 
„Desie” przy ul. Nowy Świat 
zaledwie kilka godzin! Świetnie 
bowiem wiedzą nie tylko 
kolekcjonerzy, że trudno o lepszą 
lokatę gotówki, niż dzieła sztuki.

© Dowodem na słuszność 
powyższej tezy jest twórczość 
Wlastimila Hofmana, którego obrazy 
i szkice pokazało ostatnio
Muzeum Regionalne w Chojnowie.
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Nie wszyscy muzycy mogą się 
wprawdzie pochwalić estradowymi 
umiejętnościami, ale ich propozycje 
warte są zaprezentowania szersze] 
publiczności. A gdyby tak zorganizować 
w Legnicy .przegląd zespołów 
„garażowych”? I to nie w kawiarence 
WDK, ale to dużej sali, np. klubu 4 
„Dziewiarz” lub wLĆK.'

Jak dowiedzieliśmy się od 
kierownika salonu — Leszka 
Zamarji — zakupiono połowę obrazów, 
choć ceny były dość wysokie, 
45—100 tys. zł. Trzeba jednak

'' pamiętać', 'że płótna' znanych,' ■ ■ 
współczesnych malarzy oferoioane 
są za astronomiczne sumy.

Jedno jest pocieszające, że wreszcie 
dostrzeżono problem wideo — długo lek­
ceważony przez szefów Przedsiębiorstwa 
Rozpowszechniania Filmów, które prze­
cież mogłoby na wypożyczaniu kaset za­
robić więcej, niż... wprowadzając kolejne 
podwyżki cen biletów do kina.

pada się na dwie części. A szkoda, po­
nieważ Arnold Pujsza, posługując się 
na wstępie bardzo oszczędnymi środkami 
aktorskimi, stopniuje potem umiejętnie, 
napięcie, doprowadzając do prawdziwie 
dramatycznej kulminacji. I to zupełnie 
wystarcza. Nieptrzebnc jest też, jak są- 
d. ę, symboliczne palenie spirytusu . w 
szklance, co musi się kojarzyć z „Popio­
łem i diamentem” Wajdy. Właśnie prze­
gadane zakończenie osłabia wymowę 
całości. I

Ale dość pretensji. Monodram Arnolda

której

Do 1990 roku trafi do sklepów 100 tys. 
polskich kaset. W tym czasie „Unitra” 
wyprodukuje tyle samo magnetowidów! 
Dalej więc właściciele wideo będą zdani 
na „prywatny import”. Nie tylko z Za­
chodu. Od kilku lat kasety i wideore- 
kordery X w systemie „VHS” produko­
wane są w ZSRR. Także Czechosłowacja 
wyprzedziła nas znacznie w tej dziedzi­
nie.

Planowana reforma naszej kinemato­
grafii przewiduje powstanie w ciągu naj­
bliższych czterech lat dwustu państwo­
wych wypożyczalni. Ciekawe, czy będą 
one konkurencyjne dla prywatnych? 
Muszą dysponować najnowszymi filma­
mi. Ich atut może także stanowić jakość 
techniczna, ponieważ większość filmów 
wideo, które można u nas obejrzeć to 
„trzecie kopie”, zwykle z fatalnie nagra­
nym dubbingiem.

Jak na razie krajowi producenci nie 
dostarczyli na rynek ani jednej kasety 
Obiecują, że w przyszłym roku wypro- 
dukają ich aż... 5 tysięcy. Ostatnio w ra­
diu jeden z dyrektorów zapowiedział, że 
może będzie ich o kilka tysięcy więcej. 
Jednocześnie podał cenę — 6 tys. zło­
tych. Zakrawa to na żart, ponieważ na 
giełdzie sprzętu muzycznego tyle właśnie 
kosztuje zachodnia kaseta renomowanej 
firmy z nagranymi, domową metodą, 
dwoma filmami!

o „Otello” to nie tylko bohater 
sztuki Szekspira, ale też nazwa... 
gry; która kiedyś była znana jako 
„Reuersi”. Przed 14 laty została 
na nowo opracowana przez 
Japończyków i błyskawicznie 
zdobyła sobie rzesze sympatyków na 
całym święcie. Jak twierdzą gracze — 
jej reguły można się nauczyć 
to ciągu minuty. Choć jej zasady 
są łatwiejsze od icarcab, to jednak 
iiość kombinacji dorównuje szachom!

Kto nie wierzy — niech wybierze się 
10—11 stycznia do Domu Kultury 
„Impresja” w Polkowicach, gdzie 
odbędzie, się III Opó:nopo!skz 
Turniej „Otello”

mów, zorganizowane jako niby-kluby. 
Można w nich było znaleźć zarówno ka­
sety nagrane oryginalnie, jak i kopie, 
których na Zachodzie wykonywać nie 
wolno. Właśnie, powołując się na ko­
nieczność ochrony praw autorskich, wy­
pożyczalnie zamknięto. A szkoda, ponie­
waż łatwo można było wyegzekwować 
przestrzeganie przepisów. W „Prażcie i 
Życiu” przed trzema laty, ogłoszono roz­
mowę z jednym z właścicieli wypoży­
czalni, który dysponował wyłącznie ka­
setami „firmowymi” i ocenzurowanymi, 
lecz musial zamknąć swą „wideobibliote- 
kę”. Oczywisty absurd, tym bardziej, że 
pojawiły się masowo nieoficjalne wypo­
życzalnie, gdzie płacąc 500—1000 złotych,

Arnold Pujsza w monodramie „Piętno" 
spróbował zrelacjonować przebieg zbro­
dni. odtworzyć wszystkie szczegóły i wy­
jaśnić*7 motywację' morderćowTÓprocówu-^ 
jąc tekst powieści ..Szara aureola" Julia­
na Kawalca, zrezygnował z tanich efek­
tów. Swego bohatera uczynił jedynie „po­
średnikiem".

Inaczej, jak w powieści, na scenie 
przestał być ważny dramat Syna. Jego 
rozdygotanie i łzy to tylko swoisty „o- 
zdobnik”. Naprawdę znaczące jest to, co 
zaraz po wojnie zdarzyło się we wsi, 
gdzie zabity został Ojciec, przeprowadza­
jący parcelację pańskich gruntów. Za­
mordowali go ludzie, którzy nie walczy­
li o swoją ziemię, lecz — właściwie 
wbrew sobie — bronili starego porządku.

Przejmujące są fragmenty przesłucha­
nia (nagrane na taśmę magnetofonową). 
Mordercy nie potrafią odpowiedzieć, dla­
czego zabili niewinnego człowieka. Nie­
zwykła jest też relacja kat-ofiara. Po­
czątkowo butni, pewni siebie oprawcy, 
przed wykonaniem „wyroku”, starają się 
zagłuszyć własne wątpliwości. Narzuca­
ją sobie nawet pewnego rodzaju „pro­
cedurę" postępowania. A przecież wiedzą, 
że są zwykłymi mordercami. Refleksja 
przyszła jednak za późno. Podczas śledz­
twa jeden z nich, szlochając, przypomi­
na ostatnie słowa Ojca: „Modlę się do 
ciebie mój synu”.

Czy kina zbankrutuje,? Jeżeli ich pro­
pozycje będą takie, jak dotychczas, nie 
mają szansy na wygranie wojny z 
wideo. Podczas, gdy na dużym ek­
ranie można oglądać smętne pery­
petie zupełnie nieciekawych bo­
haterów polskich filmów, w „pry­
watnym rozpowszechnianiu” znajdu­
je się przynajmniej 2 tys. ekranowych 
szlagierów, od „Mad Maxa” do „Calli- 
guli”^.

Ile rodzin dysponuje magnetowidami? 
Ponad pół miliona! Urzędy celne odno­
towały przywóz około 2 min kaset wi­
deo, a „Pewex” sprzedał ich 900 tys. Nie 
jest jednak tajemnicą, że przemycono ich 
znacznie więcej. Każdy właściciel wideo- 
rekordera ma co najmniej 10 kaset. Są 
też kolekcjonerzy, mogący się pochwa­
lić zbiorem tysiąca filmów. Niektórzy 
uprawiają „wąską specjalizację”, której 
nie określę, gdyż posypałyby się jeszcze 
większe gromy przeciwników nagich pa­
nienek z ostatniej strony „Konkretów”.

Scena Inicjatyw Aktorskich. Teatr Drama­
tyczny w Legnicy: Julian Kawalec „Piętno”, 
według powieści „Szara aureola”. Adaptacja 
tekstu 1 wykonanie — Arnold Pujsza. Opieka 
reżyserska — Józef Jasielski.
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9 Dziękuję za rozmowę.

Konkrety • 7

Wojewódzkiego 
inż. Stanisława

technicznego, ruchu wynalazczym i 
procesach reformowania gospodarki.

twa. Przedstawimy konkretne dane o sy­
tuacji ekologicznej województw najbar­
dziej zagrożonych: legnickiego, wałbrzy­
skiego, jeleniogórskiego, wrocławskiego.

i z
Pa-Oszc dni

67391

Wiedza
Nauka
Technika

® Czy pojadą na kongres inżyniero­
wie i technicy z woj. legnickiego?

Oba przedstawione projekty należą do 
grupy G8 wniosków racjonalizatorskich 
zastosowanych w legnickiej hucie w 
1985 roku. Złożono w tym czasie 101 
projektów, z których część musi jednak 
poczekać na wdrożenie. Charakterystycz­
ne jest, iż wśród twórców w legnickiej 
hucie 52 proc, stanowią robotnicy.

W 1986 roku do Zakładowego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji przy legnic­
kiej hucie zgłoszono 147 projektów wy­
nalazczych, z czego wdrożono 98. Jak 
wynika z dotychczasowych obliczeń da­
ły one już efekty ekonomiczne przekra­
czające 232 min zł.

W 1987 roku wynalazcom z Huty Mie­
dzi ,,Legnica” życzymy równie udanych 
pomysłów.

innowacji 
prżedsię- 

ij

Społeczeństwo oczekuje od nas wypo­
wiedzi na wiele pytań. Jak osiągnąć wy­
znaczone cele i zadania społeczno-gospo­
darcze, wykorzystując dorobek i możli­
wości postępu naukowo-technicznego? 
Jak dochodzić do optymalnych rozwiązań 
w unowocześnianiu i podnoszeniu pozio­
mu produkcji?

W maju 1987 roku w Gdańsku obra­
dować będzie XXI Kongres Techników 
Polskich, organizacji zrzeszającej ponad 
0,5 min inżynierów i techników różnych 
specjalności. W Legnickiem do Naczelnej 
Organizacji Technicznej należy ponad 7 
tys. członków, którzy aktywnie uczestni­
czą w rozwoju gospodarki województwa.e Jakie cele stawia się przed kolej­
nym Kongresem Techników Polskich? — 
z tym pytaniem zwróciliśmy się do dy­
rektora biura Oddziału ----
NOT w Legnicy mgr.
Sirojcia.

— Wszystkie kongresy techników wy­
wodzą się z dwóch podstawowych idei: 
patriotycznego zaangażowania w pracę_, 
dla społeczeństwa polskiego oraz poczuci"^ 
powinności zawodowej w tworzeniu co- 

,raz lepszych warunków życia. Każdy z 
kolejnych kongresów ma' jednak cechy 
indywidualne, wynikające z uwarunko­
wań, w których się odbywał i celów ja­
kie przed nim postawiono. Swoje indy­
widualne oblicze, jak sądzę, będzie miał 
także XXI Kongres Techników Polskich. 
Zdajemy sobie sprawę w naszej organi­
zacji, iż w społeczeństwie dość krytycznie 
podchodzi się do osiągnięć środowiska 
naukowo-technicznego. Jest to zrozumia­
le, bo przecież gospodarka kraju ciągle 
kuleje, a przecież od kadry technicznej 
w znacznej części_zależy jej stan. Po nie­
dawnym X Zjeździe PZPR i III Kongre­
sie Nauki Polskiej, w których znaczący 
udział miało środowisko techniczne, dy- 

. sponujemy bogatym materiałem proble­
mowym odnoszącym się do wszystkich 
sfer życia społecznego i gospodarczego. 
Znane są już też założenia Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarczego na lata 
1986—1990 oraz założenia rozwoju nauki 
i techniki przygotowane w oparciu o 
Kompleksowy Program Postępu Nauko­
wo-Technicznego Krajów RWPG do 2000 
roku. Zawartym w tych wszystkich pod­
stawowych dokumentach celom, zagad­
nieniom i zadaniom trzeba nadać kon­
kretny kształt realizacyjny, zarówno w 
najbliższych latach jak i w perspekty­
wie do początku XXI wieku.

Wydane zostały już materiały

stawowe obszary, wokół których to­
czyć się będzie dyskusja. Sprawa pierw­
sza to problem zaspokojenia potrzeb 
człowieka. Chodzi tu o zapewnienie wy-

więcej
Na XIX Ogólnopolski Konkurs O- 

szczędności Paliw i Energii z woj. leg­
nickiego wpłynęło dziewięć prac. Z Huty 
Miedzi „Legnica" przedstawiono projekt 
pt. „Zmniejszanie emisji pyłów i gazów 
w. .przestrzeni międzydzwonnej". Racjo­
nalizatorzy z Zakładów Górniczych „Rud­
na" przedstawili projekt pt. „Zmiana 
sposobu zasilania ZG „Rudna" w wodę 
do celów jpopłuczkowych i przeciwpo­
żarowych". Inżynierowie z Zakładów 
Górniczych „Lubin” zajęli się problemem 
wykorzystania ciepła i zgłosili projekt 
pt. „Zastosowanie wody powrotnej do 
chłodzenia sprężonego powietrza w tur­
bosprężarkach celem wykorzystania od­
padowej energii cieplnej w tych urzą­
dzeniach". Z Odlewni Żeliwa w „Gro­
madce" wpłynął do komisji konkursowej 
projekt dotyczący „dozowania śrutu la­
nego do pieca obrotowego z jednocze­
snym odsączaniem wody”. Racjonalizato­
rzy z Zakładów Kuzienniczych i Maszyn 
Rolniczych w Jaworze zgłosili aż pięć 
projektów. Dotyczyły one ulepszeń pracy 
w piecach typu „Fuel”, nowych układów 
ważących do pieców „British”, układu 
automatycznego do dozowania wsadu do 
pieców „Fuel". zmniejszania grzania na 
jednym z wydziałów oraz zastąpienia u- 
rządzeń importowanych polskimi.

Wojewódzka Komisja Konkursowa wy­
typowała do oceny przez Centralny Sąd 
Konkursowy trzy prace z huty „Legni­
ca", ZG „Rudna” i ZG „Lubin" Wyróż­
niono cztery spośród pięciu zgłoszonych 
projektów z jaworskiej „Kuźni”

Jak wynika z przeprowadzonych obli­
czeń efekty roczne oszczędności paliw i 
energii uzyskane przez zastosowanie 
przedstawionych projektów wynoszą: 1.4 
tys. MWh energii elektrycznej, 953 tys. 
m sześć, gazu. 26,6 tys. ton koksu wiel­
kopiecowego. Uzyskano także wiele in­
nych oszczędności w pozyskaniu miedzi 
i srebra. Zmniejszono emisję pyłów i ga­
zów zmniejszając opłaty na Fundusz O- 
chrony Środowiska o 8.3 min zł.

Wyniki konkursu na szczeblu central­
nym przedstawimy w następnej kolum­
nie technicznej. (AS)

— Środowisko techniczne w Legnic­
kiem należy do najprężniejszych w kra­
ju. Mamy sporo osiągnięć w zakresie 
nowych rozwiązań problemów oszczęd­
ności paliw i energii. Wiele robi się u 
nas w kwestii ochrony środowiska.

Jeżeli chodzi o konkretne sprawy, któ­
re zamierzamy przedstawić na kongre­
sie to będzie ich kilka. Problem pierwszy 
to ochrona środowiska naturalnego, 

ludniowo-zachodniego pragniemy przed­
stawić raport w tej sprawie. Opracowa­
niem tego raportu kieruje dr inż. Stani­
sław Downarowicz z naszego wojewódz-

i niewątpliwych zysków w zakresie o- 
chrony środowiska naturalnego efekty 
wynalazków inż. Przybyszewskiego 
przyniosły blisko 50 min zl oszczędności. 
Współtwórcami projektu są: Lech De- 
midowicz, Jacek Nowak, Tadeusz Fusek, 
Janusz. Biermański i Krzysztof Urbano­
wicz.

Twórcami patentu dotyczącego sposo­
bu przetopu koncentratów miedzi, któ­
ry przyniósł także kilkaset milionów o- 
szczędności są z kolei: doc. dr inż. Zbig-

A Wydane zostały Już materiały do 
dyspozycji przed XXI Kongresem. Jakie 
główne sprawy stawia Rada Główna 
NOT przed inżynierami i technikami do 
przedyskutowania w czasie kampanii 
przedkongresowej?

_  Mając na uwadze wielkie potrze­
by narodowe, trudne zadania gospodar­
cze, ważne zagadnienia naukowo-tech­
niczne we wszystkich dziedzinach pro­
dukcji i usług materialnych, powinniśmy 
przedstawić w ramach dyskusji przed 
XXI Kongresem konkretne propozycje

racjonalizacji działań w sferze rozwoju 
produkcji i technologii wytwarzania. 
Musimy też ustosunkować się do mecha­
nizmów i instrumentów stymulowania 
inicjatyw produkcyjnych i ’ Ł 
technicznych w działaniach 
biorstw.

Rady Ministrów odznakę „Zasłużony dla 
wynalazczości i racjonalizacji”. W 1986 
roku to zaszczytne wyróżnienie otrzy­
mało też dwóch racjonalizatorów z hu­
ty: mgr inż. Konstanty Petrykowski 
oraz Adolf Marzec. Pierwszy z wyróż­
nionych jest naczelnym inżynierem za­
kładu i od lat opiekuje się z ramienia 
dyrekcji działalnością klubu techniki 
i racjonalizacji. Jest też autorem wielu 
wniosków racjonalizatorskich i wyna­
lazczych. Uzyskał już sześć świadectw

Urzędu Patentowego PRL i opracował 
47 projektów racjonalizatorskich, które 
dały efekty przekraczające 13 min zł. 
Z kolei Adolf Marzec to długoletni dzia­
łacz klubu, doradca społeczny, inspira­
tor wynalazczości, wychowawca mło­
dych racjonalizatorów. Jest autorem 91 

wynalazczych. Za dwa 
Tl ieh--ułśysfiśrF s wiaćf eel wa' "tJ rzędu7 I 
tentowego PRL.

Jakie są ostatnie osiągnięcia racjo­
nalizatorów z hutniczego klubu? Jest 
ich sporo. Przybliżmy dwa z nich.

Zespół sześciu inżynierów składający 
się z technologów, mechaników oraz 
automatyka opracował nowy system u- 
sprawniający załadunek pieców szybo­
wych. W wyniku usprawnienia udało 
się zmniejszyć emisję pyłów i gazów 
oraz oszczędzić zużycie koksu o 45' proc. 
Tylko w 1985 roku w wyniku zastoso­
wania tego rozwiązania Huta Miedzi 
„Legnica” wykazała oszczędności w 
kwocie 207 min zł. Głównym twórcą 
tego projektu jest Janusz Przybyszew­
ski, mający na swoim koncie 86 wyna­
lazków, w tym osiem patentów. Oprócz 
poprawy warunków pracy hutników

niew Śmieszek, mgr inż. Karol Rzyman, 
mgr inż. Zbigniew Koryciński, mgr inż. 
Ryszard Motyl, mgr inż. Stanisław Mu- 
siał, mgr inż. Zbigniew Pachcń i doc. 
Stanisław Zaczkowski. Część z tych 
osób to pracownicy Instytutu Metali 
Nieżelaznych w Gliwicach, blisko współ­
pracującego z legnicką hutą.

O lepsze 
warunki pracy

Zakończy! pracę sąd konkursu w za­
kresie poprawy warunków pracy, które­
go organizatorem był Centralny Instytut 
Ochrony Pracy w Warszawie. Jak wyni­
ka z uzyskanych w RW NOT informa­
cji bardzo wysoko oceniono prace irizy- 
nierów z woj. legnickiego. II nagrodę w 
skali kraju za rozwiązanie pt. „Zmniej­
szanie emisji pyłów i gazów w prze­
strzeni międzydzwonnej” otrzymali ra­
cjonalizatorzy z Huty Miedzi „Legnica” 
Przypomnijmy, że rozwiązanie to zgło­
szone zostało także dó konkursu oszczęd­
ności paliw i energii. Sąd konkursowy 
przyznał autorom projektu nagrodę w 
wysokości 50 tys. zl.

Nagrodę III w tym konkursie w wyso­
kości 30 tys. zł otrzymali także wyna­
lazcy z legnickiej huty za opracowanie 
pt. „Instalacja odpylająca metodą suchą 
z zastosowaniem baterii cyklonów prze­
ciwbieżnych” przeznaczona do odpylania 
gazów odlotowych z suszarń koncentratu 
miedziowego dla trzech linii brykietowa- 
nia w Wydziale Przygotowania Wsadu 
Huty Miedzi „Legnica”.

Wyróżnienia przyznano także kilku in­
nym zgłoszonym projektom racjonaliza­
torskim z woj. legnickiego. (AS)

Nie siedzimy

Zakładowy Klub Techniki i Racjona­
lizacji przy legnickiej hucie ma na 
swoim koncie wiele osiągnięć, które 
predestynują go do umieszczenia w gru- 
pic najlepszych w kraju. Osiągnięciom 
racjonalizatorskim w Hucie Miedzi 
„Legnica', jak twierdzi przewodniczą­
cy klubu mgr inż. Roman Lorenz, 
sprzyja specyficzna, niezwykle korzysL 
na dla racjonalizatorów atmosfera w 
zakładzie. Składa się na to wicie spraw. 
Najważniejsza to życzliwy stosunek dy­
rekcji firmy do racjonalizatorów no 
i możliwość szybkiego wdrażania no­
wych pomysłów. Dyrektor huty Leszek 
Zieliński, który w 1985 roku wyróżnio­
ny został przez Wojewódzki Klub Tccli- 
nilri i Racjonalizacji nagrodą „Złotego 
Jajka , nie obawia się wdrażać nowych 
pomysłów', które w efekcie przynoszą 
zakładowi duże zyski.

Aktywność członków Zakładowego 
Klubu Techniki i Racjonalizacji w Hu­
cie Miedzi „Legnica" przejawia się w 
wielu dziedzinach. Racjonalizatorów 
trzeba inspirować do pracy. Temu słu­
żą konkursy organizowane przez klub. 
W minionym roku było ich dziesięć. projektów

- ■ »raoba .-zapewrtić-twożhwość keTWtiihia '■ T'iwnT'-'-iWv«?i 
z pomocy doradców technicznych, udo­
stępnić potrzebną literaturę fachową, 
pomóc rozwiązać drobne czasami pro­
blemy. W hucie te problemy rozwiąza­
no już dawno. Zapewniono też możli­
wość pokazania swoich projektów pod­
czas giełd wynalazczych.

Aby wiedzieć co robią inni nawiąza­
no w legnickiej hucie współpracę z ra­
cjonalizatorami z huty „Warszawa”, 
którzy pracują często nad rozwiązaniem 
podobnych problemów. Racjonalizatorzy 
z huty 'współpracują także z Wojewódz­
kim Klubem Techniki i Racjonalizacji 
w Legnicy oraz Komisją Wynalazczości 
i Racjonalizacji SITPH w Warszawie.

Za działalność w zakresie racjonaliza­
cji i wynalazczości Huta Miedzi „Legni­
ca" w 1985 roku uzyskała od prezesa

żywienia społeczeństwa, zaspokojenie po­
trzeb mieszkaniowych, wyposażenie 
mieszkań, zastosowanie techniki bezpo­
średnio w życiu człowieka dla racjonal­
nego kształtowania środowiska pracy, 
odpoczynku. W tym obszarze tematycz­
nym mówić będziemy także o znaczeniu 
techniki dla nauczania, kultury, nauki. 
Drugi obszar tematyczny dotyczyć pędzie 
rozwoju techniki i gospodarki. Tu jw dy­
skusji odnieść się trzeba będzie do spraw 
oszczędności paliw i energii, doskonale­
nia górnictwa, rozwoju metalurgii,"prze­
mysłu chemicznego, budowlanego, ■ cera­
micznego. Będziemy też dyskutować o 
sprawach elektroniki, informatyki, telc- 
techniki. Są to dla naszej gospodarki nie­
zwykle istotne problemy. Przewiduje się 
w tym obszarze tematycznym poruszenie 
także zagadnień robotyzacji, elastycznych 
systemów wytwarzania, kształtowania 
środowiska naturalnego. W dyskusji 
przedkongresowej przewidujemy także 
poruszenie tematów związanych z. rolą 
środowiska naukowo-technicznego w 
rozwoju kraju. Będzie się tu mówić o 
rozwoju, kształceniu i doskonaleniu kadr 
technicznych, umacnianiu ruchu stowa­
rzyszeń naukowo-technicznych, rzecznic- 
twie kadr technicznych oraz problemach 
moralności zawodowej. Czwarty obszar 
tematyczny obejmować będzie problemy 
związane z systemowymi uwarunkowa­
niami rozwoju. Będziemy tu mówić o 
strategii rozwoju gospodarczego, polity­
ce naukowo-technicznej, rozwoju postępu

Sprawa druga to postęp techniczny, a 
dokładniej jego wdrażanie. Stworzono w 
naszym kraju dobre możliwości roz­
woju postępu technicznego pod względem 
prawnym. Okazuje się jednak, iż nie ma 
na postęp techniczny zapotrzebowania z 
przedsiębiorstw. Skąd to się bierze? Mi­
mo wprowadzenia wielu nowych rozwią­
zań ekonomicznych przez reformę gospo­
darczą ciągle jeszcze poszczególne firmy 
muszą się rozliczać z resortami i nade 
wszystko z bankami z efektów rocznych. 
Tymczasem wprowadzenie nowych tech­
nologii, nowych rozwiązań technicznych 
wymaga czasami okresu znacznie dłuż­
szego. To w znacznym stopniu hamuje 
postęp techniczny. O tym problemie 
mówi się często na zebraniach poszcze­
gólnych stowarzyszeń naukowo-technicz­
nych w naszym województwie. Trzecia 
sprawa, którą poruszą nasi delegaci na 
XXI Kongresie Techników Polskich to 
problem nowych rozwiązań w produkcji 
rolnej. Chodzi o to, aby do maksimum 
wykorzystać możliwości rolnictwa. Nie 
może być mowy o marnowaniu się tego 
co zostało zebrane z pól, a przecież zda­
rza się to Jeszcze często.
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MIROSŁAW PAWLAK — dyrektor ge­
neralny KGIIM:
Ponieważ bogatym dowodzę

kombinatem
jak do dobrego każdy do mnie... taty!

Kozielski
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STAŃKO:
Wytrawny żeglarz o typowych cechach 

menedżera 
nie tylko w zagłębiu zwany —

Miedziowy Generał!

„Daj, daj, daj 
nie odmawiaj daj 
i w hojności swej 
dalej trwaj” 
Choć jak dotychczas na wszystko

szczodrze daję 
bo jak na razie jeszcze ulgi dostaję

trzy, 
Mej

CHÓR:
Słusznie Stańko, boć to prawda 

nienowa 
jaka wieś — gospodarka też taka 

żywnościowa!
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to złości mnie, że wielu — fakt to nie­
nowy

— traktuje mój kombinat tak jak 
dojną krowę.
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których to było dewizą:
„Pod sztandarem Marksa, Engelsa,

Lenina,
Naprzód! Do socjalizmu... W imię

Ojca i Syna...”
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STAŃKO:
Jakie to Henryk Pobożny miał troski, 
ile Bolko Rogatka mógł zjeść kotletów, 
o tym najlepiej wie doktor Chutkowski 
szef SD i dziejopis z „Konkretów”...

STAŃKO:
Choć on województwa całego 

włodarzem, 
wyrozumiałość z konsekwencją są u 

niego w parze.
A jeśli nowatorskich zadań z

I
s

HENRYK NOWAK:
Dziękujemy za radę, wszelako sądzimy, 
iż metodami innymi sobie poradzimy...

ipalony, w soboty, 
niedziele 

poluję zawzięcie. A że mam to

bl

początku 
się boi 

gdy się do nich przekona: dwoi się
i troi! 

Elegancki, uprzejmy — nigdy się nie 
sadzi 

każdego zawsze przyjmie, wysłucha, 
doradzi...

na pele.
Przy wrotach stał baca trzymając 

kłonicę 
i wychodzącego, prask przez potylicę! 
Kto krzyknął „O Jezu”, „O Boże”, 

„O rany” 
— kleryka! ...i nie był zweryfikowany, 
Kto szpetnie zaś zaklął, no to 

oczywista 
zasiadał po prawicy... bo swój, ateista!

w

£ 
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STAŃKO:
Że z władzą ludową to nie hocki-kloski 
dokładnie wyjaśni pułkownik Ochocki...

JANUSZ CHUTKOWSKI — przewod­
niczący WK SD: 
Historia swoje ma tajemnice

■w Juworzp, Crłopowiw p-^y T-,pgnięy 
Z nimi zapoznam czytelnika
głównie na zasadzie mojego korńkał
CHOR?
Na co dzień bowiem prezes ChutkowsW 
współczesne całkiem miewa troski...

Dzi^M 
skąd by kultura i sztuka razęnł 

twoi 
waliła w społeczeństwo ... d r z w i a

i oknami.^® 
Chciałbym też bardzo, by niektórzy — r 

bo nie tędy droga — I 
nie traktowali dziennikarza jako swego ’ 

wroga!
STAŃKO:
Nie przejmuj się — taki sposób bycia 
ci lansują, co mają coś do... ukrycia, 
którzy w wielu sprawach nie są

zbytnio czyści
i boją się, by nie dostrzegli tego... 

żurnaliści!!!

STAŃKO:
W sojuszniczym froncie zadań jest

< bez liku
aliści w ich spełnianiu nie widać 

wyników, 
bo wieś nasza niestety nie zawsze 

zadbana: 
pegeery plajtują, trzoda przerzedzana... 
Często szopa się sypie, stajnię kołek 

podpiera 
lecz z brudnego podwórka „Polonez” ( 

wyziera! 
Gospodarność zaś i dlatego szwankuje 
że chłop urzędnikowi za dużo czapkuje 
i dziać się mogą 
takie różne dziwy: 
zboża, rzepaku mnogo 
— brak mąki i oliwy!!!

i piłkąr-

Spotkaniach, 
co... się 
kłaniam...

chany. /
t

wyczucie, 
nigdy też żadnego głupstwa nie

strzelę, 
o żadną łanię też się nie pokłócę... 
Dawnym działacz ZetHaPe —

komendant obozów, 
'zgrupowań biwaków i małych form 

wczasów, 
na hasło „Czuwaj — Zibi”! zrywam 

się od razu 
chociaż na... podchody nie mam wiele 

czasu... 
samych szeregach partii, jakoś 

jasno i czysto 
po ostatniej kampanii — i wszyscy 

to widzą! 
Nie ma w organizacjach już tych 

konformistów

•nkretów^ gojpmnyc!

iA'”,;,^żarną1

RYSZARD 
legnicki:
...chociaż sam — tak szczerze mówiąc 

między nami — 
nie mogę sobie poradzić jeszcze
— przepraszam, że tak powiem 

-------- i ściekarpi.
poj^p.

/ poprodukcyjnych, cennych odpadkó'
' Z obibokami załatwię się tCZ — n... 

sprawy!
Najpierw ich do regulacji zagonię 

Kaczawy 
potem Legnickie Pola zaczna mi 

. Piantmirni I

łolijniel^ A
■S4y i baiuu Desy
sityrykonie

0Tsię przydał
..Madrygał”

nestra co grała Symfonie
nie zaśpiewał raki
f dnia: •

cyb>
r cyty^p
a- cyty *

e w n i ^?!

fajzegóihie nas martwi aliści,
My, aktorzy czy żurnaliści —

środowiska, choć nieliczne 
pszczelne ts^c, hermatyczne!
fech, nic do^nich nie przenika. - 
k.aza j- /dbiorcy, widza, 

ą fzytelrjika
dobija aż sujpprosi — 

wksnyrp

rnecistów
■łKgrzy stając 

łamów 
Faje rajf Adamów 
perię” tw?
dSamuje j^ócheński 

ik J aś

,ię V

MTlol& Twórczy oh 
(b otworzyć.?-

dzynarodowe! 
łon, Dni 
li Organowej. 
Lełną Wiosnę 
m, poezji 

rmłosnej...
^laf^y^ów ze 

trzystu

CHÓR:
Boć jedyny wojewódzki tó polityk, 

który 
nie stroni także od... władania piórem!

— co dli
wola się j

I CHÓR:
(na m<

i Nie mart*
| Masojć ci w
| Bo ZwiązM 
' Klub on cl

I STAŃKO: 1 
/ Brawo, bra

X.. (smnfn-ii irnł__

\ 1
A-7.\ \\

MAREK OCHOCKI — szef WUSW: 
(na melodię „W Saskim Ogrodzie”) 
Chwalą odgórne wciąż nas czynniki 
bo mamy coraz, lepsz.e' wyniki!
Ktoś coś ukradnie, kogoś pobije 
przed okiem ,.enw” nic się nie skryje...

(bis) 
Kiedyś na śledczych była posucha

| vs/sz-vich
/ niuchal.

A dziś spokojnie mogę pić czaj 
działa Borowicz u mnie i Maj

(bis)
Kiedy z przestępstwem Sherlock się 

stykał 
wpierw grał na skrzypcach i fajkę

CHOR:
jufc los —• od norzątku świata 

\ k.a-ł.d.ee.0 poX.evA.a.\.a\
\ umOSL YA.XVV.AAV.

i \ Yrzy sparza. vf\\ presWz.w \ s7.a.cvmeVt
\ V»Vk<\7.\

\ '-a ie o kombinat i

dla siebie, pofgm dla
inr<

nei
■z usług WuPe! 
do nas a

• . . f .. ' przyjęć
i wręfeąli, nagradzali i obiecywali 

STAŃKO:
Siać mi z wyliczanką! Dalsze nS3 
stąwiać^pówinril teraz bohaterzy J 

Oto- paichodzi/pjerwszy.

bo sajńego pozriaję w-mim
' ■ '■’’!‘C~P-

G^TEW SgkŁAJPA —wi< 
żd$=|przyjaj?& tu do Was to.

iakeminż. wicepremier i Zb:

■Wy Sgoś yfwszei żądaeie, egi 

pv^e' załatwić ■ -szysf ■ -

Na. szpitalnicy
a jas. że jak na.itt

cSele jeg' i



h<-;ć

Ho:

icić,do'trzeba do gło:

JANUSZ CHUTKOWSKI:

że nic tak nie

Więc o legnicki

słóweczek o tyrr

po1

VSKI — minister

(bis)

tak śnieżekA czy

'anaeSf,

Xw> P1

[ę,
13

.m przecież z tego kamienia by\

W*

K’ <
ni.i

kie huta!

Choć powstanie teatru

kawały!. gdy chociajmamy

chciałemco iZl •y< w

Ki

roj
b’S.

Sm

7
■1

A0

'^KSSFLr-.

£
A 'popełnienie tej

Freidcnbe
Bronisław;

; cl
dri

STAŃKO:
Podziemnych

doglądaflói 
Zaś częs|e

pozwolą by! 
— jeśli nie'

;ośt ■ 
Marszałkowskiej! 

ę- tym hasłem 
wzniosłym 

wyborcy
z posłem-

owa fama
teraz,

tylko ciut poczekajcie,
tylko nie narzekajcie
bo mi też jej ciągle jeszcze brak...!!...

- sekretarz 
PZPN-u,

(bis) 
Najbardziej iw pracy nam dnnomaga 
życzliwość ludzi i ich odwagą, 
taka wsnólpraca wszakże snrawiła 
żeśmy złapali zbira-wampira

To prawda bo rzeczywistość jest taka: 
im społeczność bardziej zasobna

i bogata

ANTONI MALICKI — kurator oświaty 
i wychowania:

wymagająca była to 
szefowa!

ma tutaj na Rynku legnicj 
miast w ośrodku „Medeo”

WIECZNY M.
Od lat znana

me),
’nid

KW 
prezes

CHOR:
Tak skromnie .0 sobie to powiedziała.
A z osobą Jej związana wszak

historia cała

STAŃKO:
Za łagodny Ty jesteś p

STAŃKO:
Co w młodej trawie piszczy najlepiej 

wie

X 
O 
3 
X"
3

IA r 
k. Czli

JERZY WI 
wiceprzewi

EUGENIUSZ BARCZYNSKI — prze­
wodniczący WRN: 
„Poszła baba do 1...”

CHOR:
Wychować dziecka ktoś nie podoła 
no to wiadomo — winna szkoła...

CHOR:
(entuzjasty
Nareszcie,-,'!

STAŃKO:
Gościnność

Skry 
trzcl

•jaj 
je« 
cza

yas

EG] 
fos 
prś 
kl

w*

...... - - - ----------- ------ • - \
■ -. ' •' " ~ o gładko

poprodukcyjnych, cennych odpadków!
Z obibokami załatwię się też — nie ma 

sprawy!
Najpierw ich do regulacji zagonię 

Kaczawy 
potem Legnickie Pola zaczną mi 

plantować

Izli
Isil 
his' 
'sit

ach 
prą;

f

poseł z 

st.-Ś

choć dobrym

by każdy jak Filipow.®*

Podobno też kadra nasza 
— nim na mistrzostwa.es

Szkodą'. O 

choij ij ta!

tym więcej usług potrzebuje. 
Więc zawsze coś jej proponuję. 
I fachowcowi każdemu — który 
jest w zgodzie z przepisami, 
zielone światło zapalam, nawet 
bystrzyckimi zapałkami!

I świecić, niosąc 
I ważne racje 
tej dyplomacji 
człowieka troski 

iżdża Marian 
Orzechowski!

Teraz prezesuje władzom futbolowym 
'i centralnym w Warszawie I tu 

okręgowym...

MARIA HULAJEW:
Choć z nostalgią też czasem 

wspomnienia snuję 
to współczesność mnie dzisiaj głównie 

pasjonuje: 
i z hasłami porozumienia narodowego 
do województwa wychodzę całego...

: st
> -Wj

Mam piękne to pedagogiczne ciało — 
można rzec — 

dziewięćdziesiąt pięć procent to jest 
piękna płeć. 

W perspektywach kadrowych też raczej 
„atliczno” 

ODN. SN, też WS Pedagogiczna 
przyszłych fachowców zastęp mi 

przygotowuje 
— szkoda, że potem w swym zawodzie 

nie każdy pracuje...
A z dziatwą — tak szczerze mówiąc 

między nami — 
mniej kłopotów miewamy niż z jej 

...rodzicami.

kiedy autor obroni się przed 
reżyserem...

I nieprawda co głosi przezłośliwa fama, 
że każdy tu dramat komedią, komedia 

to... dramat! 
To samopoczucia mi jednak nie psuje,

MIROSŁAW PAWLAK:
Kochani, kochani, nie przesadzajcie 
i możliwości mych nie przeceniajcie!
Bo często już refleksja nachodzi mnie 

taka
że za dużo tych Karguli do jednego... 

Pawlaka!!!
Poza tym w polityce nie chcę być za , 

bystry

ADELA KORDYS — założycielka I re­
daktor naczelny „Wiadomości Legnic­
kich”:

STAŃKO:
Jak nikomu chyba piłka jest mu bliska 
nieraz jako zawodnik „gryzł trawę” 

boiska, 
a że i poza boiskiem był młodzieńcem 

bystrym 
to i studia zaliczył i ...poszedł w 

magistry.

STAŃKO:
Za czasów legnickiej swej młodości 
z rozmachem działała w redakcji

„Wolności”!

STAŃKO:
Zwykle najczęściej humor mu psuje 
fakt, że widownia nie dopisuje. - 
I ubolewa też nad tym, niestety, 
iż obok Kanonik zwykle, ma komplety...

...że położyli marmS 

niczym w dalekie®

! STAŃKO:
Że też nikomu nie s 
iż był to pomysł ze : 
propagowania jazdy 
bo u nas wiadomo

CHOR:
I cóż, że Rynea z marmur

CHOR:
Na co dzień bowiem prezes Chutkowski 
współczesne całkiem miewa troski...

MAREK ZIELIŃSKI:
Że młodzież nijaka politycznie? Ta 

opinia mnie boli, 
bo taką oto wyliczankę słyszałem w 

jednym z przedszkoli:
„Fiku-miku, miku fiku
już jesteśmy w Reykjaviku!
Raz, dwa, trzy
a Reaganem będziesz ty...!”
A jakie ma młodzież (czyli nasze 

dzieci) plany i marzenia 
niech każdy cierpliwie posłucha i sam 

to ocenia...

CHOR:
A kto nie popiera 
PRON-u wzniosłej idei 
u pani Marii do zera 
jego szansa maleje

dwutlenek siarki i... oi
Bo życie dużo cieni

CHOR:
Jak poprawić spraw parę w dziedzinie 

oświaty, 
dumają dziś w kraju wszystkie tęgie 

głowy!
Bo wbrew Marksowi reformę przed 

laty, 
zaczęto, od razu od ...nadbudowy...

bo mnie w te pędy zabiorą... w 
ministry.

HA1I 
iv zi 

S^yjador 
ż^slos' 1 

p ■< d ■’ 

21osąc d 3 i — a. jg

u.:.-..;.. ..... ............. .....
7, nimi zapoznam czytelnika 
głównie na zasadzie mojego konika!

chodników kilometrów 
setki wydrążyli. 

Może byś więc nadlał bieg dziś i tej
• sprawie

z ekipą swą i zbudował metro... w
7 Warszawie!

PIOTR CZAJA 
PZPR. wiceprezes 
OZPN-u: 
Kopałem dawno, w czasach kiedy 

piłka nożna

(bis) 
Kiedy z przestępstwem Sherlock się 

stykał 
wpierw grał na skrzypcach i fajkę 

pykał, 
A dziś się siada przy komputerze 
i w parę sekund już po aferze

CHOR:
Oj Stańko. Stańko, za taką prognozę 
to w twoich czasach smagano 

powrozem!
Akurat dziś do szczęścia brak nam 

jeszcze tego 
by nową inwestycję wszcząć —

Arkę Noego...

powojennej Legnicy.
Jej zasługi, które miastu oddała 
dziś trudno zliczyć..

A potem — co zawsze szczególnie mi 
bliskie, 

założyłam tygodnik „Wiadomości 
Legnickie”.

Zabrany do Wrocławia przez dwóch 
zdolnych gości 

znany był odtąd już tylko jako 
„Wiadomości”...

Aż wreszcie go Bartosz — w niemałym 
trudzie — 

-zamieniły na dzisiejszy: „Sprawy
' i Ludzie”..

Marek Zieliński szef zetesempe!!
Chłopcom przewodzi on i dziewczynom 
no i podrywa... do licznych czynów!

Mul ń<ł ty cl!
spotkaniach.

Oi co... . się 
s kłaniam...

pchany,
zęt..
budowlany??

niuchał.
A dziś spokojnie mogę pić czaj 
działa Borewicz u mnie i Maj

zanosili, do Tg 

Bo zatflśze W 

i-łybo

KO:

f
!t ti^ity

(ze złością)
To taką drużynę „rozbić o kant...!”
Bo jako prezes naszego okręgu 
hen marzeniami, tak wysoko sięgam 
że w wyobraźni już ten obraz widzę: 
oto za kilka lat w pierwszej lidze 
grać będzie — ku radości kibica — 
większość zespołów OZPN Legnica! 
(z westchnieniem)
Na razie jeszcze często srogi los nas 

karze,

/

Fbuta —

W.
KO® s ■

szefSłudc 
>kżo^z r: 
ą i aa ii;

STAŃKO:
Choć ciężko się zmaga z pracy 

nawałem 
uroczo opowiadać potrafi też

MARTA HULAJEW — przewodniczącą 
RW BRON:
Jestem matką chrzestną „Legnicy” 

statku.
byłam posłem, prezesem spółdzielni, 

szefową Ligi Kobiet...
Raz usłyszałam we śnie: „PRON Ciebie 

potrzebuje”1 
wstąpiłam więc i do dzisiaj ofiarnie 

pracuję...

STAŃKO:
Czas do „Poloneza” —■ co rano 

konstatuje.
Wsiada i do erwu PRON-u prosto 

pruje...

WIECZNY MALKONTENT: 
(kontynuuje)’
Władza mieszka poza stolicą, ls;

nf?a
(choć gdzie mieszka „woda^Cź 

trawa zieli 
do Legnicy przyjeżdża tylko urz</

STAŃKO:
Boć stały mieszkaniec stolicy 
od wielu lat... przez hutę! j

CHÓR: -
Ze trzeba mieć miedź 
wie dziś byle cięć
— nie mówi przez nas pyeffi*1
Kto nie ma miedzi 
w domu cicho siedzi 
a miedź i „zielone” daje
STAŃKO:
A również —■ tak po:— prawdę tę 

przyjmijmy — 
zabiegiem było głównie 

administracyjnym.
dziś uczęszcza doń chętnie starszy.

widz i młody 
bo tu są „Dziady”. „Wesele” i

„Rumcajsa przygody”, 
„Królewna Śnieżka”, która wszystkich 

tak zachwyca. 
„Mąż i żona”, „Balladyna”, „Wariat i 

zakonnica”... 
Często ogarnia widza tu entuzjazm 

szczery

I t^> mJJ .W łMf 
Zajem do Uastępr^olJ 

<4* 3 r 
Zarsfe. zarar pTeSueńz^' 
a gifcfe oł^efcany/namjnsp 

ZBldNIE^SZAŁAJDfib 
Kogjłani! W’ snrzęcie 
też^mam g^łe igcieSf 
STAŃ-'- 

OJ.
a, 
;&o i

- ---------- -----------
każdego niemal potentata!

ie. spokojnie wszystko
L4 : - wytłumaczył
gn^mikogo wilkiem nie
3 . \ . popatrzył...
3już na 'wyższy stołek wrócił
8 . j.-, do Warszawy,
® jako"- nasz poseł, dba o

, nasze sprawy...
i... . ■

K — poseł ziemi legnickiej, 
nlczący CKKR PZPR:
I ' '' ’
jehowód mam katowicki 
jS^ninam swój pobyt w

Legnickiem.
Was zawsze blisko 

djfeywiłne w Legnicy 
lotnisko, 

, eksperymentu 
:łi mógł fundamentów, 
ły z Wami.
I wyborcami
I problemy i troski 
ticie ich rozwiązać
M sami —

t -^potrzebne 
^••zdrowiu: 

:ych naLera

i poczucia 
® humoru! 
^cKpr^wałU 

fi
aSach

Vglae^Wgu!

JÓZEF JASIELSKI — dyrektor arty­
styczny Legnickiego Teatru Drama­
tycznego:

STAŃKO:
A jak w Legnickiem jest, to może 
pan nam tu powie panie kuratorze?!!

na koniec Złotoryjski Lasek 
porządkować 

/za to prezydent Stasiak powinien 
dziękować)...

Najgorzej — i to owa u nogi mi kłodą 
jest z — przepraszam że tak nowiem 

— „Wielką Wodą”... 
(śniewa na melodię „Woziwody”) 
...Wojewoda, da Wam wodę co ma 

rajski smak!

(JJJOó czystyrirp 
ęajmi^j wsjSj 

*5kżebjwzatem S 
Cparłem się hi

*' 1 a~też łft;m.x5^
iar_.

nie była'jeszcze jak dziś taka „można”! 
I choć tamta epoka jest mi nadal 

bliską 
to czas mija i trzeba być... realistą. 
Powstały nawyki, które trudno zmienić 
gdy trampkarz już często woła „mów 

mi do kieszeni”, 
..lecz będąc wiceprezesem w centrali 

podobne się postaram zwyczaje
...obalić.

A „Miedź”, jeśli w tym roku nie 
wyjdzie mi z grupy?

kuk niebanalnych, 
t "być koszmarny 
[ćóttfiedzialnych 
nuklearny...

I.ąc/jalężdżę więc po
I’ ' -Sfr święcie
irą^Wje w tej dziedzinie 
. mamy —
naflęk General w

ONZ-ecie) 
lęsajowy-. ten kurs 
Sjf trzymamy!!!
^Mbia nerygrynacje?. 
mbinackiej jam 
Forganizacji... 
Ikiej- Wam polityce 
'wbjej niełatwej praktyce 

we hóryzonf.y. wewnętrznie 
l| sie bogacę.
SiekJa.maną stwierdzam to'
■ .. ■ radością
'i ...i miedzią- i też...

■ -.- świadomością!!

STAŃKO:
Nie turbuj się Mości Wojewodo aż tak 

znowu, 
a nuż wiosną się trafi jakaś mała 

powódź?!!
Kaczawa wszak kapryśna bywa jak 

kobita,
Nie posmakują jej ścieki! Wystąpi 

i kwita!

(bis) 
Spokój w Zagłębiu, w jego stolicy 
spokojnie w nocy też na ulicy, 
spokój masz w pracy, spokój masz 

w domu 
bo czuwa ciągle MO i ZOMO!!!!

MIROSŁAW PAWLAK:
Przysparza mi prestiżu i szacunek 

budzi 
to że o kombinat dbam i swoich ludzi, 
I aby moim piłkarzom nikt nie nabił 

guza
Alojzego aż z Suwałk ściągnąłem

1 Jarguza!

O, przepraszam 
mili moi 

zapomniałem że w szopce dowcip nie 
przystoi! 

Decydent jakiś nie ma racji 
funkcję nie tak swą wykonuje, 
wpływają radnych interpelacjefl 
a ja wszystkie je rozpatruję^®)?. B

mistrzostwa.es
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(Korespondencja własna

OświetleniowegoSp rięluZakłady

Timisoarzc to jeden„Elektrobanat”

ducentów baterii, aparatury sygnaliza­

cyjnej dla kolejnictwa i drogownictwa,

elektroniki motoryzacyjnej i różnego

dzaju oświetlenia domowego. Jest to

1
ma już

Janusz Chatko wski
KSaS®8S8Eg!aSjgIS

ce-

„Elektrobanat”

roku.

i

ma-
wy-

nowoczesność

y 
K 0 0 53

i%00trretormacja

ubiegłego roku 
odbyło się spotkanie producentów 
tu oświetleniowego z krajów 
nych w RWPG. Tam też 
„Elektrobanatu" dogadali się

i

latach 
a więc 
Później 
zakonu

A’ 
p

!

i

Od dłuższego czasu „Elektrobanat” 
współpracuje z poznańską „Centrą”. W 
marcu ubiegłego roku w Leningradzie 

sprzę- 
zrzeszo- 

szefowie 
z przed- 

stawiciclami „Centry" w sprawie współ­
pracy w produkcji bateryjek do zegar­
ków elektronicznych. Byłby to szlagier 
na rynkach europejskich, bo dotychczas 
tego rodzaju produkcją zajmuje się za­
ledwie kilka firm na świecie, a popyt 
znacznie przewyższa podaż.

iku...cc wojny trzydziestoletniej zastał 
ziemię głogowską w gruzach. O offioin- 
nym zniszczeniu Głogowa i jego wylud­
nieniu bjla już rnowa w poprzednich 
odcinkach. Nie tylko jednak miasta zo­
stały /nisze one. Również i bogate daw­
niej okoliczne wsie bard/o mocno ucier­
piały ot! wojny i bardziej jeszcze od sa­
mych działań wojennych do ich zniszcze­
nia przyczyniły się przemarsze i kwate­
runek wojsk, a mówiąc po prostu pospo­
lity rabunek uprawiany bez większych 
różnic przez wszystkie walczące oddziały. 
Dla tych spokojnych mieszczan i chłopów 
było przecież bez znaczenia w imię jakiej 
to religii c/y wiary gwałcono, mordowa­
no i rabowano, zwłaszcza że sprawy reli­
gijne służyły często tylko za pretekst, a 
w praktyce represje dotykały wszystkich 
mieszkańców. Nic znamy dzisiaj pełnego 
rejestru s. kód i strat ponoszonych przez 
ludr.aść. Jednakże to co wiemy, wystar­
czy. aby wyrobić sobie pogląd o ich roz­
miarach. Jerzmanowa została całkowicie 
zniszczona i wyludniona. Wsie Kłębano- 
wicc i Bukowiec również były wypalone 
i puste. W Miłkowic pozostał tylko jeden 
dom. Znis czonc zostały kościoły i kapli­
ce, a ludność w większości schroniła się 
w pogranie nych miejscowościach pol­
skich.
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Średni zarobek pracownika zakładu 
wynosi około 2,1 tya. lei. Inżynierowie 
i kierownicy zarabiają od 4 do 5 tys. 
lei. Nie ma w zakładzie przypadku, aby 
robotnik zarobi! więcej niż inżynier. 
Jednak od kadry inżynieryjno-technicz­
nej wymaga się sporo. Sam dyplom nie 
wystarcza. Trzeba ciągle pogłębiać wie­
dzę i wykazywać się pracą koncepcyj­
ną. Inżynier, który przez rok nie wy­
myślił nic nowego, nie ma czego szu­
kać w „Elektrobanacie”

— Prawie co roku — mówi dyrektor 
loan Marinka — podejmujemy się 
produkcji nowych urządzeń. Tego wy­
magają od nas zagraniczni kontrahenci. 
Trzeba być przygotowanym na to, że 
każda kolejna partia towaru może zo­
stać przez odbiorców reklamowana. 
Świat idzie naprzód. Technika jest co­
raz nowocześniejsza. To, co było dobre 
jeszcze przed rokiem, jest nie do przy­
jęcia dzisiaj. Aby więc sprostać wy ma-

10 ® Konkrety

z Rumunii) Zygmunt Szczeciński

Na przyznanym placu postawili więc 
jezuici mały kościółek z trzema ołtarza­
mi, a kiedy ten z czasem okazał się zbyt 
szczupły, rozpoczęto w 1696 r. budowę 
obszernego kościoła według planu wło­
skiego architekta Julio Simoneltego, 
który ukończono w 1702 r. W 1706 r. 
w przedłużeniu kościoła rozpoczęto bu­
dowę kolegium. W 1710 r. oba budynki 
spłonęły (od uderzenia pioruna). Nabo­
żeństwa przeniesiono więc do klarysek. 
Jeszcze w tym samym roku główne 
szkody zostały usunięte i można było 
^wznowić prace we wzniesionych bu­
dowlach.

Produkcja „Elektrobanatu" jest roz­
legła i właściwie wytwarza się tu urzą­
dzenia zupełnie nieporównywalne. Obok 
zwykłych kinkietów, bateryjek, latarek 
kieszonkowych na taśmach produkcyj­
nych zakładu powstają supernowoczesne 
urządzenia sygnalizacyjne oparte na 
podzespołach instalowanych w kompute­
rach. W halach produkcyjnych stoją 
maszyny sprowadzone z Japonii, RFN, 
Francji, a także obrabiarki i wtryskarki 
rumuńskie, z których wiele nie ustępu­
je urządzeniom produkowanym w wy­
soko rozwiniętych krajach. To świad­
czy o postępie w rumuńskiej gospodar­
ce, która chce doścignąć stracony czas.

W 1654 r. rozpoczęto bddowę kole­
gium. Wymagało to jednak ogromnych 
środków materialnych i budowa musiała 
trwać długo. Tymczasem więc jezuici 
otworzyli szkołę w domu wynajętym 
przy kościele parafialnym, a swoje na­
bożeństwa. odprawiali, w tyrn kościele. 
Najpilniejszą -sprawą~ było*- przecież uzy­
skanie wpływów na młodzież i wycho­
wanie jej w duchu katolickim. Budynki 
mogły poczekać.

zakład na wskroś nowoczesny, chociaż

Główny wysiłek poświęcili jezuici 
nauczaniu młodzieży, zdając sobie spra­
wę z tego, że tylko w ten sposób można 
ugruntować wpływy Kościoła. Stąd też

będzie jeszcze wielu lat i— 
cy, aby kraj rzeczywiście 
stal się katolicki. Tym, który 
na siebie główny ciężar tej pracy był 
Założony w 1534 r. przez Ignacego Loyo- 
lę zakon jezuitów. Nie zabrakło ich rów­
nież w Głogowie. Trzeba więc o tym 
potężnym i bardzo wpływowym zako­
nie powiedzieć kilka zdań, zwłaszcza że 
w dziejach miasta 1 księstwa głogowscy 
jezuici odegrali dość znaczną rolę.

Rozpoczął się powolny i trudny proces 
odbudowy spalonych wsi i miast. Ale ko­
niec wojny nie oznaczał jeszcze spokoju 
religijnego. Przeciwnie, włączenie ziemi 
głogowskiej pod bezpośrednią władzę 
sarza przyniosło ze sobą nowe trudności, 
a często i tragedie, tym razem głogow­
skich protestantów. A przecież znaczna/ 
część mieszkańców wyznawała już wiarę 
laterańską. Z trzystu właścicieli ziem­
skich zamieszkujących najbliższe okolice, 
tylko kilku' było katolikami.'Do' katbtt-' 
ckich zaliczały się właściwie tylko wsie 
należące do głogowskiej kolegiaty i kla­
sztoru klarysek oraz żagańskiego klasz­
toru augustianów (Wysoka 'Cerkiew. 
Krzepów Dolny, Górkowo, Szczyglice, 
Gorlice, Modlin, Moszowice, Zabiele, Ko­
zie Doły, Klucze, Szczerków, Rapocin, 
Kwielice i Klobuczyn). 'Inne, w myśl za­
sady cuius regio eius religio, byty ewan­
gelickie. Przejęto też na rzecz ewangeli- 
kówristnięjącę w-, nich .kościoły (-.kaplice.- 
Kofliec wojny sytuację bdmiemł radylFal- 
nie. Rozpoczęto tzw. redukcję kościelną, 
czyli przymusowe przejmowanie świątyń 
na rzecz wyznania katolickiego. Cesarz 
mianował w tym celu specjalną komisję 
składającą się z katolickich duchownych. 
Zaraz po Bożym Narodzeniu 1653 r. roz­
poczęła ona swoje zbożne dzieło. Komi­
sarze jeździli od wsi do wsi, odbierali 
klucze od świątyń i przekazywali je du­
chownym katolickim. Do marca cala 
akcja została zakończona. Oczywiście 
mieszkańców nikt o zdanie nie pytał 
Ludność zachowywała się zresztą spokoj­
nie wszyscy mieli już dość niekończą­
cych się wojen i sporów. Jedynie w Ga­
worzycach napotkano na opór, ale i tam 
sobie poradzono, osadzając najbardziej 
aktywnych oponentów w więzieniu. W 
ten prosty sposób księstwo głogowskie 
zostało „nawrócone" na katolicyzm.

Kościół katolicki zdawał sobie jednak 
dobrze sprawę z tego, że takie formalne 
nawracanie to dopiero początek trudnej 
drogi prowadzącej do zdobywania su­
mień mieszkańców tych ziem, że trzeba 
będzie jeszcze wielu lat uporczywej pra- .

z powrotem 
przejął

— Nasza fięma —- mówi dyrektor loan 
Marinka oprowadzający mnie po za­
kładzie — nastawiona jest przede 
wszystkim na eksport. Aż 70 proc, wy­
twarzanych tu urządzeń sprzedawanych 
jest za granicę do kilkudziesięciu kra­
jów. Do naszych stałych odbiorców na­
leżą firmy w Stanach Zjednoczonych, 
Republice Federalnej Niemiec, Australii. 
Kupują też nasze urządzenia wszystkie 
kraje należące do RWPG. Większość od­
biorców zawarła z „Eiektrobanatem" 
długoterminowe umowy, co pozwoliło 
nam* na rozwinięcie produkcji i unowo­
cześnienie zakładu. Oczywiście tak po­
ważny eksport stawia nas w bardzo ko­
rzystnej sytuacji w stosunku do innych 
przedsiębiorstw. Mamy duże zyski, środ­
ki na rozbudowę i możliwość korzysta­
nia z najnowocześniejszych osiągnięć w 
tej dziedzinie. Przynosimy naszemu kra­
jowi znaczne zyski w dolarach i ru­
blach, co pozwala na spłacenie zaciąg­
niętych w latach siedemdziesiątych po­
życzek na unowocześnienie gospodarki 
w Rumunii. W ostatnich latach wiele 
podobnych przedsiębiorstw jak nasze 
nastawiło się na eksport. Jest . to na­
szym zdaniem jedyna możliwość dogo­
nienia wysoko rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych w dziedzinie techniki.

Dopiero po opuszczeniu miasta przez 
Szwedów zakon powrócił do Głogowa. 
Wszystko leżało w gruzach i trzeba by­
ło tworzyć klasztor i kolegium od pod­
staw. Przyznany im plac przy kościele 
dominikanów uznali za zbyt niekorzy­
stny z uwagi na bliskość murów miej-* 
skich, a więc w wypadku wojny nie­
bezpieczny. Również drugi w pobliżu 
dzisiejszego kina ’ „Bolko” nic przyoadł 
im do gustu. Zakon był już silny i ufny 
w cesarskie poparcie, szukał więc sic­

zą sobą 65-lctnią historię.

Giuwa/ui tauuhe.u jezuitów byłą 
walka z reformacją. Do Głogowa zostali 
sprowadzeni w 1625 r przez starostę hr. 
Opperssdorfa Nie mieli jeszcze, wtedy 
własnej siedziby Mieszkali w zamku, 
a. nabożeństwa odprawiali w pobliskim 
kościele dominikanów. Cesarz Ferdynand 
II zczwohł im na założenie szkoły (ko­
legium), a rada miejska przekazała na 
ten cel plac w pobliżu klasztoru domi­
nikanów Już w dniu 3 listopada 1625 r. 
szkoła została uruchomiona. najpierw 
w wynajmowanych budynkach, a od 
1628 r w specjalnie wybudowanym w 
tym celu domu W tym samym roku 
jezuici objęli w swoje posiadanie odebra­
ny ewangelikom kościół parafialny. 
Jednakże sytuacja wojenna nie sprzy­
jała spokojnej pracy W 1631 r. w cza­
sie pożaru miasta spłonęło kolegium. 
Potem zakonnicy musieli uciekać z mia­
sta przed oddziałami saskimi. Zginął 
wtedy rektor Jeremiasz Fischer. Póź­
niej powrócili, aby wkrótce (1639) zno­
wu uciekać, tym razem przed Szweda­
mi. Znowu spalono im siedzibę i już do 
końca wojny nic mogli wrócić do Gło­
gowa

dziby w centralnym punkcie miasta. 
Ostatecznie upatrzono sobie plac na ro­
gu Rynku i ul. Kościelnej. Na to nie 
chciała z kolei zgodzić się rada miej­
ska, bała się bowiem utracić podatki 
ze stojących tam, bądź też mających być 
wybudowanymi, domów. W końcu po 
długich pertraktacjach, jezuici zawarli 
w dniu 19 września 1653 r. umowę z 
miastem na mocy której oddano im ob­
szerny-plac położony w narożniku Ryn- 
ku przy 'uT. Bożego Ciała' i Szpitalnej. ‘ • 
W zamian jednak odstąpili oni miastu 
posiadane dotychczas parcele.

guniom odbiorców, musimy uwzględnić 
ich życzenia. Unowocześnianie produk­
cji jest kosztowne, ale w konsekwencji 
przynosi zyski krajowi i przedsiębior­
stwu. Wycofywane z produkcji maszyny 
sprzeda jemy małym zakładom, które po­
trafią je jeszcze należycie wykorzystać. 
Na systematyczne unowocześnienie na­
szego parku maszynowego przeznacza­
my znaczną część zysku wypracowane­
go przez przedsiębiorstwa. Żadna z ma­
szyn, gdzie produkuje się zespoły do 
elektroniki samochodowej czy sprzęt 
sygnalizacyjny — nic ma więcej jak pięć

— W 1985 roku- podjęliśmy się pro­
dukcji oświetlenia do nowego typu 
łolitrażowych samochodów, które 
twarzane są w pobliżu Timisoary 
mówi dyrektor Marinka. — Dla potrzeb 
tej nowej produkcji wybudowaliśmy no­
wą halę. Przy okazji wytwarzać się w 
niej będzie także inne typy oświetlenia, 
bo popyt na nasze wyroby ciągle rośnie. 
Mimo że produkcja nasza jest wysoce 
zyskowna, myślimy ciągle o obniżaniu 
jej kosztów. Nasz kraj nie jest zbyt bo­
gaty w surowce i musimy je sprowa­
dzać z zagranicy, a tymczasem na ryn­
kach światowych ceny surowców ciągłe 
rosną. Ostatnio w wielu urządzeniach 
produkowanych w „Elektrobanacie” za­
stąpiliśmy aluminium masami plastycz­
nymi. Nie zmniejszyło to trwałości tych 
urządzeń, a znacznie obniżyło nasze ko­
szta. Ciągle pracujemy też nad zmniej­
szeniem zużycia energii w naszym za­
kładzie. Urządzenia oświetleniowe -pro—, 
dukowane w „Elektróbiinavći&”‘ co ’ roku' ‘ 
prawie są unowocześniane w zakresie 
obniżania zużycia energii. Czasami wy­
starczy niewielka zmiana, aby zużycie 
energii zmniejszyło się o kilka procent.

Dzieje ■ .Psp ziemi głogowskiej

kolegium uruchomione było w pierwszej 
kolejności, nawet w nie przystosowanych 
do tego pomieszczeniach. Nie szczędzono 
na to ani sił, ani środków. W głogow­
skim kolegium jezuickim w latach 1654— 
—1697 wychowywało się 6275 uczniów, 
a w następnym półwieczu, w latach 
1697—1740 już 10244 uczniów, 
przeciętnie ponack 230 rocznie.
w pruskim Głogowie wpływy ____
zmalały aż do jego rozwiązania w 1776

„Elektrobanat” podobnie jak więk­
szość dużych zakładów przemysłowych 
w Rumunii stara się być samowystar­
czalny w wielu dziedzinach. Z myślą 
o załodze prowadzone jest własne go­
spodarstwo rolne. Działa też tuczarnia 
trzody chlewnej. Wszystkie produkty u- 
zyskiwane z gospodarstwa i tuczami 
trafiają do zakładowej stołówki oraz 
sklepu znajdującego się na terenie fir­
my. Można tu wszystko kupić znacznie 
taniej niż w sklepach państwowych. 
Jest to dodatkowy atut dla kie­
rownictwa zakładu w zdobywaniu ńo- 
wych pracowników, o których w uprze­
mysłowionym Banacie równie trudno 
jak na Dolnym Śląsku.

Obecnie w „Elektrobanacie” pracuje 
5.6 tys. osób. Większość z nich to wy­
soko wykwalifikowani specjaliści obsłu­
gujący skomplikowane maszyny i auto­
maty. Niektóre z automatów obsługiwa­
ne są przez inżynierów elektroników, a 
ich produkcja zastępuje pracę kilkudzie­
sięciu osób.

Kiedy w 1920 roku uruchomiono za­
kład produkcyjny w miejscu, gdzie znaj­
duje się „Elektrobanat", wytwarzano tu 
wyłącznie-baterie i latarki kieszonkowe 
Po U wojnie światowej pracowało tu 
160 osób. Druga młodość zakładu zaczę­
ła się w 1960 roku. Wtedy to przedsię­
biorstwo podjęło się produkcji oświetle­
nia samochodowego. Kilka lat później 
zaczęto wytwarzać skomplikowane u- 
rządzenia sygnalizacyjne dla kolejnic­
twa, które do tego czasu sprowadzano 
do •Rumunii z krajów Europy zachod­
niej.

x największych w krajach RWPG pro-



''n' "

rockonesans

w

„Kino”

szych muzyków stnhęłoby

a

11

.__ L

jest 
choć

- LADY już 
wedle

wy- 
:u 
w

ogłosić 
wznowił

LADY

W 
skła- 

je-

„Mo-

wyciągnąl w0-
..-.1 Iconsek-

chyba 
kontrower- 

śpiesźę

łatwe
Lecz przypomnę stara 

tak ' 
świa-

sprawę rżyska w Jaro-
■ — ...1 ud os tę p-

o- 
się 
jak

ale tu 
inaczej, 

wykonał 
-----u za-

— ile
Prawo

i, że

dużo? Tu 
anegdotkę 
kiedy to

Tymczasem listopadowy numer miesięcznika przynosi ogromny 
(dwie kolumny) materiał A. Troickiego, który przy okazji tego­
rocznego przeg-lądu radzieckich grup rockowych analizuje, status - 
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Muszę s^yznać, że już.jedno z pierwszych zdań mnie lekko 
zszokowało,, bo... pragnąłbym gorąco, żeby wykuli je na pamięć 
niektórzy nasi działacze pólityczno-kulturalni. Zdanie owo brzmi. 
„Krytykować rock w sposób ogólny, nazywając go (ni mniej ni 
więcej) „muzycznym alkoholizmem” to znaczy obiektywnie od­
dzielić od procesów kulturalnych dziesiątki tysięcy młodych wy­
konawców i miliony ich słuchaczy. Jest to bardziej niż szczodry 
podarek dla naszych ideowych przeciwnikóu!...”. Mocno powiedzia­
ne? Mocno! Ale jakże trafnie.

A dalej: „Wypada postawić pytanie: czy to nie my sami, pra­
cownicy środków masowej informacji, komsomolu, związków 
twórczych, placówek kultury nie ponosimy części winy za to, 
że radziecka muzyka rockowa przez dwadzieścia lat swego istnie­
nia (!) nie stała się pełnoprawnym zjawiskiem kultury socjali­
stycznej? (...) Czy wypada się dziwić opłakanym skutkom takiej 
działalności?”.

Następnie autor analizuje poszczególne imprezy „Rock Panora­
my”, która odbywała się w Moskwie, Tartu, Wilnie i Leningra­
dzie. A zaczyna bardzo oryginalnie, bo nie zostawia suchej nitki 
na dotychczasowej czołówce „WIA” zarzucając im stosowanie: 
„nieśmiertelnej WIA-liryki, odrobinkę zmodernizowanej słowami- 
typu „komputer”, „wideo" czy „biopole” (skąd my to znamy? — 
J.J.K.). A ponadto — „Przyjęło się u nas pomstować na muzykę 
zachodnią za jej komercjalizację. A przecież nieco podobne zja­
wisko zachodzi i u nas. Podstawowe dochody autoróio piosenek to 
procenty od wykonywania ich przez zespoły restauracyjne i ka- 

’ wiarniane". (To też jakby znane, że przypomnę ..Chałupy” czy 
„Daj mi tę noc” — J.J.K.). „Nie chcę powiedzieć „niczewo durno- 
wo" o uznanych poetach — autorach tekstów; oni znoją swoje 
rzemiosło i wykonują je prawidłowo — no ale co to ma wspólne­
go z rockiem?”.

Na początek . wyjaśnienie: Miesięcznik „Muzykałnaja -Zizń” to 
pismo bardzo fachowe i z reguły nic zajmujące sic takimi bła­
hostkami jak muzyka rockowa. (Najbliższym odpowiednikiem 
byłby tu polski „Ruch Muzyczny”.). Na dodatek każdy czytelnik 
„Muzykalnoj Żizni” wie dwie rzeczy: po pierwsze — w ZSRR 
przez długie lata unikano terminu „rock” zastępując go ogólnym 
określeniem „WIA” (wokałno-instrumentalnyj ansambl), a po dru­
gie — jeżeli w tym piśmie pojawiały się teksty o rocku to na ogół 
pod wspólnym podtytułem „W niewoli show-businessu” i zajmo­
wały się wynaturzeniami rocka zachodniego.

zapo-
w Za-

wiedzi. Zespół nie chcia! ujaw­
nić kto będzie następcą 
giela” choć za kulisami mówi 
się o Jacku Cyganie i Marku 
Dutkiewiczu. Co z tego 
niknie okaże się na początjc 
87 kiedy to LADY ruszy 
pierwszą po. tak długiej przer­
wie trasę koncertową 
czątkowaną występem 
brzu.

Tak więc LADY PANK za­
czyna wszystko od początku. 
Czy zresztą na pewno? Nieofi­
cjalnie ujawnione mi wyniki 
plebiscytu NON STOPU dowo­
dzą. że nastolatki mają w., 
(nosie) to co o zespole powie­
dziano. łącznie z. wylanymi 
kubłami pomyj. One na ten ze­
spół czekają Bo — i to jest . 
szczególnie ciekawe — przez te 
siedem miesięcy nieobecności 
miejsce zespołu nic . zostało za­
jęte przez nikogo Przecież by­
ło to szczególnie łatwe tech­
nicznie 
prawdę: artysta istnieje 
długo dopóki istnieje w 
domości i sercach swoich wiel­
bicieli. Tak więc i MAANAM 
i LADY PANK nie wracają na 
niepewny grunt Ja sie z tego 
cieszę autentycznie A jeśli icb 
twórczość nie będzie mj. się po­
dobać. to i tak odpowiednia 
ilość psów na nich powieszę. 
Lecz to już nie ma nic wspól­
nego z .arbitralnym istnieniem 
lub nieistnieniem zespołu.

I teraz - uAD¥ już może 
wrocic ■— wedle prawa. Lecz 
czy może wedle urzędników, to 
się dopiero okaże. Tu przypom­
nę jedynie, gdyż już o tym pi­
sałem, f”------- ’
cinie. PGR odmówił u,’.. 
nienia go na miasteczko 
miotowe, motywując nader 
ryginalnie: „skoro mogą 
tam dziać takie rzeczy, 
nam to w telewizji pokaza­
no...”. .

Asekuracja. I to z tych naj­
obrzydliwszych bo nie z rozu­
mu a ze strachu.

LADY PANK wraca. 
prawie nie zmienionym 
dzie. bo zmiany nastąpiły 
dynie na stanowisku perkusi­
sty. Dylewski jest teraz u ro­
dziny za granicą, a na jego 
miejsce przyszedł Wiesław Go- 

-la z... ODDZIAŁU ZAMKNIĘ- 
Z?GO (Wygląda na to, że OD- 

■—■■■■■ i ■„ i,,, 11,-^ji ,.w ui.i.ipi . będzie

1 zapleczem kadrowym dla~CKU~ 
DY).

No i jeszcze jedna zmiana, 
która — moim zdaniem — mo­
że zaważyć na kształcie arty­
stycznym zespołu Otóż An­
drzej Mogielnicki już nie bę­
dzie pisał tekstów dla LP. Ta 
decyzja, choć moralnie słuszna 
zwłaszcza po obrzydliwym 
paszkwilu Mogielnickiego w 
..Polityce”, to przecież może 
zmienić wiele w formie wypo-

zie, że nikt nie 
bec Jacksona żądnych 
wencji.

Powie ktoś, no tak, 
rzecz się miała nieco 
To prawda. „Borys” 
numer, który bezsprzecznie 
sługuje na karę. Ale — 
tych kar powinno być? r„ 
rzymskie wyraźnie stanowi. m 
nikt nie może być dwukrotnie 
karany za to samo przestęp­
stwo. A tu? Policzmy. sprawa 
karna, zakończona wyrokiem 
(uchylonym na mocy amnestii, 
lecz w tym przypadku nie ma 
to nic do rzeczy), nieprzytom­
na nagonka zapoczątkowana 
przez DTV j paru dziennikarzy 
szczególnie z mego ulubionego 
Wrocławia, zakaz występów W 
kraju, zakaz, wyjazdów za gra­
nicę — czyli praktycznie od­
cięcie muzyków od możliwości 
zarobkowania. Pochodna wy- _ __
—- dział .jió^ńżywotuj^ 

. zablokowani^ )iagrań radiowych V zapleczem kadrówem 
• i video-clipóty Oraz atmosfe- 
: ra niechęci -wobec całego pol­

skiego rocka.'
Czy to nie za 

przypomnę kolejną 
sprzed dwóch lat, 
MAANAM za niestawienie się 
na pewnym prestiżowym poli­
tycznie koncercie również był 
„zamrożony” przez prawie pół 
roku. Jestem za karaniem, gdy 
zachodzi potrzeba. Lecz jestem

nie: zapewne Marek wie co 
robi. Zresztą i pozostali muzy­
cy to praktycznie drugi rzut 
Młodej Generacji bo i Marcin 
Ciemnie! na basie (ODDZIAŁ 
ZAMKNIĘTY) i Krzysztof Do­
minik na perkusji. To kolejna 
ciekawostka bo z MADAME. 
Każdy, kto śledzi! stylistykę 
tych wszystkich zespołów teraz, 
musi mieć nielichy mętlik w 
głowie. Jaką potrawę można 
wysmażyć z tych składników?

Na razie MAANAM ostro 
pracuje nad materiałem, który 

. złoży się na nowy LP. Nagra­
nie przewidziano na początek 

: stycznia 87. Natomiast pierw­
sza polska trasa koncertowa' 

i odbędzie się wiosna.
POWRÓT DRUGI 

znacznie. bardziej 
: ■ śyjny. Otóż

- wszem i .-wobec. - że 
■ • działalność ■ zespół

PANK. A wznowi! ją bardzo 
odważnie j 'elegancko bo od 
spotkania z dziennikarzami, 
którzy przecież mieli spory 
wk’ad w gnojenie ..Borysa”

Przypomnę tu. nieco od rze­
czy, anegdotkę z drugiego ob­
szaru płatniczego. Oto nie tak 
dawno odbył się .kontrfesti- 
wal” na Jamajce, będący or.pbą 
sabotażu Festiwalu Młodzieży. ■ 
Studentów w Moskwie. Reagan 
słynny kurczakobójca. poprosił 
osobiście Michaela Jacksona o 
udział. A ten. zwyczajnie, od­
mówił. I prośzę sobie wyobra-

Z kolei Troicki przechodzi do analizy współczesnego radzieckie­
go rocka, prezentując dwa zasadnicze kierunki, które można by 
dla uproszczenia nazwać szkołą estońską i leningradzką. Ta pierw- 
sza charakteryzuje się tworzeniem większych form muzycznych, 
że wspomnę np. koncert na gitarę i orkiestrę symfoniczną Gar- 

' śzneka, lidera grupy „Ruja”, czy cykl pieśni Schuberta opjacowa-.
ny przez grupę „E=MC2”. Okazuje sie, że w pódóbiie pi.-.etV--,'‘- 
wzięcia pąkują się” m. in. studenci tallińskiego konserwatorium 
U nas nie do pomyślenia, bo nasze konserwatoria zapewne służą 
wyższym celom.

Zupełnie odmiennie prezentuje się szkoła leningradzka. Tu li­
czy się przede wszystkim tekst, niekiedy nawet z uszczerbkiem 
dla muzyki. Troicki stwierdza,-że np. filozoficzna liryka grupy 
„Akwarium” czy ironiczne teksty grupy „Zoopark”, które jeszcze 
nie tak dawno byty osądzane od czci i wiary, dziś brzmią w spo­
sób najzupełniej naturalny. „W tym samym duchu były utrzyma­
ne występy grup „Alisa” i „Kino”; za ich motyw przewodni i”.y- 
pada uznać tytuł programowego utworu grupy „Kino” — „My 
oczekujemy zmian” („My zdiom peremien ).

Jak dotąd jest to tendencja, którą doskonale u nas przećwiczy­
liśmy parę lat temu. Natomiast wypada pozazdrościć pewnej ini­
cjatywy, która w ZSRR rozwija się w najlepsze, a u nas nie wy­
szła poza etap oszalałych z nadmiaru miłości fan-klubow. Chodzi 
mi o ideę ,rock-klubów” tworzonych na terenie praktycznie cale 
go ZSRR na bazie placówek kulturalnych i przy współpracy Ko.i - 
somolu. Tu przypomnę, że nasza — polska — idea „klubów p - 
senki”, wykoncypowana przez ZSMP nie wyszła poza etap smęt- 
nego poetyckiego zawodzenia.

Na zakończenie troicki mówi o rzeczy niezwykle ważjiej «»a 
ducha narodowego rocka: „Po występie grupy 
róck-fcstiwalu w Danii tamtejsza prasa dostrzegła me „tylko pro 
fesjonalizm zespołu, ale i jego swoistą „niezachodmą melodykę 
i aktualność tematyczną". 1 tu także' widzę bezpośrednią korelację 
7 rockiem polskim: Ileż to razy u nas mowiono, ze nasz lock jest 
jedynie kalką zachodniego, gdy jednoćześhief!) zachodnia krytyka 
zgodnie podkreślała' jogo slowiańskość.

Wyznam, że po przeczytaniu tego artykułu a i paiu ‘'Wfk 
oraz wysłuchaniu paru taśm ze słynnego rocu-festiwalu w Tbilti 
w 1980 r. odnoszę wrażenie, ze w najbliższym czasie 
grupy rockowe nam najnormalniej dokopią, Mozę me t)k pod 
względem różnorodności stylistyczne] ale na pewno pod wzglę 
dem'profesjonalizmu. A także - ogólne j muz^ne Bo,
że rock jako taki jest własnością młodzieży wszystkich ) 
i wszystkich formacji społecznych to już muzvcz-

7ŚPB ma coś-więcej — ma normalne szkolmc.wo muza 
ne i normalne umuzykalnienie szkolne czyli rzecz u nas ko 
pletnie nieosiągalną.

Być może ci, którzy znają \ ^oHt<^
które ukajały sie na naszym rynku, usmieenną bią 4 i

JERZY .1. KACZMAREK

Konkrety • 11

iRock ze Wschodu

L Kaczmarek . ___
przeciw karaniu nadmiernemu, 
które — dziwnym trafem — 
ma miejsce gdy chodzi o naj­
lepszych polskich wykonawców 
ROCKOWYCH.

Wracając do LADY.. Mini­
sterstwo Kultury doszło do 
jakże słusznego wniosku że ma 
ważniejsze sprawy na głowie i 
zakaz występów praktycznie 
został uchylony Co znaczy sło­
wo. ..praktycznie”? Otóż. . tyle 
tvlko, że ani ja ani. członkowie 
zespołu nie mamy pewności, jz 
me dojdzie do przypadków tzw 
..cenzury, urzędniczej” która — 
zapewniam! .— jest znacznie 
gorsza niż cenzura urzędowa. 
Bo cenzura urzędnicza to strach 
podwładnychprzed ortinią 
zwierzchników. Dla wyjaśnienia 
sytuacji: załóżmy, że Red. 
czelny nie lubi muzyki t.

■ Jego wolne prawo

Nie tak dawno żaliłem się, 
że mi się ROCKONESANS za­
mienia w rubrykę nekrologów 
Przeto dzisiejszy felieton 
dziwactwem, bo radosny, 
przecież nic bez zastrzeżeń.

Różne bywają formy powro­
tów, Czasem trzeba od kuchni, 
żeby nikt się nie spostrzegł. 
Czasem można frontowymi 
drzwiami, triumfalnie i z pieś­
nią na ustach. A czasem trze­
ba zastosować rozwiązanie 
taktyczne i wejść przez okno

POWRÓT PIERWSZY łat­
wiejszy czyli come back MAA­
NAMU. Ze starego składu po­
zostali ci. którzy praktycznie 
decydowali o obliczu zespołu 
czyli Kora jako wokalistka i 
autorka tekstów oraz Marek 
Jackowski, kompozytor i gita­
rzysta. Natomiast, reszta skła­
du jest nieco zaskaicująca Oto 
na klawiszach będzie grał... Ko

PA DANCE w tym momencie 
przecierają oczy ze zdumienia 
Sławek Wesołowski, menedżer 
i producent PAPA DANCE po­
noć już się otrząsnął z kolej­
nej reorganizacji i znalazł ko­
lejnego Greka, na miejsce 
Kostka. Ale ćo .ten ostatni ro­
bi w grupie tak innej; tak od­
biegającej profilem od „papa- 
dancowatej” komercji? Małolat 
z weteranem Jackowskim? No. 
cóż ja mam do weterana zaufa-

cene
ore- 
nie-

■ na
- co- 

mf się podoba- le.cz znam nrzy-
3,.............rrv7 ; oc.łmrl r*rlvnadki z 

cenzura 
tkliwie.

:ędńicza

. Na- 
ounk.

v ..-I..- Nie mu>i
Ale niżej podpisanemu wydaje 

-zakaz pisania o punkach. Lub 
— co znacznie gorsze . — ja 

. wiedząc o tym że Szef oun- 
ków nie kocha (przypominam 
sytuacja jest jed . nie teoretycz­
na bo nic wiem ia'<> lest sto­
sunek Naczelnego do skór i 
pieszczoch!) za wszelką 
unikam tego tematu lub 
zentuję go w najbardziej 
korzystnym-.świetle Ja 
szczęście-mogą pisać o tym.-

radia . TV i estrad, gdy 
urzędnicza- grasuje do-
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Pierwsi organizatorzy sportu 
kladali leż sekcje szachowe.

Pora na Ludowe 
które zawsze żyły i żyją piłką

pracy 
dalsze 

najpopularniejszej

trudno 
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nych.
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chody dwóch ' —
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worzyc zajęła czwarte miejsce 
„Piłkarska
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Zespoły Sportowe, 
nożną,
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Redakcja miesięcznika „Szachy” orga­
nizuje czwarte masowe mistrzostwa Pol­
ski w rozwiązywaniu zadań szachowych. 
Współorganizatorem imprezy jest Polski 
Związek Szachowy. Mistrzostwa te bę­
dą rozgrywane w trzech etapach. Etap 
pierwszy polega na rozwiązaniu zamiesz­
czonej poniżej dwuchodówki.
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na wsi nie ograniczali się tylko do piłki nożnej,

połączyłem jubileuszowe 
coli — pozornie 

organizacji: OZPN i LZS. 
łączy ich bardzo wiele. Z i 
wywodzi się bardzo wielu 
nych piłkarzy, wielu byłych 
reprezentantów kraju. Obie 
potrafiły • • -
stale podkreślają jej \vll 
me. Razem też obchodziły 
ne jubileusze. Nie 
do podsumowania

Życzyć im t 
zrealizowały.

U 20 137: 61
11 18 135: 63
11 18 125: 73
11 16 129: 69
11 12 118: 80
11 12 103: 95
11 10 91:107
11
11
11
11
11

130

na którym podjęto decyzję 
OZPN w stolicy nowego ; 
Pierwszym prezesem 
Waszak. Dokładnie w 
..wymieniono” prezesa.
bjął Piotr Czaja i z powodzeniem 
wuic ją do dnia dzisiejszego, a 
aawna jest także wiceprezesem

Przełom i to z----- '... »HUULZ.I

głęhiowskiej piłce rozpoczął sie 
nie _ 1977/78. Trzykrotnie wzrósł 
drużyn seniorów (doszlusował

Zadania drugiego etapu są w majo­
wym wydaniu „Szachów” (prenumerata w 
urzędach pocztowych od dowolnego 
kwartału) i również w majowym nume­
rze „Relaksu i Kolekcjonera Polskiego”. 
Kto nie będzie miał dostępu do tych 
numerów może otrzymać zadania po wy- 

! sianiu między 15 a 30 czerwca 1987 ro­
ku zaadresowanej do siebie koperty, z 
naklejonym znaczkiem pod adresem re­
dakcji „Szachów”, która równocześnie 
prosi o nieprzysyłanie tych kopert przed 
15 czerwca.

W rozwiązaniu dwuchodówki 
podać tylko pierwszy ruch białych, 
widłowe rozwiązania wezmą udział 
losowaniu nagród książkowych. Rozwią­
zania (wyłącznie na kartkach poczto­
wych) należy przesyłać w ciągu najbliż­
szych dwóch tygodni pod adresem: Re­
dakcja „Szachy”. Aleja Stanów Zjedno­
czonych 53, 04-028 Warszawa.

ob- 
odmiennych 
W praktyce 
naszej wsi 
utalentowa- 

i i obecnych 
„ . - — organizacje
nawiązać dobrą współpracę i 

’~i widoczne znacze- 
swoje podwój- 

ograniczyły się tylko 
przygotowały bogJtePp™y działaj 
byczyć im tylko należy, by w ńełnT le 
^ubneusWaly' 3 >D1'Zy °kazii nasteonych 
ubileuszy mogły. pochwalić się ^aęz? 

me Większymi osiągnięciami.

ssisassa
® Zakończyła się pierwsza runda roz­

grywek ligi wojewódzkiej tenisa stoło­
wego mężczyzn. Uczestniczy w niej 12 
zespołów między którymi toczy się inte­
resująca rywalizacja. Pięć zespołów two- - 
rzy ścisłą czołówkę, jest też środek ta­
beli i outsiderzy. Oto tabela zweryfiko­
wana przez Okręgowy Związek Tenisa

To już jednak historia. Dziś zagłę- 
niowskie LZS zrzeszają prawie 11 ty­
sięcy członków, w 218 ogniwach i sześ­
ciu ludowych klubach sportowych Tra­
dycyjnie już największym Dowodzeniem 
cieszy się piłka nożna — 180 sekcji, a 
także siatkówka, tenis stołowy, szachy 1

lak się dziwnie złożyło, żc w tym 
sałnjni dniu i prawie o tej samej go­
dzinie dwie — wielce zasłużone — or­
ganizacje uroczyście obchodziły podwój­
ne jubileusze. O termin spotkań trochę ! 
się wcześniej kłócono. Doszło się jednak 
do wniosku, żc wszystko można pogo­
dzić, a każdej ze stron gości nic zabrak­
nie. lak też się stało. Spotkania do- 
s h do skutku w „feralną trzynastkę” 
— 13 grudnia ubiegłego roku. O dziesią­
tej (w Domu Kulturzy „Dziewiarz”) roz­
poczęli spotkanie sportowcy wiejscy, a 
« godzinę później (w sali przy Żołnier­
skiej) ich przyjaciele, piłkarze. Jedni i 
drudzy święcili jubileusze 40-lecia dzia­
łania ludowych Zespołów Sportowych i 
dolnośląskiego pilkarstwa oraz dziesię- 
ei dęcia istnienia Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej i Rady Wojewódzkiej Zrze­
szenia LZS w Legnicy.

z Chojnowa był pierwszym mi­
strzem LZS w biegu na 100 metrów. W 
boKsie triumfowali bracia Galusowie z 
Kechlic. a w tenisie stołowym nie żyją- 
cy już, wielki zwolennik i propagator 
spoitu Adam Kukla z Wojcieszowa — 
późniejszy szef zlotoryjskiego sportu. 
Na początku lat 50. sport wiejski na- 

• brat takiego rozmachu, że trzeba go by­
ło ująć w ramy organizacyjne. W ten 
sposób — w 1952 roku — powstało zrze­
szenie LZS. Powołano radę główną, ra­
dy wojewódzkie i powiatowe. Powstały 
też pierwsze kluby sportowe, a wśród 
nich Leśniczanka. Dąb Głogów i Victo- 
-ia Jawor W tych i później powstałych 
Klubach rozwiiano różne dyscypliny, ni­
gdy nie zapominając o futbolu. Sukce­
sy sportowców i zawodników dobrze są 
znane. Można tylko przypomnieć o akro- 
oatach (bracia Zygmunt i Piotr Bicga- 
inwie z Jawora). saneczkarzach z Woj­
cieszowa. ciężarowcach z Legnicy. Lubi­
na i Jawora, kolarzach z Głogowa. Legni­
cy i Złotoryi, legnickich szachistach. Naj­
lepszymi sportowcami byli wówczas: 
Luboslaw i Lutoslaw Manasterscy w 
szachach. Franciszek Chyła i Grzegorz 

w kolarstwie i wielu in-

I ■. drużyny młócizitiOwe. Nasze piłkai- 
' stwo pkzeŁrwaio jakoś (mimo licznych 
I kłopotu w; początek lat 8u. i szybko za­

cnie pokazywać się na sportowej mapie 
| K’a;u Dzisiejszy stan posiadania 

doćrze wszystkim znany Zagłębie 
bm z powodzeniem występuje w ekstra- 
Klaoc. chrobry Głogów — ze zmiennym 
szczęściem — walczy w II lidze, a Miedź 
Legnica i Kuźnia Jawor grają w Ul li­
dze. Znaczne sukcesy odnoszą także dru- 
żynv młodzieżowe, które walczyły w fi­
nałach Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży. pucharze Michałowicza i wielu 
innech ogólnopolskich turniejach.

Ubiegły rok ogłoszono rokiem pilkar­
stwa młodzieżowego. W tej materii 
zdziałano bardzo wiele. Udane były tur- 
n-eje mini-mundialu. w których starto­
wało ponad 90 zespołów, a we wprowa- 
dzunei lidze szkolnej trampkarzy było 
ich 63. Potrafiono też stworzyć odpo­
wiednią piramidę rozwojową. W roz­
grywkach OPZN uczestniczy 1628 se- 
nio'ów, 2340 juniorów i trampkarzy, a 
w sumie (łącznie z zawodami prowa­
dzonymi przez LZS) sześć i pól tysiąca 
zawoa.lików. To już duża armia i co 
najważniejsze gwarantująca — przy 
prawidłowo prowadzonej pracy' szkole- 
nit wo-organizacy incj — dalsze podno­
szenie poziomu tej 
dyscypliny sportu.

Wprost prawdziwa symbioza’ Dla laika 
nuże to być zaskoczeniem. Dla 
wv;r;'\\mych kibiców jest to sprawa o- 
czywista Nikt bowiem nie może zaprze­
czyć. że piłkarze wiejscy są bardzo po­
ważnie liczącym się ogniwem na futbo­
lowej mapie — nic tylko zagłębia mie­
dziowego. Jedna i druga organizacja, 
czy chce tego, czy też nie chce, wzajem­
nie się uzupełnia. Nic więc dziwnego, że 
ludowcy, po zakończeniu swego święta, 
licznie zjawili się na piłkarskim jubile­
uszu. Przyciągnęła ich z pewnością uro­
czysta oprawa jubileuszu i ciekawy 
program sportowo-rekreacyjny. W spot­
kaniu uczestniczyli członkowie Sekreta­
riatu KW PZPR, z I sekretarzem Hen­
rykiem Nowakiem, a także wojewoda 
legnicki Ryszard Jelonek. Działaczom 
wręczono zasłużone odznaczenia, a atrak­
cyjny orogram sportowo-rekreacyjny i 
kulturalny prowadzili znani redaktorzy 
telewizyjni Jan Szaranowicz i Andrzej 
Zmuda.

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że te 
cenione awie organizacje mogą pochwa-- 
hc się nie tyiko bardzo dobrą współpra­
cą, aie także dużymi tradycjami i osią- 
gnięciam. Zaglębiowska piłka nożna or­
ganizacyjnie powstała (nie licząc wcześ­
niejszych poczynań) w kwietniu 1946 ro- 
.<u. Wówczas to powołano Dolnośląski 
OZPN we Wrocławiu, który podjął decy- 
cję o wyodrębnieniu Podokręgu Piłki 
Nożnej w Legnicy — do prowadzenia 
rozgrywek w klasach powiatowych. W 
x-. lasach tych szybko rozpoczęli grę pro­
toplaści naszych klubów sportowych, a 
n. in. Włókniarz Chojnów (dziś Chojno- 
wianka). Piast (obecnie Górnik) Złotory­
ja. Zawisza Lubin (Zagłębie), Sparta 
Jawor (Kuźnia) i wiele innych. Począt­
kowo działalność piłkarskiej władzy o- 
graniczała się do kolegium sędziów. Do- 
mero w czerwcu 1949 roku wybrano wła­
dze podokręgu z prezesem Walerianem 
WaszŁkiem i sekretarzem Erykiem Ju­
ra nkiem.

Pierwsze lata działania były stosunko­
wo skromne, ale zwolennicy piłki nie 
mogli narzekać na brak emocji. Zawsze 
i niemal wszędzie toczyła się zacięta 
rywalizacja, którą do dziś wspomina 
mnóstwo starych kibiców. Po stosunko­
wo chudych (tak to można określić) la­
tach nastały bardziej tłuste. Rozbudowa 
•zagłębia miedziowego sprzyjała rozwojo­
wi sportu, a znaczące wyniki w piłkar- 
s.-wie uzyskało w latach 1972—75 Zagłę­
bie Lubin. Drużyna awansowała do pół­
finału Pucharu Polski, a w 1975 r. awan- 
^>wałą — niestety na jeden sezon — do 
H lim. W tym okresie znanymi działa­
czami byli m. in. Walerian Waszak 
^ryk Juranek. Franciszek Kaszuba, Mi­
chał Sakowski. Zygmunt Wierzbowski, 
ladeusz Szuba. Jan Boryczka. Edward 
ozmama. Czesław Stręk. Tadeusz Wy­
czekany. Leszek Żmuda (Legnica). Emil 

zyjowski. Vraldemar Kasprzyk (Lubin) 
Bolesław Surowiecki i Zygmunt Lorenc 
ze Z.otoryi. Rudolf Kobieluch i Jan Wal- 
oZynuk‘ Z Jawora, Zbigniew Szpularz z 
Prochowic. Bruno Kehle i Tomasz Pasz­
kiewicz z Chocianowa. Marian Blusie- 

z Przemkowa i wielu, bardzo wie­
lu innych.

W roku 1975 dokonano podziału 
mimstracyjnego kraju i w jego rezul- 
r?^'e p?^st.ało w°jewództwo legnickie. 
Lok później — 26 sierpnia 1976 — w 
świetlicy przy Jordana odbyło się ze­
branie działaczy klubowych i podokręgu, 

podjęto decyzję o powołaniu 
N w stolicy nowego województwa.

został Walerian 
trzy dni później 

Funkcję tę o- 
'"''--'".ic.-n spra- 

a od nie- 
i PZPN.

znacznie widoczny w za-
1 w sezo- 

wzrosla liczba 
. ' ---- — *Vdl oczywiś­

cie Glogow) oraz czterokrotnie liczba 
zawodmków. Chrobry Głogów walczył w 
Półfinale Pucharu Polski i coraz lepsze 
wyniki osiągały różne zespoły seniorów ich 
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1. LZS Victoria Rzesz.
2. Konfeks Legnica
3 Dolpakart I C'._‘ '
4. LKS Plon Lubin
5. TKKF Bazalt Głogów
6. Górnik Polkowice
7. Gryf Siedliska
8. Zagłębie H Lubin
9. Dolpakart II Chojnów

10. Zryw Kotla
11. Drogowiec Klobuczyn
12. Spółdzielca Gaworzyce

ale nie tylko. Pionierską działalność — 
tuż po wyzwoleniu — w sporcie wiej­
skim zaczęła ..Samopomoc Chłopska” a 
potem zajęta się nią Służba Polsce 
Pierwsi organizatorzy działali w wyjąt­
kowo trudnych warunkach i to niemal 
wyłącznie społecznie. Łączyło ich jedno 
- zapał, nieszczędzenie własnego cza­

su i chęć systematycznego działania. 
Docierali (często pieszo) do różnych wio­
sek i tworzyli pierwsze sekcje. Zaczyna­
li oczywiście od piłki nożnej i na jej 
bazie tworzyli pierwsze ogniwa. Do 
najstarszych z nich zaliczyć należy: Ko­
tlę, Kochlice, Grzymalin, Gaworzyce, 
•i ębocice, Radwanice, Rzeszotary, 

Kwietniki, Pogwizdów i Rokitnicę. O- 
fiarm działacze nie ograniczali się do 
oilki. ale także zakładali sekcje siatków­
ki szachów, boksu. zapasów, lekkiej 
a e.yk! 1 kolarstwa, Do grupy najbar­
dziej zasłużonych dzialaczy-pionierów 
zaliczyć należy m. in. Franciszka Ga- 
cvSZm- Z Żana t^otylaka z Rokitni- 
cy.,Mnosława Kajdę z Grzymalina, Wi- 
olca Lewczaka z Rzeszotar, Kacpra 

Grygorcewicza ze Złotoryi. Zygmunta 
Rz^kpCZy p- <Z Ruszowic. Kazimierza 
Rzepkę Z Piotrowic, Antoniego Dzierża­
ki Haw°WeJ We Grodziskiei. Francisz­
ka Hawiysza z Sokolowca (dziś ceniony 
działacz lubiński). Piotra Charęzę z Ra- 
dziechowa i całą armię innych których 
n'e sposób wymienić. Kiorycn

Sportowcy wiejscy, a na co dzień za­
razem działacze odnosili znaczące suk­
cesy w skali krajowej. Również 
ich wszystkich wymienić. Leon

warcaby stupolowe. Organizuje się bar­
dzo dużo różnego rodzaju imprez spor­
towo-rekreacyjnych i turystycznych 
Spoitowi ludowcy organizują też syste­
matyczne rozgrywki i na co dzień 
współpracują z wieloma organizacjami. 
W samej piłce nożnej systematycznie 
gia 112 sekcji. W klasach wyższych są 
one członkami OZPN, a w niższych (kla­
sy C i D) rozgrywkami kierują działa­
cze zrzeszenia. W ubiegłym roku naj­
młodsi piłkarze dali o sobie znać na 
arenie ogólnopolskiej — drużyna z Ga­
worzyc zajęła czwarte miejsce w tele­
wizyjnym turnieju ..Piłkarska kadra 
czeka



podróże

Meksyku —

fiesta to każda okazja do zabawy,

przerwania pracy. Fiesta to może być

święto patrona, a więc odpust (o takim

tach”), wesele, imieniny, stypa, festyn,

powitanie i pożegnanie, jest jeszcze W

święto narodowe.

(korespondencja własna

ogrodzie na specjalnym
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ich soku pędzi się najpomdarniejszc

. nosili tylko
nie dziewczyny podczas fiesty np. z okazji wyboru miss

Etnografowie uważają, że taki właśnie 
pieszczotliwo-humorystyczny stosunek do 
śmierci jest wynikiem pozostałości daw­
nych indiańskich wierzeń, gdy rodzina 
zmarłego przez cztery lata wznosiła mo­
dły i składała ofiary bogom, by ich 
krewniak przebył wszystkie etapy po­
śmiertnej drogi. Do dzieci na początku grudnia przy­

chodzi święty Mikołaj, ale aby obdaro­
wał musi mieć wystawioną skarpetę czy 
też rodzaj miękkiego bucika i właśnie 
do niego składa prezenty. Wiele mam 
i babć wykonuje domowym sposobem 
te buciki-skarpety, ale wystawy też się 
od nich roją, a pomysłowość w ich wy­
konaniu jest olbrzymia. Często są to wi­
zerunki świętego w kształcie buta.

ko można odpowiednio zareklamować ja­
ko podarek, nawet długie, wydawałoby 
się zupełnie bez wdzięku reformy prze­
wiązane kolorową wstążką są sprzeda­
wane jako najlepszy podarunek dla 
babci.

W czasach przed konkwistą takie wspaniałe pióropusze 
Dziś przystrajają się w 
Mcxico.

to widok typowo meksykański, z 
>ez których nie może się obyć żadna fiesta.

Meksykanie potrafią się bawić i cie­
szyć. Tego roześmianego spotkał foto­
reporter na corridzie.

Fot. Marek Swieżewśkinad głowami kupujących powiewają 
nokolorowymi wstążkami. Piniaty 
ly też dekoracją stadionu na rozpoczęciu 
Mundialu.

(

mężczyźni.

Dziś pozostało wiele z tych dawnych 
zwyczajów. W piekarniach całego Me­
ksyku wypieka się specjalne ciasto na 
ten dzień zwane „pan de muertos” — 
chleb zmarłych, bogato dekorowane lu­
krem, cukrem i czekoladą. Bliscy i zna­
jomi obdarowują się w tym dniu cala- 
weras — czaszkami wykonanymi z cu­
kru. Na czole cukrowej trupiej główki 
musi być obowiązkowo wypisane imię 
obdarowanego. Odbywają się też kon­
kursy na najbardziej pomysłowo wyko­
naną śmierć. W teatrach przedstawienia 
w wigilię tego święta też nawiązują do 
tematów o duchach, zmarłych i śmier­
ci. ’ Najpiękniejszą ludową oprawę mają 
zaduszki indiańskie. Bliscy całą noc spę­
dzają na cmentarzu, jedzą i piją na gro­
bie podnosząc od czasu do czasu głośne 
lamenty. Kwiatem zmarłych są w Me­
ksyku żółte aksamitki. Cmentarz podob­
nie jak u nas jarzy się blaskiem świec, 
pachnie również palone obficie kadzidło.

w Tuxtla Gutierrez pisałam w „Konkre-

z Meksyku) Elżbieta Pomorska

Największym ludowym świętem w Me­
ksyku są zaduszki. Nie jest to jednak 
tak jak u nas smutna uroczystość. Me­
ksykanie oswoili sobie śmierć, nazywają 
ją zresztą pieszczotliwie „śmiertką”, a 
tak nazwana i przystrojona w sombrero 
jest już troszkę bliższa człowiekowi.

W wigilię Bożego Narodzenia wszyst­
kie dzieci z rodziny, a jest ich zwykle 
kilkanaścioro zbierają się w jednym do­
mu i dła nich najczęściej w ogrodzie 
przygotowana jest „piniata”. To gliniany 
duży garnek, w którym umieszcza się 
prezenty. Każdemu dziecku po kolei za­
wiązuje się oczy i daje do ręki miotłę 
na kiju. Dziecko kijem wali w garnek, 
aż do rozbicia. Wypadają z niego pre­
zenty. kto jakie pochwyci, takie ma. Jest . 
przy tym wiele śmiechu i radości ale 
zdarza się i płacz młodszych dzieci, któ­
re odepchnięte przez starsze pozostaną 
z pustymi rękami. Dziś gliniane piniaty 
zamieniono na naczynia z papier-mache. 
ze względów bezpieczeństwa, bowiem 
dzieci często raniły się skorupami cięż­
kich glinianych garnków. Taka pinia­
ta jest bogato przybrana wstążkami, 
może być w kształcie słonia, kaczki lub 
innego zwierzęcia. Piniaty są wielką 
ozdobą domów handlowych 1 stoisk, gdy 
nad głowami kupujących powiewają róż- 

by-

W wielkich magazynach i w małych 
sklepikach wabią dziecięce oczy roje 
srebrnych baloników, mogą być w kształ­
cie serca, pajaca, głowy clowna lub po­
pularnej w Meksyku kiełbasy. Srebrzy­
ste baloniki są napełniane gazem lżej­
szym od powietrza i często się zdarza, 
że umykają z dziecięcej rączki i długo 
szybują. Meksykanie uwielbiają wprost 
tę atmosferę. Nieprzeliczone tłumy cią­
gną od sklepu do sklepu, przegryzając 
po drodze smażone płaty świńskiej skóry 
chicharon łub tortillas i tacos nadzie­
wane mięsem i ostrymi przyprawami. 
To raj dla handlowców, wszelkich re­
stauracji i jadłodajni.

Gotuje się ją w ogrodzie na specjalnym 
ruszcie. Najstarszy syn lub córka doglą­
da ognia i miesza składniki. Potrawa 
dymi w olbrzymiej patelni, a wszyscy 
tymczasem raczą się wspaniałym hisz­
pańskim winem. Mamę obdarowuje się 
drobiazgiem ze złota.

Każda meksykańska fiesta kończy się 
wielkim pijaństwem, tańcami i śpiewem. 
Tańczą i śpiewają wszyscy, a najpięk­
niej i najwdzięczniej babcie. Podziwia­
łam ich kondycję i kunszt taneczny 
właśnie w Dniu Matki, nikt tak nie po­
trafił zatańczyć trudnej seguidilla (ludo­
wego hiszpańskiego tańca) jak one.

Każdemu świętu towarzyszą też kano­
nady petard. Przygotowują je najstarsi 
mężczyźni. Są też często połączone z wy­
strzeliwaniem sztucznych ogni. A gdy 
meksykańscy macho (prawdziwi mężczyź­
ni) podochocą się, wyciągają swoje pi­
stolety, które zwykle noszą przy sobie 
i strzelają na wiwat. W Dniu Matki ta 
kanonada trwała do 4 rano. Meksykanie 
umieją się cieszyć i bawić i trzeba im 
nrzyznać. że umiejętnie stwarzają do 
tego wspaniałą oprawę i celebrę.

W

W mieście Mexico na, placu Garibal­
diego zbierają się oni każdego wieczora, 
na ulicach dojazdowych do placu, za­
trzymują samochody, oferując swoje 
usługi. Na placu z każdego kąta dobiega 
inna melodia i najróżniejsze śpiewy. 
Można wynająć mariachi aby zagrali, 
i zaśpiewali jedną melodię, lub wynająć 
ich na cały wieczór i wywieźć w dowol­
ne miejsce, albo też poprosić aby przy­
grywali do kolacji w pobliskich halach 
mięsnych zamienionych na wielką ludo­
wą restaurację, bar, jadłodajnię. Zespół 
mariachi składa się zawsze z gitarzysty, 
czasem towarzyszy mu marimba — ty­
powo meksykański instrument, rodzaj 
ksylofonu wykonanego całkowicie z twar­
dych tropikalnych drzew, czasem harfa, 
czasem akordeon.

Co oznacza to słowo w

Meksykanie lubią muzykę i wielu z 
nich przychodzi na plac Garibaldiego 
tylko po to, by za niewielką opłatą wy­
słuchać ulubionej melodii, albo też za­
mówić ją dla matki czy narzeczonej, co 
jest uważane za piękny gest. Meksykań­
scy mariachi spopularyzowali na cały 
świat takie melodie jak „La paloma". 
„La cucaracha”, „Quanto nao mera".

miejscowościach i wsiach przez cały Wieiki 
Tydzień odgrywane są dokładnie wydarze­
nia, które opisali Ewangeliści. Najważ­
niejszą uroczystością jest droga krzy­
żowa. Przez cały rok trwają narady, kto 
zostanie Piłatem, kto Judaszem, a kto 
przyjmie na siebie, najbardziej odpowie­
dzialną rolę Chrystusa. Z miasteczka wy­
rusza Chrystus z prawdziwym wielkim 
krzyżem na miejsce wyznaczone na Gol­
gotę, a ponieważ Meksyk jest krajem 
górzystym więc nie jest to trudne. Zo- 
staje tam ukrzyżowany wraz z dwoma 
łotrami. Te pasje ściągają fżesze wier­
nych i turystów. Są to wspaniałe przed­
stawienia. dziś byśmy powiedzieli — per­
formance, w których uczestniczy cala 
wieś czy miasteczko. Rekwizyty i stroje 
pochodzą często jeszcze z poprzedniego 
wieku, skrupulatnie przechowywane 
przez miejscową społeczność.

kalendarzu kilka świąt katolickich oraz

w

Okres Bożego Narodzenia jest świętem 
przede wszystkim dla dzieci. Zresztą 
meksykańscy handlowcy rozpętują wokół 
niego, tak wielką reklamę, że jeśli się 
tego nie widziało trudno sobie coś po­
dobnego wyobrazić. Zaraz po Zaduszkach 
wystawy nabierają bożonarodzeniowego 
charakteru.z Gałęzie świerków, sosen, 
święte Mikołaje przypominają przede 
wszrstkim o tym, że powinieneś swoich 
bliskich, a głównie dzieci obsypać pre­
zentami. Okazuje się wówczas, że wszyst-

W dzień Bożego Narodzenia spożywa 
się w rodzinnym gronie indyka w cze­
koladowym sosie mole. Atmosfera jest 
zupełnie inna niż u nas, zwykle cala 
uroczystość odbywa się w ogrodzie, 
wśród kwitnących drzew i krzewów.

Meksykańska Wielkanoc jest pod zna- 
I kiom indiańskich pasji. W wielu małych

Świętem, w którym splatają się chrze­
ścijańskie tradycje z wierzeniami Indian 
jest dzień 16 grudnia, święto Madonny - 
z Guadalupe. Wówczas przed jej dwie 
bazyliki: starą i nową, ciągną do mia­
sta nieprzeliczone rzesze wiernych, a na 
placu przed bazyliką tańczą Indianie 
ubrani w wodzowskie stroje ze wspa­
niałymi pióropuszami na głowach i dzwo­
neczkami na nogach. Te tańce trwają 
tak długo, aż pozbawiony tchu tancerz 
upada. Jest to wspaniałe i niepowta­
rzalne widowisko. Madonna z Guadalupe 
ukazała się Indianinowi i jest opiekunką 
dawnych mieszkańców Meksyku w ich 
niedolach i krzywdach- jakie im nadal 
wyrządzają biali.

Meksykanie żyją po to by świętować 
w odróżnieniu od swych północnych są­
siadów Stanów Zjednoczonych, którycn 
mieszkańcy żyją po to, by pracować. So­
cjologowie określają te dwie odmienne 
kultury: kulturą pracy i kulturą fiesty. 
Meksyk potrafi wykorzystać te swoje 
święta by przyciągnąć turystów. Depar­
tament Turystyki istniejący na prawach 
ministerstwa wydał specjalną .pięknie 
ilustrowaną księgę' w kilku językach 
pt. „Kalendarz świąt meksykańskich”. 
Turysta może się z niej dowiedzieć, w 
jakim dniu gdzie odbywa się fiesta 
i właściwie nie ma w tym kalendarzu 
ani jednego dnia bez święta. Tak więc 
obecnie na odpusty wraz z Indianami 
z odległych wiosek podążają zagraniczni 
turyści obwieszeni aparatami fotograficz­
nymi, coraz częściej na nich liczą miej­
scowe handlarki sprzedające ceramikę, 
tkaniny, sombrera i inne ludowe wyro­
by. Rzesze turystów zapewniają też go­
dziwy zarobek grupom muzykantów i 
śpiewaków, zespołom mariachi. Mariachi 
to typowo meksykański wytwór, ludzie, 
którzy żyją dła fiesty i z fiesty. Ubrani 
są w dawny tradycyjny strój meksykań­
ski: charro czarne bardzo obcisłe spod­
nie gęsto nabijane na szwach metalowy­
mi kapslami, białą koszulę, chusteczkę 
na szyi, poncho wełniane, ręcznie tkane 
z wizerunkiem orła łub indiańskiego 
boga i oczywiście olbrzymie haftowane 
zlotem i srebrem czarne sombrero.

10 maja obchodzony jest Dzień Matki. 
Po ulicach ciągną gromady odświętnie 
ubranych dzieci z rodzicami. Nio­
są prezenty i bukiety kwiatów swoim 
mamom i babciom. Najstarsza w rodzi­
nie dziewczynka ostrożnie trzyma upie­
czone ciasto a inni członkowie rodziny 
mają w rękach pięknie, dekoracyjnie 
opakowane prezenty. A do tego kwiaty, 
kwiaty, kwiaty, pachnące i barwne o ja­
kich my nie mamy nawet pojęcia. 
Wszystkie te podarunki są niesione de­
monstracyjnie, aby sąsiedzi widzieli, jak 
wiele ich jest i jak są piękne. W boga­
tych rodzinach Kreolów (Kreole to biali, 
których przodkowie przybyli z Hiszpanii) 
zbiera się w tym dniu cala familia, w 
domu jednego z dzieci i na cześć matki 
urządza się składkową paellę. Ta wspa­
niała pochodząca z Hiszpanii potrawa 
wykonana jest z ryżu, wszelkich rodza­
jów mięsa, ryb, krabów, małży i jarzyn.
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or;

3
te

lec; NIC A

przy prezydencie
ur.
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o

mi<„Kou-

1852-k ZGUBY
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1716-k
prz.cz 
wiskoLegnicyw prawomocnym

wyrokiem Sądu Rejonowego 
ii zostali:

USŁUGI

la.

O (s.
jej

dzą
10-k

14 © Konkrety

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego 
Legnicy skazani zostali:

Prawomoci 
w Lubinie s

1 orzeczono 
etach”.

dokonał
zabierając

ur.
:y Trau- 
mieslęcy

ur. 
nr

o-
w

Pite

butelek 
x zysł 

11

Karo- 
nrzy 

icy

o
UW (kM) zł.

KOBRY
r Małe z? 
j karę 1 
ici.

1X500 
chami 
1 kg z

Wykroczeń przy naczelniku 
ukarało:

Wiadomość: ' 
'. 44-M-67.

i!

na 
zl

ur. 
P« 

o 
po

irzez 
co 
91.

Legnica, ul. Karkonoska 72, Macie- 
21779-g

k').:

▲ 
1.01. 
a/2)

kat.
w

© 
1965 
8/4) 
22f/.(

22.02.
) na

■

II

IK

11.09.

na 
że-

ZGUBIONO
Urząd ....
Mirosław

iwą, 
kia a 

wiadomi

.u to.

przy- 
sz-ko- 
1847-k

wolności, 
mienia 
z wła-

W ] 
karę 
kretai

gminy
Słodki ewic;

Ogłoszenia drobne

prawo Jazdy kat. A, 
Miasta w Dzilałdowii 

Taw Parzych, zam. R

i';

cnym i 
skazani

Bolesława, 
doskierzynie 

inie-

.) IKl 
zj grzywny, 

mienia za to. 
nicy ' 
skąd 
mioty 
mniejszej

Kolegom okarćfo.., (po 
tych 
łatce

jazdy i--\ —
dział Komunikacji 

na nazwii ’ 
Głogów.

MAMY NATO PATENT, 'T\ 
ALE GO NAM PRZYSYPAŁO...'V

A LESZEK 
zego, ur. 8.04. 
U Lutego 
woLrucści z 
konania 
70 000 
karę 
za to, że 
mieszkania Ireneusza M._ 
obrąc/zikę wartości 30 000 zl

Zbigniewa, 
r przy (

A REMIGIUSZA 
05.1063 r„ zam. w 
/id na łączną karę 5 lat* 

1 zł grzywny
" ’ ę całości 
^res 4 Lat ________
recydywy) kradzieży z

..jzy&tkl 
dodatkową 

zwi; 
na

;

PSI 
nocy x 
ijąc w . 

Mirosław 
sądownie) 

do sklepu

Pra womocir 
W Lubin 
Sądu 1 
został:

zam. w Polkowicach przy 
karę 1 roku pozbawienia 

y 1--- 1__  wy-
akres próby 3 Lak oraz 
ponadto or zoc zono j ako 

mflskatę mienia w całości 
włamania d<a 
- ------ złotą 

1853-k

B 
.egnlcy 

żarn. Lubin,

i mentacyjnego.

W powyższych 
,• kową 

kretai

i. ur. 31.03. 
Galińskiego

.CH.l!
.. 6/3Jf 

ix>zbawienla 
szeniein jej 
100 000 zł

U 
zam. 
grzyw: 
PKPS w 
po wania

częściowo ' 
w Legnicy

że
v. ia.iuil się 
zabrał w celu

1 majątkowe
u"$ej iuż

ZGUBIONO 
dane przez 
Stawie 
Nowy

ZGUBIONO 
dane pr 
nazwisk* 
malin

:ze M-5 
lokatc 

na osiedle

Wac- 
przy 

kwo- 
’ handel alkoholem, 
ibezpioczoncgo alko- 
ńcitwa; 1819-k

k IRENEUSZ
■go, ur. 14.12.1966 r.

Hutników 18/6) —

(«. Bolesława, 
"*ł 53) na kary 

(złagodzone 
”'"7.1986 r ).

■y dodatkowe kon- 
i to, że wspólnie i 

zuchwały zabrali
na

5

Prawomocnym 

U/ąjewódzki w"

mocnym wyrokiem Sądu Rejonowego 
He, zmienionym częściowo wyrokiem 
Wojewódzkiego w Legnicy skazany

karę 
za to,

WIŚNIEWSKIEGO (s. 
w Legnicy 

sywny w 
idei all

jako > 
„Kon- 
1752-k

GRZEGORZA 
8.03.14)53 r. 

lej 128/1) 1

jtMj|fcaBaiMMiB------------------- .

B. C wy- 
w Nowym 

•ki, zam.
21769-g

BENEDYKTA 
za m. w Legn icy

prawo jazdy kat. A.
Wydział Komunikacji

- nazwisko Krzysztof Seklecl 
taw. Kopernika 9.

na 
za 5

lół- ■

Kolegium ds. 
miasta Złotoryi

2.05.1063 r^ zam.
11/łd na łączną 
noścd i 300 009 ;
mego konfiskatę 
ochronn y na oki 
(w warunkach 
maniem;

grz: 
wą kontisk. 
okresie od 
Legnicy 

była w han 
na, które n 
wyrażonym w

zam. w 
grzywną 
po wania w wys. 
25.02.1986 r. w ‘ 
ci wpoża ro wego 
ra w Legnicy, 
pieczeniu p.poż., 
ręcznego sprzętu 
eksploatacji pieca 
drzwiczki, rura spa: 
butli z tlenem i ace 
ńia, i 
panie 
brak 
tablicy 
cjl 1- -------------
przeciwpożarowej;

I

Ii
te1

wydane 
na 

—. ul. 
21777-g

spr;
orzeczono ogłoś

B

TADEUSZA 
w Legnicy 

mą 35.000 zł. .. ___ ,
Legnicy i obciąży] 
w wys. 150

ZGUBIONO 
przez Wydzu 
nazwisko 
Modrzewi owa

ADAM 
r., zam. 

t) oraz

rawach jako karę dodat- 
iszenie wyroków w

iska- 
wy- 

■^gło- 
ly”. 
!3-R

F

i h
&

I i I
te

ZGUBIONO 
wydane j 
mla nowie: 
Golański 
gl 3L

FIRUTA (c. Piotra, 
w miejscowości Brodów 

grzywny, oraz

LOEUMVND UKUTA («. Edmund;
*-*-9 r., zam. w r-■ - ■ 
karę 50.000 zł

■ dou .. .. .
]-•- alkoholem;

wydane 
na zwis­
ła, Ga- 

2.1778-g

• MIROSŁAW 
ur. 15.01.1957 
ter 13/11) na 
sci i 80.000 zl fK

i do obu skazanych są< 
we w postaci kontisk. 
ponadto zasądzono 

k odszkodowanie na 
S Legnicy za to, że 
I 1985 r. w Legnicy, działa, 

rozumieniu (z tym, że
I był uprzednio karany 

kradzieży z włamaniem do sklepu 
łem” w Legnicy i zabrali w celu 
czenia mienie wartości 65.986 zl;

ZGUBIONO 
przez Urząd 
ko Andrzej 
LŁleusza 8/10.

K
pi
1Iii-

• ROBERT NIESPIELAK 
5.05.1966 r., zam. w Legnicy pr; 
’ * 2/18) na karę 2 lat i 6

----------, SO.OOO zi 
ł mienia w całości 
:ieży z włamaniem

kat. A. B, C. D. E 
"■—-_2cacji w Sie- 

swisko Józef 
r. Piotra Skar- 

21770-g

A 
1962 
karę 
ści - 

wszyscy za , .
1935 r. w Polko 
i w porozumienia, 
konali zaboru w 
kilkunastu samoch

ANDRZEJ SMAR2 (s. Emilia, ur. 2 
r., zam. Zuków 30. gm. Polkowice) 
1 role u 1 6 miesięcy pozbawienia wolno-

i Sąd skaza!

<c. Stanisława, ur. 
cy przy ui. Rzc- 
roku pozbawienia 

zł i karę 
całości, za

Sąd Rejonowy 
i-: wyrokiem skazał:

,1Ledoi>ci,i:onie o^o^iązku służberwego po-

oru w wy- 
Lch skaza- 
w postaci 

iązanych z 
okres po 

1845-k

Pt RUS (s. 
w Legnic;

BRENKA (s. Macieja, or. 
Legnicy przy Galińskiego 

pozbawienia woł- 
oraa orzekł wobec 
mienia 1 nadzór 
— za dokonanie 

wła- 
1844-k

i A RENATĘ f--------------- --
pO._06.i9G3 r._ zam. .. 
Fnickie Pole) na łączna k?ai 
Lsięcy. pozbawienia 
Fz aWielsz en ie m 
■5 lat i grzywnę w

DARIUSZ TRASTULI (s. Hein- 
.L9G2 r., zam. w Polkowicach przy 

8/1) na karę 1 > i **
warunkowym zawieszeniem 

kary na okres próby 3 Lat 
zł grzywny, poriadito orzeczono 

ę dodatkową koi ' 
to. że 2.01.1986 

Ireneusza

KWIATKOWSKI (s. AntO- 
zam. w Legnicy przy

n ZBIGNIEW SIEWIERSKI (s. Mariana, ur.
10.11.1955 r. w Szprotawie, ostatnio zarniesz- 

I kały w Polkowicach przy Skalników 79 2) na 
I karę 1 roku pozbawienia wolności z warun­

kowym zawieszeniem jej wykonania na okres 
3 lat 1 60.000 zł firzywny Zi| zagarnięcie

SUCHECKA (c. Antoniego, ur. 
m. w Kslęgienieach 5. gm. Leg­

ną łączna karę 1 roku 1 £ mie- 
wolności z warunkowym 

1e,1 wykonania na okre* próby 
kwocie 69 000 zł oraz do-

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego 
Lubaiie skazani zostali:

A ZBIGNIEWA 
l(s. Ludwika ur 
rprzy Jaworzyński

prawo jazdy l 
iał Komunikacji 

Kazimierz Ki?ljan 
“”•' 11/9.

że 
stanu 

ul. Hi 
w zabez- 

braku pod- 
niewłaściwej 
(uszkodzone 

tcchowywaniu 
:z zabezpiecze- 

nleprzestrze- 
warsztacie.

główn;
• JERZY CZMILAK (s. Tadeusza, ur. 14. 

03.1960 r., zam. w Legnicy przy Orzeszkowej 
’ ’) na karę 80.000 zł grzywny i. przepadek 
^uwodów rzeczowych — za nielegalny handel 
alkoholem; 1813-k

B wydane 
vie. na naz- 
Kislny 1.

21771-g

, 8.09.1986 r. około godz. 22.15 w Legnicy na 
licy Czarneckiego 23 wywołał awanturę 
użyciu alkoholu) używając nieprzyzwoit’ 
słów i wybijając szyby w oknach na kła 
schodowej;

S RYSZARDA GŁOWI AK A (ur. 16.08.1956 r 
zam. w Legnicy przy Działkowej 29 5) grzyw-’ 
ną 35.000 zł. zakazem prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres 2 lat, obciążyło 
kosztami badania krwi w wys. 300 zł i kosz­
tami postępowania 150 zł za to, że 17.12.1985 r. 
około godz. 13.00 w Legnicy na ulicy Gło­
gowskiej kierował (nie mając przy sobie 
wymaganych dokumentów) samochodem 
sobowym marki ..Skoda” LGC 4073 i był 
stanie wskazującym na użycie alkoholu.

1752-k

• TADEUSZ NOWICKI (- 
19.03 1956 r. zam. w Tymowej 
z lala pozbawienia wolności 
połowę na mocy ustawy z 17 m 
C0.000 zl grzywny, także kary 
llskaly mienia w całości za ze ws 

w SX,yuSA „a
» S^yj b£
zegarka elektronicznego na s-zkoSę ‘ j‘

> „ 1809-k
rawomGcuym wyrokiem Sądu Rciojiowe™ 

zmienionym częś/iowo Xz Ś"S
,.v- ..... skazano: ’

•MO zi gr7yvJny.OornzI>OZbaW“!n‘a wolno^l,

O WERONIKA 
12.01.1931 r., zam. „ 
15) na karę 80.000 zł

O ANDRZEJ BOGUSIEWICZ (s. Pawła, ur. 
2.04.1957 zam. w Lubinie przy Pawiej *64/2) 
n* i 1 roku 1 • miesięcy pozbawienia 
wolności, 70.000 zł grzywny oraz karę dodat­
kową konfiskaty mienia w eałości za doko­
nań e włamania do warsztatu hydraulicznego 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Przylesie” w Lu-

X 1którc6° (P° wyważeniu dwóch zam- 
fcow) zabrał w celu przywłaszczenia dwie 
gwintownice hydrauliczne wartości 28.000 zł;

1806-k’

W powyższych sprawach jako karę dodatko­
wą orzeczono ogłoszenie wyroków w „Kon- 
kre‘n''ł>”

^EMPOWSK! (,. Tadeusze, 
oraz - lam' w Siedlcach 28 d/3)

ZGUBIONO prawo Jrzfy 
wydane przez Urząd Miejski” 
nazwisko Zbigniew Wawrzków 
Kościuszki 23/2.

na karę 50.000 zl grzywny - za lo, że w miel’ 
^vżnMm!,eSZkanla BPraedaw°H alkohol po za- 

X°"eyż„hy w

pawo j 
przez WydŁ«,x 
:ach Śląskich 
zam. czasowo

STROJENIE piarin. V,’iad 
Armii Czerwonej 8/1, -teł.

A EWĘ STANISŁAWSKĄ 
8.i)6.I957 r^ zam. w L 
9/2) rui karę 1 roić u 1 
wolności z warunków1 
wykonania na okres 
grzywny —

pozbawienia 
na mocy ustavr' 
grzywny, także .

mienia w całości 
porozumieniu w spo;;. 
celu przywłaszczenia

Janusza J„ a 
przywłaszczył c 
elektronicznego r

na kary po 2 lata pozbawienia 
po 50.000 zl grzywny oraz konfiskatę 
w całości — za dokonanie kradzieży 
maniem do mieszkania.

da.k,Aó łcanfttócaię in.c-ma w całości z 
ż.c \sc v, r/.Cbiuu li)łg» r. oraz w dmu 
13.03.19o0 r. w Miikuwic.-.eh dokonała 
wkki/.czema mionia wartości 30 500 zł na 
dę aiój prywatnych;

WŁADYSŁAWĘ KRAJEWSKĄ («. 

ul. ?tŁsaa0^S6anarka/n r^u^hLJS. 
wolności x warurn-kowj-in zawieu 
wykonania na okres 3 Lat oraz 

grzywny, oraz

<? IR EN A PRZEZD Z11, K 
5.05.1955 r., zam. w Lęgni 
mieslmczoj 19/2) na karę 1 
wolności, grzywnę 100,000 zł i karę dodat­
kową konnskaty mienia w eałości, za to że 
w okresie od czerwca do 28 grudnia 1985 r.

bez wymaganego zezwolenia na- 
ndlu detalicznym 200 butelek wi- 

•tępnic odsprzedała x zyskiem 
kwocie 48.000 zi. 181l-k

6 JERZY KANTOR (s. i 
07.1967 r., zam. w Legnicy 
19/2) na karę 2 lat pozba’ 
60.000 zł grzywny, oraz

ZDZISŁAWA NIEWIADOMSKIEGO (ur. 
> r., zam. w Legnicy przy Chojnow- 
135/1) grzywną 30.000 zł i obciążyło 

jowania 150 zł za to. że 
. 22.30 w Legnicy na ul. 
udział w bójce używając 

donośnym głosem wulgarnych 
1751-k

I
5 tycznej 2/18) na karę 

zbawienia wolności, 6(
p. konfiskatę
S nie kracizi

e
S 1966
| 10/12)

1 niej 
7 ul.

to. że w okresie od 13 do 16.12. 
" "ccwicach, działając wspólnie

ilu, na terenie Polkowic do- 
celu krótkotrwałego użycia 

hodów marki Fiat 126 p;
1851-k

w 
knrę i roku j 
grzywny, oraz

,,S MAWa- MACIEJEWSKIEGO (ur 1

£SS^«! "“T

Stanisława, ur. 10. 
przy Galińskiego 

iwienia wolności 1

S
27.02.1956
skiej 135/1) grs 
kosztami postępc 
4.07.1985 r. o god: 
Rosenbergów brał 
przy tym 
słów;

r kat. B 
irżoniów na 
; zam. Legnic;

P1LATOWSKI (s. Ignacego, 
r„ zam. w Legnicy przy E. Pla- 
karę 4 lat pozbawienia wolno- 
grzywny, a także w .stosunku 

tych sąd orzekł kary dodatko- 
»*aty mienia w całości, a 

od skazanych solidarnie 
rzecz PSS „Społem-’ w 
w nocy x 22 na 33 lipca 

wspólnie 1 w po- 
Pił a to wsk i 

dokonali 
PSS „Spo- 
przywłasz- 

1812-k

prawo Jazdy kat. A. B T wy- 
naczelnika gminy MtiLkowlce na 

Edward Słodkiewicz, zam. Grzy- 
21772-g

ZGUBIONO prawo Jazdy kat. A B, C E 
^dane przez Wydział Komunikacji w LeC- 
SC7 ■r?^na7'YMsko JorzV Nazarenko Legni­
ca, Złoboryjska 57/61. A/ll. ’ 217TO-g

• .MARIUSZ KOZIŃSKI 
ur. 20.01.1968 r., zam. w Lubi 
iowej 80; 10) na karę 1 roku 
wolności, 80.000 zł grzywny oraz 
kową konfiskaty mienia w 
w listopadzie 1985 r. wsj 
Dcrt-niowskim dokonał ’ 
ciioriu niur/.i ..Fiat”, po 
szj by. żabi* rając sic- 
<iio;n;.gn<:lofori i inne 
wartości 72.000 zl na

' i-"

A BOLESŁAWA JANICĘ Cs. Franciszka, ur 
14.Ui.19U r., /;un. w Legnicy przy Koc-sevcl- 
ia 32'1) nu karę 2 lat pozbawienia wolności. 
20) oh) zł grzywny, ponadto konf.skalę całości 

skazany 21.08.1985 r. w Leg- 
do mieszkania Katarzyny P.. 

p r z y w i a szc z e n i a przed- 
iacz.ncj wartości ’’ o 

1848-k

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze M-5 no­
we do wykończenia w systemie lokatorskim 
z osiedla Piekary Legnica na osiedle Ustro­
nie Lubin. Wiadomość: Lubin teł. 44-56-06 
po 18. 21773-g

B TADEUSZA CIOŁKA (s. Bronisława, ur. 
9.02.1923 r., zam. w Legnicy przy Piastowskiej 
4 4) grzywną 30.000 zł (z art. 16 ustawy z 
17.06.1GG6 r. o miarach i narzędziach pomiaro­
wych) z zamianą w razie niezapłacenia 
30 dni aresztu zastępczego, biorąc 1 dzień 
równoważnik tysiąca złotych, kosztami 
stępowania w wysokości 1.000 zł za to. , 
18 sierpnia 1086 r. w Chojnowie, jako współ- . 
właściciel sklepu owocowo-warzywnego przy 
ul. Legnickiej nr 1, posiadał w użyciu 1 wa- ! 
gę uchylną z nieaktualną cechą legalizacji i 
.,83”, 1 wagę szalkową z nieaktualną cechą ' 
tegaJJzacji -73” oraz odważniki o masach; ’ 

g, 1X1 kg. 2X2 kg z nieaktualnymi ce- 1 
legalizacji ..82”. 1 odważnik o masie j 
nieczytelną cechą legalizacji.

powyższych sprawach orzeczono 
dodatkową podanie ogłoszenia w 

ich” na koszt obwinionych.

i ro klOo'’Ó™P011 r°kU wolności

Jednocześnie sad warunkowo wwtesliT&a'? 
Rk?esWtó?O3a{Ut )k£r ^bawienia wolności na 
rc-Kręs Lai. 3 tytułom próby;

. (c. Ryszarda, ur. 
egnlcy przy I-GamaeruieJ 
« mierięcy pozbawienia 
rym zawrleszenlem

3 lat oraz 100 ooo

A FRANCISZEK WALCZAK 
zam. w Scmawie 
przyśpieszonym na 
pozbawienia wolności, 
konfiskatę mienia w 
nocy z 10 na 11 czerwca 1986 
dokonał włamania do sklepu 
zyjnego (Sdzle dostał się r 
szyby wystawowej), skąd zat 
właszczenja dwa radioodbiori 
mniejszej niż 74 000 zł na 
mopomoc Chtapska” w ScŁ:

EUGENIUSZut RADZEWICZA (s. Pawła, 
27.05.1920 r„ zam. w Legnicy przy Wjaz­

dowej 4/14) na karę grzywny w kwocie 
80 ooo zł, ponadto orzekł przepadek na rzecz 
Skłhi bu Państwa kwoty 6000 zl wręczonej jako ' 
łapówka w uy kwocie funkcjonariuszowi MO 
w cehu ixŁstiipie>nia przez niego od wykony­
wania czynności służbowej. 1850-k

A FRANCISZKA 
kiwa, tu-. ii.06.lV23 r„ zam. 
Jagietloaskiej 8/10 na karę grz; 
cle loo oou zl za nielegalny 
orzekł także przepadek zab 
holu na rzecz Skarbu Pań

Lubin, tri. 
. Rogiński.

21774-g

ZAKŁAD złotniczy poleca swoje usługi.
domość: ’ r-__.-------4 - _° .
JewskL

JANINĘ KRAJEWSKĄ (e. Wlfctora. ar. 
r.. żarn, w Legnicy przy Kamiennej 

na karę 2 lat poz!xavzienia woinośd z wa­
runkowym zawieszeniem jej wykonamia na 
okres lal 3 i 120 ooo zi grzywny i

A WIESŁAW KRAWCZYK (s. 
ur. 28.11.1952 r.. zam. czasowo w M 
nr 9, gm. Polkowice) na karę 2 lat i 4 i 
sięey pozbawienia wolności.

A JAROSŁAW KOBRYŃ (s. Ryszarda. 
1.12.1965 r., zam. w Malcz.ycacli prz? 
gutta 4/2) na łączną karę 2 lat i 6 i 
pozo aiw icn la w ol nośc

jazdy kat. A. B, C. E ’ 
I ,Miejski w Legnicy na ] 

zam. Lubin,.' 
21776-g

(ur. 1.11.1939 r., 
przy Orlej 6) w trybie 
karę 2 Lat i 4 miesięcy 

30 000 zl grzywny i 
całości za to. że w 

r„ w Ścinawie, 
radiowo-telc wi - 

poprzez wybicie 
\brał w celu przy- 
•rnlflcl wartości nie 

szkodę GS Sa­
ma-wie,

Kolegium cis. Wykroczeń 
miasta Legnicy ukarało:

n ROMANA WRÓBLA (ur. 21.05.1951 T.,
Lubinie przy Armii Czerwonej 9/3) 
50.000 zł i obciążyło kosztami postę- 
w wys. 150 zł za to, że dnia 

trakcie kontroli stanu prze- 
w warsztacie przy ul. 1-Iibne- 
stwierdzono usterki 

polegające na 
gaśniczego.

ogrzewczego 
------- -palinowa). prz< 

utli z tlenem i acetylenem bez 
ponadto: ogólny bałagan. 

! zakazu palenia tytoniu w 
plomby na zabezpieczeniu głównym 
/ rozdzielczej, brak tablicy, i instruk- 
informacyjno-ostrzega wczcj o tematyce

• Stanisław Świętojański (s. Lcopoi- 
: da, ur. 22.01.1954 r_, zam. w Rzeszotarach 34 

gm. Miłkowice) na karę 4 lat pozbawienia 
wolności i 50.000 zł grzywny oraz karę do­
datkową konfiskaty całości mienia za to, że 
24.04.1983 r. w Legnicy (będąc uprzednio ka- 

.: ranym) dokonał włamania a następnie zbrodni 
rozboju; działając na szkodę osób prywatnych 
zabrał w celu przywłaszczenia rzeczy o war- 

: (ości 11,000 zł oraz karty zaopatrzenia regla- 
1814-k

ZŁOTORYJA
Sąd Rejonowy w Złotoryi, wydział u kar­

ny, śkaztił 40-letnicgo mieszkańca Legnicy, 
uprzednio kilkakrotnie karanego za pooo.jjiJ 
przestępstwa, JERZEGO GLÓWĆZAKA, nr: ka­
rę łączną 5 lat i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności za to, że dokonał kradzieży z wła­
maniem do domu jednorodzinnego, należące­
go do B. J-. skąd zabrał w celu przywłasz­
czenia różne przedmioty o łącznej wartości 
nic mniejszej niż 70.000 zł oraz usiłował do­
konać kradzieży z włamaniem do sklepu 
„Butle”, należącego do T. B.. gdzie został za­
trzymany przez osoby trzecie.

Jako karę dodatkową, orzeczono konfh 
tę całości jego mienia a także podanie 
roku do publicznej wiadomości, poprzez ogl 
szenie jego treści w czasopiśmie „Konkrety 

____ _  1631

mym _________ t
■ w . bc-inicy 1 spowodowanie niedobór i 
■sokości 093 075 zł. Wobec ws;
[nycli orzeczono karę dodatki 
Lzakazu zajmowania s-Lanowtek 
pna i er;a 1 ną odipom ed z. a 1 nośc i ą

i A WŁADYSŁAWA GANUSIEWICZA (k An-

EWERTA (ur. 14.05.1954 r., 
przy Czarneckiego 23/6) 

nawiązką 5.000 zł na rzecz 
’>ciążyło kosztami postę- 

zl za to. że w dniu '

(s. Jana, ur. 
rzy ul. Galak- 
i miesięcy po- 
grzywny oraz 

— za dokona- 
do mieszkania.

prawo Jazdy 
Miasta Dziei 

Iwaszkiewicz

(s. Mieczysława, i nia przewoźnika (w. postaci oleju na pęd o we­
linie przy Tcpo> go) o wartości nic mniejszej niż 8.400 zł. ' 
.u pozbawienia 
-•raz karę dodat- 
eałości za to, że 

spoinie z Markiem 
włamania do samo- 

i uprzednim wybiciu 
cnia, pokrowce, ra- 
przedrnioly łącznej 
.odę Hieronima R.

1708-k

w 
karę 1 
i grzywi 
mienia
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— godz.

 1EATR DRAMATYCZNY
korzys: 
wykazujckccie to w er cie wykazuj 
sie ułoży

mowę
Wierzymy ZAPISY NA KURS

ZENU„UJCIEC

I).

MIŁOŚNIK OM FOTOGR \1 11MIŁOŚNIKOM’ V1DEOK ŁUB

1MPR EZV MIKOŁAJKO W E

]< u:
ntosnodz^r

dojmujesz

AOŚ|1 145.plac

2
- Ś nr

    

r

Telewizja

Szpitale

Kina ■<

iio

‘1987

Czytelni* ' 
przy 
swo 

powierzą

XI). Po- 
dccrz i'*

ekranu.
świata

Mc Nic hol, 
O’Neal.

dzieci : 
17.30 
Super

Miki
W ?.n

PKZEG
FOTOGRAFII A?

w 
tel.

reż.
Spencer 

in.

13.00 
po-

 ich i 
swoich

pr. 
z

DT.
rzecznika i

cyw.l” (1) — 
nr

dy piacy 
loniczny: 
2.10-16, -17

ne - 
gowe 
straż 
lizacyjne 
niczego 
nia — 
lejowa 
44-11-00.

* (USA).
(poi.). - cri

•ló’.cf

od
15

22.35
(12 ■

10.00 DT. 10.10 
wielkiego

18 
lat 
nocnym* 
ne.

t/ -•

I lat 
ar- 

.Spo- 
! A

’ ra- 
kole- .

C94

PROGRAM II 
komputer.

nas-roju —

teraz.
będzie taka potrzeoa

ne. W 
nie- 
po-

Skarbnik
(ang.), ód 

od
18
15 

(czech.).

Dni 
m u- 
. drę- 

ókazuj 
sprawy

— godz. 12 
,.Nie_Boska 
Jasielski,, : 
Dictrych.

?, od 
(USA), 

> przy?: 
2.0’.: ,,D( 

13

Telefony

: przy
3, 8.01 
238-5)

;ysc5 
unie sie w

18 na vp<
: ir’órvch

KMV.

Nowotki 
ul.
przy ul.
przy ul. 

ginekologicz-

18.20
19.30 DT 
„Spisek” 
sław r-- 
m ięd z y na rod o w y 
niedziela. “*

i LĄD 
MAI ORSKIEJ

CSRS. 
Witryna 
Wspóln a 

18.05 
Dobranoc.

Bardzo 
pewnej 
z tym.

..... -- w tym 
przeszkodzić. Niebawem wiadomość

Staccy Nel kin, 
23.10 DT.

i Domu 
wystawa 

Pi zogladu 
Ekspozycja

ZŁOTORYJA 
? 7 f>i: ,.Svpnnl
(USA), od 15 lat:

Apteki

A 
2—5.01: 
lat; 
lat: 
b.o.

ndcsłyszących: ,,A1- 
. se-

kon- 
musisz 

ie niwo, 
przozor- 
doż i sie

sty 
trick

- wy sta wg pod takim lynu-m 
można oglądać codziennie w gociz. 
15—ly w legnickim Osiedlowym Do­
nu Kultury ..Kopernik".

9.00 Teleranek oraz f-iilm ..Koralo­
wa wyspa” (7) — serial amtora).-’■»ryt.

spotkanie i wiele sobie 
toctijccz. Niestety, róz- 

~ ~ ‘' nie popadaj
to dla ciebie 
Spo'ka

„Klinika 
ostatni): 

— seriail RFN 
0.05 DT \

SKORPION (24 X—22 
nieprzemyślane

w Schwarzwaldzie’* 
..Biedna d:atono?a** 

23.20 Gwiazdy 845 (?)

y prosimy 
: WDK L< 
17 ; -18

—7.01:
15, ., 
ki” ( 
kojnie. to 
od 15 lat.

ale boisz się 
» zdecydov’;ic. 
wiele zyskać.

Lędzie 
Otrzymasz

■ v - : 4:

(ang.), 
„Carmen” (fr.), od 12 
drozdobrody” (czech.), 
— „Boskie ciała’ (USA;

(poi.), od 12 
„Protektor” v 
„Trzeci książę’’

PRZEMKÓW — Gwardia
„Cotton Club”
„Och. Karol” (

nieczynne.

Kalejdoskop filmowy. 
i r. rtrortze” — pr. muz. 

19.00 Wywiady 
DT (dla nie- 

Gra i dyryguje 
ZŁ 10 Wielkie fal- 

,Saga

▲ W Glog< 
ul. Tysiąclecia 
6, 7, 8.01: przy 
tel. 33-21-52.

pod tak im 
codziennie

17.00 Języik rosyjski (120. 
rodziny. ... 18

▲ CHOCIANÓW 
2—7.01: „Cotton 
18 lat; „Yesterr’ 

„Cyrkowcy 
vrn” (ruin.).

(21 U-20 I 
ni ° n y z w i a z cne 

w czarnym 
lak źk. 
czekać

VIII). 
... znakien 
'tpliwości i 

nie ól
Twoje e" 

świetnie, staraj sie 
.. z Wodnikiem.
vni—23 IX). Be­
rn usiała przepro- 

—7. Nie bę- 
mi przyjemne. Nie 
u osób przypadko- 

niczego nie forsuj. Mu- 
załatwić z wielką 

umie je* no: ciami

15.00 Halo, 
świątecznym 
show*'. 16.00 * Spekl ru1 n 
Chiny: krajobrazy 
kin — miasto oalacóW

a

powstał 
^rtzielczym 
'w Glogc.

*-.zen i są , 
czwartek 
klubowe.
mowane :

— Aurum — 
c ■' •r.5- c/v” 

8.01: ni czynne.

CHOJNÓW — 
„Amadeusz”

„Poszukiwacze
(USA), od .12 lat: 8.01: 

ło’ tylko awaria”

cje 1 aspiracje. 20.30 
własnej. 21.00 Akademia 
Lucyną Winnicką 21 35 
ja” — film fab. USA. reż 
Pressman, wyk.: Linda Lavhn, 
o! H.r-kl Mnll.

przyjmowane sa jeszcze w Leg­
nickim Centrum Kultury w Legni­
cy, ul. Chojnowska 2, tel. 212-8U. 
205-20. Warto sic pospieszyć po­
czątek kursu już 5 stycznia br.

9.30 Domator. 9.35 Domowe przed­
szkole. 10.00 DT. 10.10 Film: ..Ostat­
ni cywil” (1) 11.35 Poradnik doma­
tora 12.00 ..U Indian Otomi w' Mek­
syku” (6) — ..Ludzie nez twarzy'* 
(2) — film dok. RFN. 12.25 Praw’o

15.25 . DT. 15.30 Studio
4 skoczni IG.30 Dla 

„Akademia mu- 
dzieci: Cojak — 

Toleexpress. 17.30

18 łat
18 lat: 8.01:
18 lat.

Gw a

Janusz 
Elżbieta 

publicyści 802-26 
prawo skracania 

Prasow ' Zakłady 
50-950 Wrocław 2 t’l 

Prenumerat;.: kv.-f»rt^lna 
Prasy i fC«do,l»ci. 

ił-vAp>-, odcjz’nł'> 
f»0 Vr0rc'ZAWa

- 2-8.01:
1« lat, 

b.o.

lat; Piast - 
(USA). od 
’ (czech.).

2—5.01:
13 lat;
od 15

'szlośc.” 
lotknig-

J.it;
.Kroi 
Muza

15 lat.

1O.(K) DT 10,10
- film radź. 11.20 

lak

A 
2 7.01: 
18 lat: 
lat; 8.01:

9.90 Domator. 9.35 Domowe pizod- 
szkolc. 10.00 DT itMO „Poprzez
óg;eń” — film radź. 11.20 Magazyn
domatora Tacy jak my.
Prawo na co dz.eń. 16.20 dt.
l>la młodych widzów: Zespól.

2 Pankracy;
.30

17.30 Magazyn narciarski (3). 18.00 
Rozmaitości. 18.30 „Jyluppet show 
czyli rewia gwiazd” — boliaterowie 
filmu „Gwiezdne wojny”. 18.55 Pr. 
rozr. 16.30 DT. 20.00 .Ogrody śwńa- 
ta” (1) — „Raj utracony i... odna­
leziony” — ode. serii filmów dok. 
franc. 20.30 Pr rozr. 21.40 „Matka i 
córka” —'film wioski, w roli głów­
nej Sophia Lo-ren. 23.20 Rozmowy 
intymne. 23.50 DT.

•wtr
Zn^trzTłen

Wrn cław ? DRUK-
Oit’o RS W

wystawę dorobku Leg- 
łubu Fotograficzna go. 
Okręgowym Muzeum 

czynna jest co- 
10 17.

PARTII 
(red. nacz.).

'”1. ri Wanda Dybalska 
TELEFONY: red- nacz.

nislracja 279-92. Rekonłsów ni»
Wydawnictwo Prasowa RSW . Pra«a- 
”-a Skargi 3 5. 50-9'0 V.’roctaw ?. 

redakcja, w godzinS.00- 
’-ł.'eżv adresować: 
Oddział Wrycie-v

14.50 Jgzyk
16.25 Dla 

— Po-lska 
kolebce. 16.50 ,Kło- 

,Stare wro-
17.15 - Tele- 

— magazyn 
Polska — 

Patrol 16.30 
19.10 Ency-

- Polak 
Renesansu ■_ 

19.30 DT. 20.00 Public 20.15 
o:taval wielkiego miasta*’ —

no-polożniczy i pediatryczny — 
przy ul. Poselskiej 14, oddziały 
wewnętrzne — przy ul. Reymonta 
19 (ostry dyżur pełni dziś oddział 
laryngologiczny), ostry dyżur chi­
rurgiczny pełni Specjalistyczny 
Szpital Chirurgiczny przy ul. Mu­
rarskiej 5, A Lubinie — szpitale 
przy ul. Bema 5, Władysława ło­
kietka 3, Skłodowskiej-Curie 64. A 
Złotoryi — szpital przy ul. Hożej

„Pensja pand 
Łilm fab., reż. 

w-y k.: Ba-rua ra 
Labonarska, 

Wolłejko. 
D‘T. 16.40 

ijnow-Sze. 12.25 Wg- 
i bbsk-ie: „Echa

(6) 
nam

na .co dz*eń.
sport — Turniej 
młodych wi dzó-’ 
zvczma” 16.50 Dla 
leletorn*^ 17.15

Pietraszak.
DT. 22.05 Z 

słowa.

Polonia — 
(USA), od 
zaginionej 

lat: 8.01: „Spv- 
(USA),

POLKOWICE
„Wefhcrby” (ang.), 

„Cudzoziemka” (poi.). 
„Szuka in gol e ’■ n i k a ’’

;owie — 2, 3, 4.01: przy
7, tel. 33-30-93,

ul. Budowlanych 2, 
A W Ja wzorze — przy 

ul. Piastowskiej 16. tel. 23-32. A W

A LUBIN — Polonia 
„Psy wojny” (USA), 
„Blues Brothers” (US 
lat; „Powrót do 
(USA), od 12 lat. 6—8.01: 
cie meduzy” (ang.), od

- ' ' ' " lat;
b.o.;

(USA), od

17.15 Studio 
przedstawia: 
- .Hrabia i 

  reż. Łukasz Zie­
liński. Stanisław Kałużyński. I 
Losowanie Dużego Lotka. 17.45 Tem­
po. takt, temperament. 18.30 Public. 
19.00 Dobranoc. 19.10 z kamerą 
wśród zwierząt: Tropik wSród śnie­
gu. 19.00 DT. 20.00 ..Ten zwariowany 
śwńat” — komedia ameryk.. 
Stanley .Kramer, wyk.: 
Trący. Buddy Hacker i in. 22.35 
Czas. 23.05 7 dni na świeci-e. 28.15 
DT. 23.25 Sortowe rytmy tygodnia. 
23.55 Kino nocne: „Wdowy * (5).

poczt. 145. RED AG U H 
Broszkiewicz. 

Maria Samborska.
biuro oglosz ń < 

WYDAWCt:
prasa-Książką-R’i«'h” 

wszrstkio biura nrto^z ń R^W
— ?R<» zł 5?0 zJ
ni. *1’16 nr Unn‘a*

1

— „AYiriion” — 
13.20 W świecie 

dla nieslyszących. 14.00 
14.30 Azymut, 
''gia dramatu

wszedinego: Wiliam Szekspir — „Zi­
mowa opowieść” — reż. Zofia Mro­
zowska, wyk.: Hanna Kulina. Maria 
Mamona, Mirosława Nyehowska. 
Grażyna Szapołowska. Michał Anioł. 
Jacek Czyż. 16.45 Muzyczny portret 
— Jerzy Maksymiuk, 
im. Andrzeja Munka 
,.0’Henry opowiada” 
gość weselny” —

A LEGNICA — Ognisko — 2—
8.01: ..Nifsamowhy jeździec”

(USA), od 15 lat: ..Nad Niemnem”

o kontakt telc-
.cgmcii, tclebm

10.30 Film dlla r:~ ’
teriTatywy (ij, _ 'spiiek' - 
ruil TP. ” — 
walka — 
dnia. 12.00 
1*2-15 Jutro 
tura czy zawód?
terów dyskotekowych. 13.15 Mu­
zyczne wizyty — Francois Killian.
13.50 Muzyczna telewizja ..Dwójki”.
16.00 Kino familijne: ,O chłopcu, 
który ukradł słoma*’ (1) — fUm
USA. 17.00 K ?_le j d cek **"’ —
17.50 .Ballada o drodze’ 
18.20 Studio sport.
Ireny Dziedzic. 19.30 
słyszących). 20.00 
Yehudi Menuhin.  
my małego ekranu: ,Saga rodu 
Forsytów” (16) — „Sluh w_rodzlnie”
— serial ang. 22.00 Muzyka wielkie­
go ekranu. 22.46 „Arsenał” 
..Wojny świata siarożvtnego” 
23.15 DT.

11.45
16.25
16.50

. «. x 'utmi acym.
17.15 Tclecspress 17.30 Bez próby: 
Telewizyjna szkoła tańca — Tango 
18.35 Mieszkać. 19.00 Dobranoc. 19.io 
Dean r*
Dobraczyńskiego 19.30
Monitor rządowy. 20.30 
ogień” — film radź. 21.40 
Kontakty. 22.35 DT.

.Ja nus?
Acnip- 
admi-

Wrocl;* w«kie 
ul PtO- 

i- i»ra.iu
WV

om . i *10-11 ; nr<’ni-
i w l>_r.-<»>•> rt* n AćJv-.*Ź*X?59 -7- —

• BARAN (21 HI—20 IV). Cheiuł- 
byś wiele osiągnąć, 
ryzyka. .■ Musisz sie 
Ryzykując możesz ) 
Przychylny w tym tygodniu 
ktoś spoił znaku Raka, 
interesująca propozycje.
• BYK (21 IV—21 V). Od dawna 

czekasz na spotkań*:'' ; 
po nim > obiecujesz, i 
czaruje jbię ono. Ale 
we frustracje. Bgdzie 
ważne doświadczenie Spo'ka cię 
tez raduje, ale bedzie związana z 
ouzyrn wydatkiem.

** . BLIŹNIĘTA. (22 V—20 VI). Ty­
cz en wwpełnj ci załatwianie spraw 
1 'rzędowych. Musisz wvkn7n<'- wie­
le cierpliwości, ale też ćfektv be- rffe 

JH :

17.00 Język niemiecki (12). 17.30
Spie.wnik domowy — .Marsy-lianka 
wielkopolska*' Feliksa Nowowiej­
skiego. 18.OJ Rozmaitości. 18.3Ó .Ma­
gazyn gier. 18.00 „Zabijaka” — pol­
ski film, reż Stanisław Lenarto­
wicz. wyk.: Tadeusz Łomnicki. 
Andrzej Antkowiak. Aleksandra 
Za Wieruszanka. 19.30 DT. 20.00 Pol­
ska zimą — Niepołomice. 20.15 
Gwiazdy wielkiego sportu. 20.4-5 Wie­
czór kubański w Telewizji Polskiej. 
21.45 Franciszek Liszt (3) — pr. muz. 
22.30 Prosto z morza. 23.15 DT.

— godz. 18, 6. 7. 8 ..m. 
' — Z y g m u n i K r a s j n ■ ■ ,< i 

komedia*’, icż.
scen Elżbieta

8.50 Kino lektur: 
Lal ter” — p olsk i 
Stanisław Różewicz, 
Horawianka, Halina 
Hanna Mlkuć Magda 
Bronisław Pawlik. 10.30 
Stare, nowe. na. 
drów ki dalekie 
świetności” (1) 
fiilm dok. RFN. 
ciszy — po- 
Za kierownicą.
DT. 15.06 Antológi ----- --- -

TYGODNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
KOLEGIUM: Witold Podedworny 
Budnicki (fotoreporter! 
szka Szydłowska.

Telewizyjny 
i minusy” 

znaki za- 
Dobranoc. 19.10 

> człowieka.
Konferencja 

rządu. 20.15 
■ franc. filih 

M u 7. y c zn y sh o w

niedawno pizy Spól- 
Domu Kuliui v „Azdryt” 

igowie. \Vszysev chctni pro_ 
o zgładzanie sie w k«ozdy 
o godz. 18 na spotkania 
podczas ir*órvch przyj- 

sa zapisy do

j7,3o p5i 
16.00 Roz- 

Kosmiczny test (32) 
„Dwój- 
zimą —

 
2. plac Chopina 2 skr. 

Dobrzański > ZESPÓŁ: Jarek 
Pomorska (red techn.i 

?9?-42 fotorep 214-77 
nadsv!anvrh tekstów 

Graficzne RSW 
357-71 :

1 - - _ jn n*r o»« • ..i...--. .. ■ HO z) nólrnrzna
... 16.00. Za tre<r J nhnln PrasV i 50-<r.0 Wrocław ?

R«DV prasa-Ksśayka-Pn*'” ł - ,n..o„b .T-vAr! • m oddział r«:"j orn«-n-K-^-Ucn-R--'’'”.
______ ■mr»5**tw n0 Ą'*> warszawa ’’1. Towarowy ?R pk*^

W Woje wód zk i m 
czynna jest wys 
wódzkiego 
Amatorskiej 
5 stycznia 1987

9.33 Domator. 9.35 Domowe przed­
szkole. 10.00 DT. 10.10 Film: „Mały 
pitaval wielkiego miasta”. 11.05 
Szkoła dla rodziców — Bliźnięta (1). 
11.20 Apteczka domowa 
angielski (16). 16.20 DT 
młodych widzów: Adres 
— Opowieść o 
poty małe i duże” 

' ny” — ser.al 
ex press. 17.30 
CZSP. 17.40 
wspólne sprawy 
Sonda. 19.00 ~ 
klopedia kultury polsk:ej — 
w zwierciadle sziuki Renes 
Baroku 
.Mały o:taval wielkiego
film CSRS. 21.10 DT. 21.30 Inlerstu- 
dio 22.10 Soiewa *acv aktorzy 
Krystyna Janda 23.00 DT. 23 05 
zyk fra ne uski (12)

XII). 
osobistą sy­

tuację, lekceważysz osoby najbliż­
sze, a teraz oczekujesz’ jakiegoś 
cudownego rozwiązania.-; Ono n 
nastąpi. Staraj i-ię naprawie blęd;

'to jedyne możl
0 KOZIOROŻEC

Otwierają się przed .ioba 
możliwości. M:’.::'*- 
Sukces będzie 
wysiłkiem, ale 
czyć na pomoc 
projektów me zwierzaj sie Ry1

0 WODNIK (21

0 LEGNICA. FOGOloWłA. 
getyczne - 091 gazowe - 992 
tunkowe - 999 ratunkowe 1 
jowe - 232-89 wodociągowe — 
wodne ochotnicze pogotowie ratun­
kowe - 205-88 drogowe - 981 mi­
licyjne - 997 straż pożarna - 998 
cieplne — 290-71 telefon zaufania 
- 988. INFORMACJE: autobusowa 
PKS — 936 celna - 208-68. kolejo­
wa — 910, ..Polmozbyt” — 954 
WPK - 237-58.

Legnicy — 2, 7.01: przy ul. Matej­
ki 1, tel. 239-71, 3, 8.01: przy ul. 
Nowotki 33, tel. 238-51 4.01: przy 
ul. Galińskiego 16, tel. 246-10, 5.01: 
przy ul. Złotoryjskiej 1, tel. 257-72. 
A W Lubinie — 2, 3, 4.01: przy 
ul. Kopernika 4. tel. 44-27-04. 5. 
6.01: przy ul. Tysiąclecia 3. tel. 
44-22-05, 7. 8.01: przy ul. Koperni­
ka 4, tel. 44-27-04. A W Zło’oryi -- 
przy ul. Nowotki 23, tel. 104.

robotniczej
Czzslaw Pańczuk fsekr 

Maria Kunca»t}s i
241 -46 S?kr ’ •'d '99-25

redakcja ni** zwraca
-Ruch” Podwale 14 5O-9U1

O-!n«en>a nrzrin-.-- nit.ro It' .«>«•« 
„ 4 z/. ..... ń r-o,łol,-r?n tTC ndnowiąd.o
Zn fre«r p-łowszp^h niania

Tosca —
Club” (USA), od 

,Yesterday” (poi.), od 15 
i-'"”-”/ na Biegunie Pół- 

8.01. — nieczyn-

16.20 DT. 16.25 Dla dzieci: „Zwie­
rzyniec. *16.50 Kino zwierzyńca: 
„Przyjaciele Zielonej Doliny” (8) — 
„Łuska” (2). 17.15 Teleexpcess 17.30 
Echa stadionów. 18.00 „Kobieta za 
ladą” (3) — „Zastępca kierownika'* 
— serial óbycz. CSRS. 19.00 Dobra­
noc. 19.10 Laboratorium. 19.30 DT. 
20.00 Rozmowa na telefon (1). 20.15 
Teatr TV — Fiodor Dostojewski: 
„Notatki z podziemia” reż. Bogdan 
Michalik, wyk.: Bronisław Pawlik 
Joanna Żółkowska. Stanisław Mi­
chalik Ryszard Zuromski. Krzysz­
tof Wieczorek 21.25 DT. 21.45 Roz­
mowa na telefon (2). 22.00 „Per la 
vostra e nostra llberta” — telęxv. 
film dok. 22.30 DT. 22.35 Język nie­
miecki (120.

gazowe 
ciepl- 
dźwi- 

- 999.
wodno-kana- 

ratowniciwa eór- 
telefon zaufa- 

INFORMAC.JE: ko- 
autobusowa PKS —

Wierzymy ze 
przyjma ten horoskop i 
n.mżeniem oka a losów 
ich gwiazdom nie

11.25 'Naszym celem — 
wojskowy pr. n.55 Pir.
Kwadrans z hejnałem, 

poniedziałek. 12.45 Chal- 
—:'.vou? — turniej prezen- 

dyskotokowych. “ “

ważna dcc 
daj sie sprowokować, 
temu stosowny momen1. 
kierując s;ę własna inlu-

7. daleka, pomo/.c ci. Ko- 
tdnia umili spo!k-'nic ro­

ili). Widzisz 
z.- kimś bli- 

i .*< kolorze. 
:*Ale mu- 

nic oka-
'UtcracY mi- 

Pł-Ańmla cl

 J--
JeS REDAKCJI: 59-220 Legnica 

Ryszard Adamów 
Antoni Ncczrński 
rod 241-19 
<de rówiueż

1 LUBIN. POGOTOWIA:
992. energetyczne 991

993. milicyjne - 997
— 44-30-07 ratunkowe 
pożarna - 998.

- 994.
- 41-12-53.

44-11-11
- 910

Kultury 
IX Woje- 
FOtO<»T-» f ii 
not rwa do

reż.
Teatr
M.lne: 

czyli niewiedza
16.00 Kabaret Olgi Li.p.insiiiej.
Studio sport

Antena. 19. oo Wieczorynk;
26.ud „Alternatywy 4 ’ ęi 
— serial tp, reż : 

Bareja. 2o,55 Pegaz. 21.45 
■'* j 22.15

2tł.5O DT.

15.33 W 
- . Baó e ek 
Ci-1). 16.30

i ludzie (21): ..Pe- 
węg. 

film dok. 17.10 Gwiazdy 86 (1). 18.00 
Rozmaitości. 18.39 Yehud; Menuhin 
znowu w Warszawie. 19.30 DT (dla 
nieslyszących) 20.00 Galowy koncert 
gwiazd II Bałtyckich Spotkań 
Teatrów Operowych — Sopot 85 (2). 
21.20 „30 lat minęła”- — jubiileusz 
..Stodoły”. 22.20 Tydzień w polityce. 
V) KUlnitra w Rnh«-nr7watł)7:.p''

9.30 Domator. 9.3S Domowe przed- 
szkodę. 10.00 DT. 10.10 Film: „Ed­
ward i Stefan” — serial TP. 11.20 
Przyjemne z pożytecznym. 11.45 O 
grzeczności po polsku. 16.20 DT 
16.25 Krąg — mag. harcerzy. 16.50 
Dla dzieci: Tik-Tak. 17.16 Tefle- 
expres6. 17.30 Losowanie Express 
Lotka i Super Lotka. 17.45 Fjim 
dok. 19.00 Dobranoc. 19.10 Archiwum 
XX. wieku 19.30 DT. 20.00 Public. 
20.30 „Edward i Stefan” z cyklu 
1944 — serial TP. reż. Andrzej Ko­
nic. wyk.: Leonard “ 
Jerzy Bińczycki. 21.40 
bliska. 22.25 Na krawędzi

DT. ,22.50 Język rosyjski (12).

godziny dla 
maitości. 18.30
— teleturniej. 19.00 Przeboje 
kj”. 19.30 DT. 20.00 Polska 
Łopuszna. 20.15 Dookoła świata — 
„W Boliwii”. 21.00 Auto molo fan 
klub. 21.30 Studio sport. 22.30 Osądź­
my sami. 23.15 DT.

17.00 Jeżyk francuski (12). 17.30 
Pól godzńnv dla rodziny — Mesk e 
sprawy 18.00 Rozmaitości. 18.30 Po­
bito. 19.20 Piosenkarz tygodnia. 19.30 
DT. 20.09 Ekspres reporterów. 20.15 
Salon m:i-7vcznv 21.10 Kino studyj­
ne .Dwóiki”: ..Piętno śmierci” (U — 
ian film fa”» . reż Akira Kurosa­
wa, wvk.: Taknsh’ Shimure. 
hu.n Ka^ako. Kvoko Saki. 
o,ir..;r: j jn.

na życzenie przygotowuje Woic- 
wódzki Dom )<ul'urv w Legnicy. 
Cena i warunki imnrzy do u- 
z«odni< nia. Zr5n’f,wanc z'.kla-

17.00 Język angielski (42). 17.30 
Pół godziny dla rodziny. Rodzice i 
dzieci. 18.0U Rozmaitości. 18.30 „Gi­
nący świat” — „u Indian Amazo­
nii” — ang. film dok. 19.20 Piosen­
karz tygodnia. 19.30 DT. 20.00 Ambi- 

W obronie 
życia z 

„Mama i 
Michael 

Kri- 
Pa-

• GLOGOW: POGOTOWIA.' ga­
zowe - 992. milicyjne — 997, straż 
pożarna - 998 ratunkowe - 999. 
energetyczne - 33-27-50. INFORMA­
CJE autobusowa - 33-31-11. kole­
jowa - 910. usługowa - 33-33-95.

A ŚCINA W A — Szarotka 
— 5.01: ..C.K. dezerterzy’* 
(.d 18 lat: . Narzeczona k 
Krainy Soli” (czech.) b.o.: 
„ZajradRn 
od 18 lat: 
muński). od

A GLOGOW — Zodiak — 2- 4.01. 
..Klasztor Shaolin” (chiński), od 
15 lat: 5, 8, 9.01: nieczynne (i. 7.01: 
..Miłość, szmaragd i krokodyl” 
(USA), od 15 lat „Sprzedawca ka­
peluszy” (poi.), od 15 lat: Juuilat 
— 2—5.01 ..Kronika wypadków
miłosnych” (poi.), od lat 15: ..Skok 
jaguara" (jug ). od 15 lat. ..Bolek 
i Lolek na Dzikim Zachodzie” 
(nol.); 6.01: ..Protektor*' (USA), od 
18 IM 7 01- ..CK zlezertPrzy” mol- 
ski). od 18 lat ...Pró«ck’or” (USA), 
od 18 lat 8.01; ..Protektor” (USA), 
ad

(polsk i), 
>ipcin Z 
; 6-7(1: 

nto<mier1p]no<'-i" < m 
..dekret p^chiw '*

15 lat- 8to1: n^-yn-

dą bardzo dla ciebie 
sprawach serca nie 
cierpliwości wszystko 
woli.

O RAK (21 VI—22 VII). 
ci zależy ńa załatwieniu 
sprawy. Nie ujawniaj się 
Będą tacy, którzy ci zechcą 
przeszkodzić. Niebawem wić 
z daleka, która cie wielce ucieszy. 
Waga myśli‘o tobie
• LEW (23 VII-23 

najbliższe upłyną pod 
czuc. Masz wiele wąl,.:: 
czy cie nicpev»mośc. 
jednak zazdrości. 
zav.*odowe stoją ś». 
unikać konfliktu.

0 PANNA (21 
Jziesz wreszcie 
Aadzić radykalne zmiany, 
dzie to łatwe ani przyier 
szukaj pomocy i 
wych. ani niez 
siśz wszystko 
delikatnością 
dvplo!n?.tvcznyrn).

9 WAGA (24 IX-23 X). Sprecy­
zuj swoje projekty i doptoio v, >w- 
czas zabieraj sie do ich reabzac.i . 
Jeśli zaangażujesz swoich najai.- 
szvch teraz, to później na- 
nrawd-- »aka notrzeba odsu­
ną sic

v £>1. 10.35 „Biologia moi za”
'“U scm-al piu>r. icFN. 11.05 

i Kap,iuy” (7) — „Zem- 
slg uoga i\uicho ’ — ser.al TP. 12.00 
PoiaiKK. sy.niomczaiy. 13.00 Sicuem 
anten. 13.43 Kraj za miastem. 14.ou 
1 euc- w izy j n y fi Im dok.: , Warszaw a, 
1-ata 19.19 reż. Jerzy Ziarnik. 
la.tH) • DT. ,15.05 Teatr tiia dzieci; 
Alan Alcxamier NLlne: „Brzydkie 
kaczątko czyli niewiedza cnotą”.

‘ 16.55
Turniej 4 skoczni.

19.oo Wieczór y<nka.
(7): 

S-tani-
1 Klub 

Sportowa

polecamy 
mekiego K 
czynną w 
Miedzi. Ekspozycja 
dzionnic w godz.

Całddobowe dyżury pełnią^ 
▲ Chojnowie — przy ul. Nov 
20. A Głogowie — przy 
ciuszki 15. A Jaworze — 
Szpitalnej 2, A Legnicy — 
Jaworzyńskiej 151 —

Koś-

Dla dzieci: Piątek z ”- ‘
,----- 3 l«.3O Bez

isyjna szkoła tańca — 
lioszkać 19 oo

igo 
... .9.10 

rodzinny — wsponuiienia Jaua 
------ DT 20.00 

„INjprzez 
DT. 22.05

i musisz teraz ponosić • tego 
sekwencje. Jeszcze długo 
pić . nawarzone przez *dehie 
Na przYszłoś:*- okaż więecj r 
ności. Fprawr fmansowg; uł, 
nadsnodziewan5*' kórzvsinic.

0 STRZELEC (23 XI—22 
Skomplikowałeś swoją < 

osoi 
.zekujesj 
: >;<znn in •_________ ? me

j-ię naprawie bl..dy. 
iwo rozwiązanie.

(23 XII—20
’ duże
wykorzystać, 

luny dtiż;
('•Możesz

Gazeta rolnicza. 18.06 
int. wyd. 18.15 „Plusy j 
czyli gospodarcze 
pytau ila. 19.00 1
Klinika zdrowego 
19.39 DT. . 20.00 
prasowa 
„Ostatni 
fab. 21.35 DT. 31.55 T 
w Saint Yineent. 22.25 Wieczór z X 
Muzą 23.05 DT. 23.10 Język angiel­
ski (42).

się | 
Musisz jc 

okupi* 
warto
Panny. 
*--.aj

:vm 
li- 

swyoh 
_______ ____ .iybom 
1—29 H) Ktoś cię 

ponagla, oyś podjął walna decyz­
ję. Nic daj sie sprowokować, nic 
jest po 
Działaj 
iejc. Lift 
nieć tyem 
dzinne.

0 RYBY 
swoje 
ckim 
Nic tost a? 
si<z ctorpliwie 
/■,'.vać swotob 

••nr/v to to



magazyn SJ magazyn ® magazyn

KrzyżćwkaStrach

— Po prostu. Byłem na wczasach.
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Ififi

Rok Jackson przestraszony

T

Jujka
* - fififi

Z cy lilii: Myśli luźne ROZWIĄZANIE

°TićK& WE 'ZACZfflytfNOWEGO' cy>f

r r

J

wychudzonego kolegi:
— Jak pan to zrobił?

maseczkę
') ie-

xj7

3 
j

CHOka ul 
66-320 Trzciel.

Podsłuchane
Gruby portfel do

no- 
Tym 

przed 
we 

pu-
i

>

*• -

chętnych 
w ciągu 

kilogramie

‘-ydują
bierały
świata
nich jest pr".vj 
Hwością Ale te i 
niemożliwej rzec: 
nał Tunezyjczyk

/

na wróble

blicznych nosi masc 
chirurgiczną, aby do 

organizmu nie prze­
niknęły bakterie i wiru­
sy Śpiewa oczywiście bez 
maski, ale już autografy 
rozdaje z zasłoniętymi u- 
stami.

■■■■' ■ •>'; •

Dziewczyny podglądane

twlWfflsf
\ < V O

.............

Illilfc
; łj ' V.-

fiJfifiWfi. >.w
ąJ 7«

interesuje
ubieranie

-swoich
lekcjach stara 
bietę uczynić 
nie dziwadłem . __
no ta cecha jego strojów 
podbija Paryż.

arbuz, ircha, ofiara, słowo 
pożar, „Robur”. Agata, do-’ 
za.

zająca
Według chińskiego ka­

lendarza rok 1987 jest pod 
znakiem zająca l.uazi u 
rodzonych w tym roku 
oraz w latach 1975 1963 
1951 j co dwanaście lat 
wcześnie i charakteryzuje 
chytrość. umiejętność o- 
siągania każdego celu, ale 
także dobroduszność 
sprzyjanie innyfn. Kolo­
rem roku zająca jest biel, 
a szczęście przynosi dom 
Każdy więc Chińczyk sta­
ra się wyprzątnąć swój 
dom i ozdobić go bukie­
tami kwiatów, a najbliż­
szym podarować kosz po­
marańczy jako symbol 
szczęścia i płodności.

Oc. ck ul u nie przyjemności bywa lepsze od przyjemności oczekiwanej.
(Tadeusz Kotarbiński)

* r m^ozynn®" magozyn
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Szwed York Janssen 
zakupił do swego gospo- 
darstwa rolnego najnowo­
cześniejszego stracha na 
wróble I inne zwierzęta 
np. gryzonie. Taki nowo­
czesny strach jest robo­
tem, który błyska fosfo­
ryzującymi oczami, wyda­
lę przejmujące odgłosy i 
Porusza się samoczynnie 
no ogrodzie Janssen wy­
szedł wieczorem przed 

zapomniał o 
nowym nabytku, 

zaatakował go, 
niemiłosiernie i

Go- 
ciężko

n
B przed wejściem do por 
id 25) brzeg, krawędź, 26) 
sg okoniowatych.

prze-
na-

ne Aiaia Mówi on, że nie 
20 moda, lecz 

kobiety. W 
najnowszych ko 

się on ko 
kobietą, a 

i podob- wieczorem 
chałupę, ale 
swoim 
Strach 
wyjąć 
błyskając lampkami, 
spodarz umknął 
przestraszony do domu i ? 
następnego dnia oddał 
stracha do sklepu. bo 
stwierdził, że ten nowy 
wspaniały wynalazek o 
mało go nie przyprawił o 
zawał serca.

X A

krzyzowi^T wm* 
^czekamy do 12 stycznia.

Najlepiej 
pożreć

Właściciel jednej z re­
stauracji w Bangkoku o- 
głosił tydzień walki z 
szarańczą, która się ostat­
nio nadmiernie rozmnoży­
ła W swojej restauracji 
zaaranżował konkurs dla 
studentów który polegał 
na zjedzeniu jak najwięk­
szej ilości szarańczy w 
najkrótszym czasie Zgło­
siło się wielu 
Najlepsi zjedli 
godziny do ___n____ _
tych szkodników. Otrzy­
mali nagrody, ale nagro­
da. którą otrzymał re­
staurator od rządu za 
cenną inicjatywę 
wyższyła ‘ stokrotnie 
grody studentów.
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ROZWIĄZANIE KRZY­
ŻÓWKI Z NUMERU 49/86 
POZIOMO: miasto, diora­
ma. pitawal. Orzesze, wa­
riant, obuch, keks, szpar­
gał gryf, Amor, wiadukt, 
anatema. PIONOWO: In­
ter, sówka, odlot, koszulka, 
taksówkarz. lateks, spaw

ii||

PIONOWO: 
łomot, 3) jedno 
miast 
kopia, 5) słynny 
Sofoklesa. 6) 
przeciwieństwo. ., 
8) maluch. 13) psoci i zbyt- 
kuje. 14) opiekunka poezji 
miłosnej. 17) broń sieczna 
pochodzenia wschodniego, 
13) dzieło Sienkiewicza. 19) 
na jez'dni lub w zoo, 20) 
prawy dopływ Wisły 21) 
na kopercie. 23) stawia 
Piece.
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Słynny śpiewak ame­
rykański, bożyszcze na­
stolatków Michae) Jack­
son lubi szokować swvch 
wielbicieli coraz to 
wymj pomysłami 
razem jest to lęk 
bakcylami. Jackson 
wszystkich miejscach

NAGRODY KSIĄŻKO­
WE wylosowali: HELENA 
SZELIGA. Rynek 11/2, 
59-230 Procho-wice; STA­
NISŁAW GRABOWSKI, 
ul. Krynicka 39/21, Wro­
cław; STANISŁAW BRYK, 
ul. Dobra 12/1, 53-673 Wro­
cław.

Wenecja 
uratowana?

w 1976 roku okolice 
Iriestu nawiedziło groź­
ne trzęsienie ziemi, po 
czyniło ono wielkie szko­
dy materialne. ale też 
miało długofalowe pozy­
tywne działanie. Geolo­
gowie stwierdzili, że od 
czasu trzęsienia ziem: 
przestała osuwać się We­
necja która oograżała sic 
w otaczającej ją lagunie. 
Naukowcv zbadali iż We 
necja podniosła sie od 
1976 r o dwa cm Był 
może podziemne ruchy 
ustabilizowały podłoże 
Pod tym najpiękniejszym 
miastem świata.

Najmodniejszy
Paryż ma kilku dykta- 

torów mody, którzy de- 
) w co się będą u- 

kobiety całego 
Zostać jednym z 
t prawie niemoż­

ni prawie 
rzeczy doko- 

Azzedi-

yjfifi) 
gfi.fi'7.'-; 'fiJ-7 :
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ROZWIĄZANIE krzy­
żówki Z NUMERU 50/86. 
POZIOMO: klarnet, retor­
ta. Madonna, wytrych, 
amantka, ocena, twór, cen­
trala, metr, Nike, obelisk, 
agresor. PIONOWO: Lidia, 
monit, trawa, statysta’ 
Przysłówek. Dachau, am^a 
mycie, nonet, trener, chłop ’ 
notes, remis, linka, Ikar’

nagrody książkowe 
iV™°WALI: UARrA 
STAŃCZYK, ul. Horyzon­
talna 31/8, 59-220 Legnica- 
marek DIAK. ul. Boha: 
terów Getta 16, 57-300
g^dzkp; WALENTY SU-

Młyńska 11,

POZIOMO: 1) symbol 
trzeźwości, 9) w widłacn 
Dunaju i Sawy w czasach 
starożytnego Rzymu. 10) 
bohaterowie sobotniej „do­
branocki’, 11) rozmyślne 
stawianie komuś przeszkód 
12) okólnik, 15) glob ziem- 
ski, 16) Ricci, 18) jeden z 

g głównych aktorów w 
„Ziemi obiecanej” Andrze­
ja Wajdy, 22) kuchnia, 24) 

’ > portu, 
z

JfiJ'

2) łoskot, 
z nowych 

wojewódzkich. 4) 
dramat 

wrogość.
7) okup.

Sofoklesa,
IN T* 7 zn i n - i


